
Przemysł zachodnio-niemiecki w kłopotach

Stoczniowcy hamburscy
walczą o podwyżką płac

BERLIN PAP. Strajk stoczniowców Hamburga, me 
talowców zakładów Henschla w Kassel, sztukatorów Ber 
lina zachodniego oraz robotników budowlanych Luene- 
burga, Uelzen i Nordenham trwa.

Wszystkie dotychczasowe 
rokowania między strajkują 
cymi a właścicielami przed­
siębiorstw nie dały żadnych 
wyników. Do akcji strajko­
wej wmieszały się już ofi- 
cjalnie koła bońskie.

Korespondent pisma za- 
chodnio-niemieckiego „Die 
Welt" donosi, że akcją straj 
kową zainteresował się rów 
nież urząd ochrony konsty­
tucji (policja polityczna).

W sobotę do południa 
strajkujący robotnicy stoczni 
hamburskich „Howaldt
'Werft“ 1 „Stuelcken Werft" 
przygotowywali się do wiecu, 
który odbył się w godzinach 
wieczornych. Na wiecu 
»tra jkujący stoczniowcy po- 
»tanowili kontynuować wal-

sympatii i solidarności.
Dziennik „Neues Deutsch­

land" podaje, że falą żądań 
w sprawie podwyżki płac 
objętych jest obecnie w 
Niemczech zachodnich około 
4 milionów ludzi. Jak wyni­
ka z ostatnich doniesień licz 
ba ta nieustannie wzrasta. 
M. in. podwyżki płac zażą­
dało również 11 tys. robot­
ników stoczni Howaldta w 
Kilonii.

Do strajkujących robotni­
ków zachodnio . niemiec­
kich napływa szereg depesz 
i listów z wyrazami solidar­
ności od robotników całych 
Niemiec. Stoczniowcy Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej w  Stralsund i Wat 
nemuende przesłali strajku

kę do chwili spełnienia ich ,jącym stoczniowcom hambur 
żądań, Kierownictwo__ ham- skim swoje oszczędności pie
burskiej organizacji KPD o- 
pubłi!kował0 27 bm. oświad­
czenie, które głosi m. in.: 
„Stoczniowcy hamburscy wal 
czą o podwyżkę plac. Ham- 
burska organizacja KPD so 
lidaryzuje się z nimi i wzy 
wa masy pracujące do popar 
cła Ich słusznej walki“ .

Komitet strajkowy robotni 
ków zakładów Henschla zło­
żył przedstawicielom prasy 
oświadczenie, które stwier­
dza, *e dyrekcja tych zakła­
dów jest w stanie spełnić żą 
dania strajkujących. Oświad 
czt-nie to głosi, że Henschel 
osiągnął olbrzymie zyski, któ 
re częściowo obrócił *na bu­
dowę nowych zakładów na 
terenie Afryki, kupno no­
wych fabryk w Hamburgu i 
Karlsruhe itd.

Od dwóch tygodni trwa 
już strajk 1300 sztukatorów 
zachodnio-berlińskich. Wszy 
stkie związki zawodowe w 
Lueneburgu zapewniły straj 
kujących robotników o swej

niężne. Centralny zarząd 
związku zawodowego meta­
lowców NRD przesłał meta 
łowcom Kassel i stoczniow­
com Hamburga wyrazy bra­
terskich pozdrowień i życzę 
nia zwycięskiego zakończe­
nia walki. Centralny zarząd 
związku zawodowego meta­
lowców NRD przesłał straj­
kującym robotnikom sumę 
20 tys. marek.

* 4* *
LONDYN PAP. „Times"

stwierdza:
„Wcześniej niż oczekiwano 

przemysł niemiecki znalazł 
się w kłopotach. Wiele u- 
mów zbiorowych zawartych 
przez poszczególne związki 
zawodowe z przedsiębiorca­
mi wkrótce wygaśnie. Zwiąż 
ki zawodowe wysunęły już 
nowe żądanie w sprawie pod 
wyżki płac. Obecna sytuacja 
daje zarówno rządowi fede­
ralnemu, jak i przemysłow­
com pewne powody do tro­
ski“.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Uroczysta inauguracja

Festiwalu Chopinowskiego
DUSZNIKI PAP. W sobo- pietyzmem pawilonie parku 

tę 27 bm. koncert w wykona zdrojowego wypełniła pu- 
niu Adama Harasiewicza za- bliczność. Ponad 1000 osób, 
inaugurował w Dusznikach dla których nie starczyło już 
X  Festiwal Chopinowski. Sa miejsc w sali, zgromadziło
lę w zrekonstruowanym

Żniwa na Wybrzeżudobiegają końca
S ła b e  te m p o  z w ó z k i 
i p o d o ry w e k
M ie s ię c z n y  p la n  o b o w iq z -  
k o w y c h  d o s ta w  z a g ro ż o n y
Żniwa czterech podstawowych zbóż na Wybrzeżu 

dobiegają końca. Do skosz enia pozostało jeszcze ok. 
10 proc. powierzchni zasianych zbóż, najwięcej jed­
nak w PGR. Znacznie słabsze jest tempo zwózki, mi 
mo że miasto udzieliło wsi w tej dziedzinie daleko 
idącej pomocy wysyłając ekipy pracowników, samo­
chody i ciężarówki. Najsłabiej przebiega zwózka zbóż 
w powiatach żuławskich, szczególnie zaś w PGR na 
Żuławach, gdzie brak jest pełnej mobilizacji załóg i 
członków rodzin do pracy w polu .

»30.000 1 mleka z działek przy 
zagrodowych.

Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Starym Po­
lu, w wyniku , realizacji zo­
bowiązań podjętych we 
współzawodnictwie przed- 
dożynkowym, wykonali z 
nadwyżką 2.000 kg roczny 
plan dostaw żywca i zobo­
wiązali sję do 29 bm. wyko­
nać w całości dostawy zbo­
ża dla państwa. Zobowiąza­
nie do odstawy zboża do 
dnia 1 września podjęli spół 
dzieley z Lichnowych.

FESTIWAL TRWA DALEJ

Pod tym hasłem pracuje 
młodzież zespołu PGR El­
bląg, realizując swoje festi­
walowe zobowiązania. W 
pracy przy sprzęcie jęczmie 
nia wyróżnili s'ę pomocnik 
kombajnisty Bolesław Ba-

Po 6 latach
tułaczki
powrócił
D O  K R A JU

dotychczas w 51 proc., spół 
dzielnie produkcyjne w 48

Rzqd Faure'ci chce przerzucić
6 baiaiionów wojsk francuskich 

pozostających pod dowództwem NATO

z Niemiec zachodnich do Afryki północnej

Niezadowalający jest rów- proc., a gospodarstwa indy- 
eż przebieg podorywek. widualne zal6dwie w 28 pioc.

PGR wybrzeża wykonały je L  związku z ty® na powia j an Kaleta i Gut, kom
. „ , . . > , 1 .  ... r i „ L „  . L i  towych zarządach rolnictwa bajnista skwiat oraz Anasta

spoczywa obowiązek zwrócę- z- Lizut) która pomagała 
ma szczególnej uwagi na dzień { noc przy odbiorze 
przyśpieszenie podorywek w ziarna z kombajnu. 
gospodarstwach mdywidual Pracując wydajnie na po-

, . lach młodzież PGR Elbląg—
Opoznknia zwózka hamuje re|acjonuje korespondent 

wykonanie omłotow i planu T Anillrychowski — pragnie
spotka-

. .. ......................... . ....... ..... .-kim był - V
tego woj. gdańskie miesięcz pes^Wal w Warszawie pozo 
ny plan dostaw zrealizowało 
do dnia 25 bm. zaledwie

PARYŻ PAP. 27 bm. zakończyły się w Aix-les- 
Bains rokowania francusko, marokańskie. W toku roko­
wań francuska delegacja rządowa, której przewodni, 
czył premier Francji Edgar Faure, przeprowadziła roz­
mowy z przedstawicielami marokańskich kół politycz­
nych i społecznych.

Według doniesień prasy paryskiej, rokowania w 
Aix-les-Bains toczyły się w atmosferze wyjątkowo na­
piętej z powodu krwawych wydarzeń w Maroku i po­
ważnych rozbieżności w łonie francuskiej delegacji rzą 
dowej oraz jeszcze większych rozbieżności w kołach po­
litycznych Maroka.

Dlatego też w Aix-les- wiadamiając go, że zamie- 
Bains osiągnięto tylko zasad rza przerzucić z Niemiec za
nicze porozumienie dotyczą 
ce problemu dynastycznego 
i stworzenia w Maroku rzą­
du „reprezentującego cały na 
ród marokański", z którym 
następnie rząd francuski 
mógłby prowadzić rokowa­
nia na temat, „reform". Tak 
więc postanowiono usunąć 
z tronu obecnego sułtana 
Ben Arafę i powołać na jego 
miejsce radę tronową lub re 
gencyjną.

chodnich do Afryki północ­
nej 6 batalionów wojsk fran 
cuskich pozostających pod 
dowództwem NATO. Zapo 
wiedź ta wywołała wiele ko 
mentarzy w kołach politycz­
nych i spotkała się z prote­
stem ze strony państw arab­
skich.

* *  *

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera podaje, że premier 
Egiptu Nasper przyjął am­

basadora USA w Kairze i 
złożył wobec niego oświad­
czenie, ostro potępiając fakt 
użycia sil zbrojnych NATO 
dla zdławienia ruchu naro 
dowo-wyzwoleńczego w Afry 
ce północnej. Jak podaje 
prasa egipska, premier Nas 
ser określił ten fakt jako 
wrogi akt wobec Arabów.

PARYŻ PAP. Charakte­
ryzując sytuację w Maroku 
dziennik „Humanite" stwier 
dza, że represje trwają tam 
nadal. W wioskach pozosta 
ją jedynie kobiety i dzieci, a 
mężczyźni uciekają w góry. 
Wojska francuskie palą zbio 
ry na polach należących do 
tych rodzin, których członko 
wie sprzyjają ruchowi wy 
zwoleńczemu. „Okręg Keni 
fra — pisze dziennik — jest 
obecnie systematycznie nisz 
czony. Wkrótce zapanuje tu 
powszechny głód“.

wjRuuduie i i*“ “ “  T. Andrychowski —
obowiązkowych dostaw zbo- wykazać że wielkie 

dla państwa W wywsu ni r,lłmizleży, jakim
toar, \%rr\ i crHan«lrio m ł

PARYŻ PAP. W niedzie 
lę 28 bm. zebrał się gabi­
net francuski w celu wysłu­
chania sprawozdania pre­
miera Faure‘a z przebiegu 
rokowań francusko - ma­
rokańskich w Aix-les-Bains. 
Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że problem marokań 
ski przysporzy rządowi jesz­
cze wiele kłopotów, ponie­
waż mimo uzyskania zgody 
•ze- strony delegatów maro- 
kańskich, którzy brali udział 
w  rokowaniach w Aix-les- 
Bains, stanowisko nacjona­
listów marokańskich wobec 
osiągniętego porozumienia 
jest zdecydowanie negatyw­
ne.

Rzecznik delegacji partii 
„Istiklal“ oświadczył po za­
kończeniu rozmów w Aix- 
les-Bains. że delegacja tej 
partii nie wysuwała na 
pierwsze miejsce problemu 
powrotu na tron sułtana 
Ben Joussefa. jednakże „na­
ród marokański uważa Ben 
Joussefa za jedynego legal 
nego władcę i dopóki nie po 
wróci on na tron żadne pla­
ny francuskie w Maroku nie 
będą mogły być zrealizowa­
ne“.

Jak podają agencje za­
chodnie, rząd francuski ofi­
cjalnie zwrócił się do dowód 
cy sił zbrojnych NATO w 
Europie een. Guenthera —-

Na zdjęciu: Powstańcy marokańscy w Kenifrze 
wywożą ciała zabitych po krwawych walkach z fran 
cuskimi kolonizatorami. N a samochodzie — portrety 
zdetronizowanego sułtana Ben Joussefa.

FOT. CAF

w
26,6 proc.

Mimo, że do tej pory rocz 
ny plan wykonało 1353 chło 
pów Indywidualnych, 7 spół 
dzielni produkcyjnych, 5 
wsi i dwie gromady, dosta­
wy zboża w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego, przebiegają, z wy­
jątkiem PGR, znacznie wol­
niej. Dopiero ostatnie dni 
przyniosły pewną poprawę 
wyrażającą się w organizo­
waniu zbiorowych dostaw 
zboża dla państwa.

W czasie dostaw zbioro­
wych wielu chłopów indywi 
dualnych wykonało roczne 
plany. Tak np. w piątek rocz 
ny plan dostaw — informuje 
korespondent K. Gumienna 
—- wykonało 4 chłopów z 
gromady Mikołajki i 2 z 
gromady Pierzchowice, w 
pow. sztumskim .

Chłopi indywidualni z 
gromady Szlachta (pow. 
Starogard) — pisze korespon 
dent L. Majewski — odsta­
wili 86,3 proc. zboża. Nielstó 
rzy zaś, jak np. Jerzy Pie- 
siir, Teofil Pliszka, Fr. Re- 
kowski i, A. Michalski z Szła 
ehty oraz Cyryl Gwizdała i 
Julia Połonc z Osówka zrea 
lizowali plan w 100 proc. O 
wykonaniu w 75,5 proc. pla­
nu odstaw zboża przez gro­
madę Osieczna, informuje ko 
respondent M. Czyżewska.

O PRAWO 
UCZESTNICZENIA 
W CENTRALNYCH 

DOŻYNKACH
Współzawodnictwo o pra­

wo uczestniczenia w dożyn­
kach centralnych zatacza na 
Wybrzeżu coraz szersze krę 
gi. Szczególnie masowy u- 
dział bio-rą w nim spółdziel 
nie produkcyjne naszego, wo 
jewództwa, które współza­
wodniczą o jak najwcześniej 
sze zakończenie prac żniw­
nych i odstawienie zboża 
dla państwa.

W dniu 27 bm., zgodnie z 
podjętym w ramach współ­
zawodnictwa zobowiąza­
niem, wykonała roczny 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża spółdzielnia produkcyj 
na Lasowice Małe w pow. 
malborskim.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Miłoradzu zobowiązała się 
roczny plan dostaw ziarna 
(126 ton) wykonać d0 10 
września i do tego samego 
dnia zakończyć roczne dosta 
wy żywca b mleka. Do koń­
ca roku spółdzielcy z Miło­
radza dostarczą państwu 
25-000 1 mleka dodatkowo z 
obory spółdzielczej oraz

stanie na długo w jej 
mięci.

pa-

Pomoc ZSRR
dla ofiar powodzi
ui Indiach
Charge d'affaires ZSRR w In­

diach G. I. Aszurow odwiedzi! 
wiceministra spraw zagrantcz- 
nych Indii A. K. Czaiidę i w 
imieniu rządu radzieckiego zło­
ży! wyrazy współczucia w 
związku z powodzią, jaka do­
tknęła mieszkańców wschod­
nich stanów Indii. Aszurow za­
komunikował równocześnie, że 
Komitet Wykonawczy Związku 
Towarzystw Czerwonego Krzy­
ża 1 Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR. postanowi! przekazać na 
fundusz pomocy dla powodzian 
HM tysięcy rupii.

W dniu wczorajszym przy 
był z Argentyny do Gdyni 
na pokładzie s/s „Narwik" 
były dezerter ze statku PMH 
„Kiliński", Zbigniew Grob­
lewski.

Zbigniew Groblewski pod 
czas pracy na statku „Kiliń 
ski“ wiosną 1949 r. przyła­
pany . został w Antwerpii 
przez celników na wynosze­
niu papierosów. Przychwy­
cono go również w Buenos 
Aires na wynoszeniu ze stat 
ku materiału na suknię. 
Groblewski uwierzywszy opo 
wiadamiom kręcących się w 
porcie dezerterów z polskich 
statków, że po powrocie do 
kraju zostanie uwięziony za 
uprawianie kontrabandy i 
pozbawiony prawa pływa­
nia, postanowił pozostać na 
obczyźnie.

Po 6 latach borykania się 
z losem postanowił wrócić 
do ojczyzny. Poselstwo pol­
skie w Buenos Aires, umoż­
liwiło mu powrót do kraju.

Z. Grablewski wyjechał 
wraz z rodziną do Szczeci­
na, gdzie tamtejsze władze 
dopomogą mu znaleźć pra­
cę i mieszkanie.

się wokół pawilonu. W par­
ku zdrojowym zainstalowano 
bowiem głośniki, aby umo­
żliwić wszystkim wczasowi­
czom i mieszkańcom Dusz­
nik wysłuchanie koncertu.

Prelekcje przed -koncertem 
wygłosił prof. Stanisław Szpi 
nałski. Mówił on o znacze­
niu muzyki genialnego kom 
pozytora, który przed 129 
laty. koncertował w  tym doi 
ncśląskirrf mieście.

Oświadczenie 
prezydenta Syrii
MOSKWA PAP, Agencja 

TASS donosi z Damaszku, 
że w rozmowie z przedsta­
wicielami prasy nowoobra- 
ny prezydent Syrii Kouatli 
oświadczył: „Nie należę do 
tych, którzy aprobują idee 
przystępowania do różnych 
paktów wojskowych i nie u 
ważam za konieczne nawią­
zywanie w tej sprawie kon­
taktów z państwami zachód 
nimi".

&Ó4

Skład delegacji
rządu 1VRF

4

udającej się
d o  M o s k w y
BERLIN PAP. Zachodnio- 

niemiecka agencja DPA po­
daje, że w Bonn podano 
skład delegacji, która towa 
rzyszyć będzie kanclerzowi 
Adenauerowi do Moskwy. 
Poza ministrem spraw zagra 
nicznych von Brentano do 
Moskwy udadzą się: sekre­
tarz stanu Hallstein, amba­
sadorowie Blankenhcrn i 
von Eckardt, kierownik 'wy­
działu politycznego bońskie- 
go ministerstwa spraw zagra 
nicznych Grewe i kierownik 
wydziału wschodniego boń- 
skiego MSZ Braeutigam. Ja­
ko przedstawiciele parlamen 
tu wyjadą do Moskwy: prze 
wodniezący komisji zagra­
nicznej Bundestagu — Kie- 
singer oraz wiceprzewodni­
czący Carlo Schmid.

Po powrocie Adenauera z 
miejscowości wypoczynko­
wej Muerren w Szwajcarii, 
gdzie przebywa on na urlo­
pie, zostanie zwołane specjał 
ne posiedzenie gabinetu boń 
skiego w związku z wyjaz 
dem delegacji rządowej NRF 
do Moskwy.

Polskie okręty
u d a d z q  się 
z  re w iz y tq

d o  A n g lii
WARSZAWA PAP. W 

związku z kurtuazyjną wi 
zytą brytyjskiego krążow­
nika „Glasgow“ w polskim 
porcie w Gdyni w dniach 
od 1 do 4 lipca, rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej zwróci! się w tych 
dniach do rządu Jej Kró­
lewskiej Mości z propozy 
eją złożenia rewizyty przez 
dwa polskie niszczyciele 
w jednym z portów bry­
tyjskich. Rząd Jej Królew 
skiej Mości z zadowole­
niem przyjął propozycję 
rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej jako dał 
szy przejaw dążności do 
zacieśnienia przyjaznych 
stosunków miedzy obu kra 
jami. W wyniku porozu­
mienia uzgodnione zostało, 
że dwa polskie okręty 
niszczyciele „Błyskawica" 
i „Burza“ przybędą dnia 8 
września br. z kilkudnio­
wą wizytą do portu Ports­
mouth. Niszczyciele pol­
skie „Błyskawica" i „Bu­
rza" będą gośćmi brytyj­
skiej marynarki wojennej.

W Londynie rozpoczynaj się

rozmowy w sprawie Cypru
LONDYN PAP. 29 sierp, kazała tę wyspę Anglii na 

nia rozpoczynają się w Lon- podstawie traktatu lozań- 
dynie rozmowy między skiego z 1923 r.
przedstawicielami Anglii, 
Grecji i Turcji w sprawie 
problemów politycznych i 
wojskowych, związanych ze 
wschodnim' obszarem Mo­
rza Śródziemnego, a szcze­
gólnie ze sprawą Cypru.

Inicjatorem tych rozmów 
jest Anglia. Celem rozmów 
jest uregulowanie kwestii 
spornych, jakie wynikły w 
związku z poparciem udzie­
lonym przez Grecję żąda­
niom Cypru w sprawie pra

Anglia dąży do uzyskania 
zgody Grecji i Turcji na za­
chowanie swego panowania 
nad Cyprem. Argumentuje 
on?, przy tym ważnością stra 
tegiczną Cypru jako bazy 
wojskowej dla bloku północ­
no • atlantyckiego, którego 
członkami są również Gre­
cja i Turcja.

W rozmowach londyń­
skich nie weźmie udziału 
żaden przedstawiciel ludno­
ści Cypru. Bawiąca w Lon

wa do samostanowienia. Tur dynie nieoficjalna delegacja 
cja domaga się zachowania Cypru osobach burmi- 
status Quo. Jednak, jak strzów nr.ast Larnaka i Fa 
wynika z oświadczenia tu- magusta zaprosiła dnia 26 
reckiego ministra spraw za bm. dziennikarzy na konie 
granicznych przybyłego do rencję prasową.
Londynu, w wypadku re- W sprawie obecnych roz, 
zygnacji Anglii z panowania mów londyńskich delegacja 
nad Cyprem, rolę tę zechce oświadczyła: „Cała ludność 
przejąć Turcja, która prze- Cypru nie uznaje tych roz­

mów, ponieważ Anglicy da­
wali wielokrotnie do pozna­
nia, że nie zgodzą się na 
przyznanie ludności Cypru 
prawa do satnookreślenia o- 
raz, że zamierzają narzucić 
Cyprowi statut kolonialny, 
który umożliwi im panowa­
nie nad Cyprem i budowa­
nie tam baz wojskowych".

Przed sesja
komisji rozbrojeniowej

O N I
NOWY JORK PAP. W 

związku z rozpoczynającą 
się 29 bm. w Nowym Jorku 
sesją komisji rozbrojeniowej 
ONZ, przedstawiciel radziec 
ki w tej komisji, ambasador 
A. A. Sobolew, odbył rozmo 
wę z Haroldem Stassenem, 
specjalnym doradcą prezy­
denta Eisenhowera w spra­
wach rozbrojenia.

W  ciągu jednego dnia
80 TON ZBOŻA

W gromadzie Swarzewo le nie myślą o spełnieniu-że uchodzić bezkarnie sa- 
od 2 dni, dzień i noc bez obowiązku wobec państwa, botowanie ustaw państwo- 
przerwy, dudnią młocar- Ten ostatni nie zwiózł do wych, jak długo Prezy- 
nie, rozlega się równomier tej pory do stodoły ani dium GRN może przyglą- 
ny stukot wialni oczyszcza jednego jeszcze snopa. dać się temu obojętnie, 
jących ziarno. Miejscowi Kiedy pytałem chłopów Z wyjątkiem więc kil- 
chłópi postanowili, że w co myślą o takich jak Kon ku kułackich gospodarstw, 
sobotę 27 bm. odstawią kol, klebba czy Kużel ma we wszystkich innych ro­
zbiorowo zboże dla pań- chali ręką i mówili: łą noc, z piątku na sobo-
stwa. — Stary kułacki zwy- tę, trwała gorączkowa pra

Z młocką i odstawą trze czaj. Państwu potrzebne ca. A o 6 rano, w kierun- 
ba się śpieszyć, bo czeka zboże, więc oni na złość, ku stacji Swarzewo, ru­

na wykonanie orka, zwlekają z odstawą. szyły)uz furmanki naładowa-
czeka siew jesienny, nie — A może mają jakieś ne świeżo omłóconym ziar
długo też trzeba będzie trudności? — dopytywa- nem. Korowód wozów pro
zbierać z pola okopowe, łem się. wadzi Józef Koziróg, ma-
Są więc w Swarzewie chło Leon Skwiercz powie- łorolny chłop, ktorego gro
pi którzy już wcześniej dzia} mi tyi5i0 na to “  mada wysunęła na radne-
odstawili zboże. Odwiózł idźcie sami zobaczyć. go PRN w Pucku. On też
już np ziarno Juliusz Ru- Poszedłem więc. Waleria pierwszy ze Swarzewa zsy
tha, który młócił całą noc, Konkol, gdy zobaczyła, ze pał na punkcie zboże. Za
a skoro świt wyjechał do do zagrody wchodzi obcy, nim zaś oddali ziarno Wla 
GS. Jednak tylko kilka przezornie schowała się. dysław Zilke, Andrzej De- 
godzin mógł się chwalić, Spojrzałem do stodoły -~ ra, który przywiózł prze- 
że pierwszy z gromady wy pełna zboża. Za stodołą szło tonę żyta, Jan Lachs, 
konał roczny plan obowfą stała bezczynnie młocar- Antoni Pajeczyńsbi, Józef 
zkowych dostaw. W kilka nia, jak później okazaio Tesmer, Antoni Hincka, 

bowiem się, stoi tak już od 3 dni, Leon Prena i inni. 
również chociaż zdolna jest do u- Sprawnie idzie odbiór

i Augu- żytku. Konkol, najbogatsza zboża, ale kolejka wciąż
chyba ze wszystkich gos- długa — nieustannie pod- 
podarzy we wsi (20 ha), jeżdżają przed magazyn

odwozili nie śpieszy się, gdyż uwa- nowe wozy. Tego dnia gro 
ża, że dzieje jej się krzy- mada Swarzewo odstawiła 

Kułak wszystko ponad 80 ton ziarna. Wie- 
tylko nie to, żeby lu rolników wykonało w 

nej odstawy. coj  dobrowolnie oddać lu- tym dniu plany dostaw,
Znaleźli się jednak i ta- dowemu państwu... spełniło patriotyczny obo-

cy, jak Waleria Konkol Przyznaję rację Skwier- wiązek wobec ludowej oj- 
czy Walerian Klebba z czowi i innym. Zastanawia czyzny.
Gnieżdżewa, którzy w ogó mnie tylko, jak długo mo- M. K.

godzin później 
plan wykonali 
Stefan Biżewski 
styn Biżewski.

Gdy ci trzej 
zboże, reszta chłopów we 
wsi pracowała, przygoto- wda. 
wując się do manifestacyj ścierpi

Na statku szwedzkim „Doro­
tea“ płyftącym z Paranagua 
(Brazylia) do Capetown wybuch! 
bunt.

* *  *
W największej na świecie ra­

finerii należącej do koncernu 
„Standard Oil Company“ Whl- 
ting (stan Indiana) nastąpiła 
eksplozja 2 zbiorników. Wsku­
tek silnego podmuchu wypadły 
szyby w pobliskich domach. Po­
żar szaleje na obszarze 2,5 km 
kw\ Straż pożarna z trzech 
miast — Chicago, Hammond 1 
Gary pospieszyła na pomoc. Pło 
mień widoczny jest z Hammond 
odległego o 11 km od rafinerii.

Według ostatnich doniesień, 
kilkanaście osób jest rannych, 
w tym wiele ciężko rannych.

* ^ *
Duże zaniepokojenie w Tokio 

wywołało zatrucie się blisko 40 
dzieci mlekiem sproszkowanym. 
Mleko to wypuściła na rynek 
jedna ze znanych firm Japoń­
skich.

Analiza chemiczna -wykazała 
zawartość w mleku arszeniku.

Dotychczas zanotowano 39 wy 
padków śmiertelnych wśród nie 
mow7ląt, u blisko 4 tys. dzieci 
stwierdzono objawy choroby.

*  *  *
Ukazujące się w Monachium 

pismo „Deutsche -Film Korres- 
pondens“ zamieściło artykuł, w 
którym domaga się, aby w 
Niemczech zachodnich wyświet­
lane były częściej filmy produk 
cji Związku Radzieckiego. NRD 
i krajówr demokracji ludowTej.

* *  *
Przewodniczący działającego w 

Niemczech zachodnich „ludowe­
go związku walki o pokój i wol 
ność“ faszysta Taubert zmuszo­
ny był ustąpić ze swrego stano­
wiska wskutek ujawmienia na 
łamach prasy danych o Jego 
działalności za czasówr Hitlera.

Z powrodu wysokich cen ame 
rykańskiej rudy żelaza i an­
tracytu kilka większych japoń­
skich towarzystw hutniczych po 
stanowiło domagać się od rzą­
du zezwolenia na eksport do 
ChRL blachv ocynkowanej w za 
mian za rudę żelaza i węgiel. 
Towarzystwa te domagają się 
również zawrarcia z Chińską Re 
publiką Lndowrą długoterminowy 
go układu przewidującego do­
stawę dla Japonii chińskiego 
węgla i rudy żelaznej.

Według danych opublikowa­
nych w prasie, węgiel amery­
kański kosztuje obecnie Japo­
nię 2G dolarów' za tonę, podczas 
gdy węgiel chiński kosztować 
będzie około 22 dolarów.
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O s o b is te  k o n ta k t y  s ł u ż ą  s p r a w i e  u t r w a le n ia  pok o ju

Ośuiiadczenie przewodniczącego
radzieckiej delegacji rolniczej w USA

NOWY JORK PAP. 25 rykanów witano kwiatami i działa wiele rzeczy korzyst- 
bm. na prośbę agencji infor wspaniale goszczono. Podróż nych dla nich“, 
macyjnej USA, przewodni- delegacji po Związku Ra- Po zapoznaniu zebranych 
czący radzieckiej delegacji dzieckim była doskonała — z planem zagospodarowania 
rolniczej W. Mackiewicz zio powiedział on. — Ameryka- odłogów w Związku Ra- 
żył na zakończenie podróży nie mieli możność obserwo- dzieckim Lambert* powie- 
po USA oświadczenie dla ra wać rolnictwo radzieckie. dział że naród radziecki „wy 
d;a amerykańskiego, w któ. „Widzieliśmy ich sukcesy konuje ten plan w gigan-r 
rym powiedział m. in.: — stwierdził dalej Lambert, tycznej skali“ . Członkowie

„Zobaczyliśmy tu wiele rze — Osiągają oni naprawdę delegacji szczerze powiedzie I 
czy interesujących i pozy- sukcesy. Widzieliśmy wiele li oficjalnym przedstawicie- ' 
tecznych, które można bę- rzeczy, które będą dla nas lom ZSRR, jakie ich zda- 
dzie zastosować w kołcho- korzystne, podobnie jak de- niem zauważyli braki w roi 
zach i sowchozach Związku legacja radziecka, która zwie nictwie radzieckim; uwagi
Radzieckiego.

Obecnie zamierzamy grun 
townie przeanalizować
wszystko to, co widzieliśmy 
i ustalić środki-, które przy­
czynią się do szybszego wy­
konania realizowanego obec 
ma u nas wielkiego progra­
mu dalszego rozwoju rol­
nictwa.

Będziemy bardzo radzi 
jeśli nasz pobyt w USA, 
przyjacielskie spotkania z 
wieloma ludźmi amerykan­
kami zapoczątkują rozszerzę 
nie kontaktu między naszy­
mi krajami na większą ska­
lę, co przyczyni się do po­
lepszenia wzajemnego zro­
zumienia między naszymi na 
rodami i służyć będzie spra 
wie utrwalenia pokoju“ .

* *  *

NOWY JORK PAP. 26 
bm. delegacja rolników ra­
dzieckich przybyła do Kana 
dy.

Rolnictwo radzieckie 
osiąga wielkie sukcesy
NOWY JORK PAP. Prze­

wodniczący amerykańskiej 
ćelgacji rolniczej, która po­
wróciła z ZSRR, dr Lam­
bert wygłosił przemówienie 
na śniadaniu w Krajowym 
Klubie Prasy. Lambert o- 
świądczył, że rolnictwo ra­
dzieckie rozwija się i osią­
ga poważne sukcesy w wielu 
dziedzinach.

Lambert zaznaczył, że lu­
dzie radzieccy byli „gościn­
nymi gospodarzami“ . Ame-

dzJa Stany Zjednoczone, Wi te zostały wysłuchane.

Zakończenie
obrad
ekspertów
a t o m o w y c h
GENEWA PAP. 27 bm. za­

kończyły się w Genewie o- i ---------—  .
brady ekspertów atomowych do «rozumienia, że Stany 
w sprawie pokojowego wyko /

Prasa amerykańska
o przemówieniu Eisenhowera

NOWY JORK PAP. Prezydent Eisenhower wygło­
sił w Filadelfii przemówienie, które jest żj/tco komento­
wane przez prasą.

Prezydent Eisenhower o-pokojowych intencji Zacho- 
świadczył, że dwa społeczne du, j za jego śmiałe propo- 
systemy walczą o pozyskanie zycje, zmierzające do wpro 
sobie poparcia ludzkości, wadzenia w życie pragnienia 
Ostateczna ocena systemu za pokoju — jest obecnie przed 
leżna będzie „nie tylko od miotem coraz gwałtowniej- 
pokojowych stosunków z in szej krytyki. Czy nie posz- 
nymi krajami, lecz również liśmy za daleko? — pytają 
w takim samym stopniu od niektórzy, 
postępu wewnątrz tych kra­
jów j od zdolności udziela- Słyszy się zdanie, że atmo 
nia pomocy innym pań- sfera dobrej woli w stosun 
atwom . kach między Zachodem a

„Pokój i bezpieczeństwo -  Wschodem odbija się nega- 
oświadczył dalej mówca — , . . , , , ‘ ,, ,
mogą być zagwarantowane *Zwme na jedności celów 1 
dla wszystkich — dla ogar bloku atlantyckiego“.

h u  a?iSkau Pras* ^tu je oświadczę- 
nvch- h 'id a T  nie PUyWódcy demokratów

Jadzie  to możliwe e Tephen Slevensona, który
dynie w tym wypadku, jeże stwierdził, że Eisenhower 
z a s a d * naSzych Pr7PZ trzy lata prowadził ro 
S r o U y “ P J 7 ^  kowania w sposób nieustępli
kompromisy . wy, a obecnie- radykalnie

Eisenhower przyznaje na zmienił tę tendencję. „Uwa 
stępnie, że na _święcie odby żarn — powiedział Stevensón 
wają się wielkie historyczne — że byłoby niemądrze przy 
przemiany. „Nie powinniś- puszczać, jakoby zimna woj 
my myśleć o święcie, jako o na zakończyła się“, 
czymś statycznym. Przemia 
ny — to prawo życia, i jeśli 
nie nastąpią one w drodze 
pokojowej — to odbędą się 
drogą gwałtowną". Przykła- 
dem tego — powiedział pre­
zydent USA — są Stany 
Zjednoczone. Mówca przyto 
czył przykłady z dziejów'
USA.

„Program nasz — powie­
dział następnie Eisenhower 
— powinien być tak samo 

, dynamiczny, postępowy i doj 
, stosowany do międzynarodo 
; wych problemów naszych 
i czasów, jak konstytucja 
| USA“.

Eisenhower dał następnie

Z A G A D N I E N I E
pokojowego współistnienia

-  podstawowym problemem
dzisiejszych czasów

Z obrad Sesji Unii Międzyparlamentarnej
fącbiiżerafa k itn ej’śwSS y “

bm. kontynuowana była dyskusja nad sprawozdaniem złagodzeniu napięcia miedzy
Ane8Młcbi « Wr y pmmawiał przedRia* narodowego. R o t a n T « £  w.cieł ZSRR, N. A. M.chajlow, lewanlem mówił także o nie

Spotkanie to — oświad- istnienia państw o różnych obe,cnośc! delegacji wielkich 
czył Michajłow — w pełni ustrojach, Chin, podkreślając, że rząd
można zaliczyć do najważ- „  , ■ brytyjski przed 6 laty uznał
niejszych wydarzeń ¿toto- !  Pokojowego chińską RepuWikę Ludo.
rycznych, albowiem stanowi narodów staie ™  wą> Mówca zaznaczył, że
ono zwrot w stosunkach . . . ' :,e Ł.ię z koniecz nieobecność delegacji chiń-
między ZSRR, USA, Anglią j ° sci to po^stawLe skiej wśród c2łonków Unii
1 FranCJą’ nienie polityczne dzh iet Międzyparlamentarnej jest

Jednym z najaktualniej- szvch czasów * “ sPrzeczna z tradycjami tej
szych zagadnień jest obec- czasów. organizacji,
nie międzynarodowe porożu , Parlamentarzyści, re
mienie w sprawie redukcji Prezęntujący naszych wy- Również delegat Włoch 
zbrojeń ł sił zbrojnych oraz , orco*  ~  oświadczył da- Alicata wypowiedział słe 
zakazu broni atomowej. Po- roowca — mamy obo- zdecydowanie za przyję-
rozumienie w tej sprawie Wlązck dać wyraz dążę- ciem jeszcze na obecnej se- 
spowodowałoby znaczne osła naszych narodów i na sjj grupy parlamentarnej
bięnie napięcia w stosun- ™ c im konkretną treść po- Chińskiej Republiki Ludo- 
kach między państwami 1 Ltyczną, wej do Unii Międzyparla-
umożliwiłoby przeznaczenie Następnie prof. Lange mentarnej. 
poważnych' środków na pod stwierdził, że delegacja poi 
niesienie Stopy życiowej na- ska reprezentuje jednomyśl 
rodów, na udzielenie porno- opinię parlamentu pól- 
cy krajom słabo rózwinię- skiego w sprawie powszech 
tym pod względem ekono- nej redukcji zbrojeń oraz w 
micznym. sprawie skutecznej kontro-

Jeśli chodzi o ZSRR to 1! międzynarodowej i żaka
zmniejszając liczebność zu, broni masowej zagłady, 
swych sił zbrojnych ó 640 Mówca przypomniał, że Poi 
tys. żołnierzy, państwo ra- ska jeszcze na pierwszej 
dzieckie raz jeszcze dowiod sesii ONZ w 1946 r. doma- 
ło, że czyni realne kroki na gała się, aby energia atomo 
drodze do redukcji zbrojeń, wa służyła tylko celom po- 

Następnie N. A. Michajłow kojowym. Uważamy jed- 
wskazał, że Unia Między- nak, że pokojowe wykorzy- 
parlamentarna powinna ode stanie energii atomowej mo 
grać poważną rolę w dzie- że być zapewnione tylko 
dżinie rozszerzenia współ- w warunkach wyraźnego 
pracy krajów, w dziedzinie zakazu używania jej do ce- 
połitycznej, gospodarczej i łów wojennych, 
kulturalnej Należy zacieś- Dalej prof. Lange , twier. 
mac stosunki miedzy parła- a -i • ^ j  , J“cU;&e siwier

dzynarodowych i strefowych "  Ę ?° nar° f,u polsk,e'  
konierenc.il p r z e d ś ta S h  uwaf a s.yste™ . zbior°- 
parlamentów. W związku p 6fr0 . bezpleczenst.wa, w 
z powyższym -  powiedział Europ,e za wei*  «modzow- 
N. A. Michajłow -  należy ” ą dIa zaPew"ienia trwałe- 
tibolewać. że na niniejszej - °  P°k0Ji*. Tym samym na 
konferencji nie ma delega- r° rt P°  skl ^pow iada się 
tów Chińskiej Republiki Lu Przeclwko. PoMyce b!okoyv 
dowej, kraju odgrywającego ' . «aihkniętych sojuszów,
wielką rolę w walce o po- l  ° ra Prowadz' d" Podz.ałn
kój. Do pomyślnego przebie E"? .PT na wroglie ohozy' 
gu obrad konferencji przv- r1° wca zapewnił’ ze de!c- 
czyniłby sie niewątpliwie p0. PpP«e wszyst
także udział w tych obra- wysl.!ki zmierzające do 
dach Niem ieckiej R .n.,hin,i odprężenia międzynarodo­

wego i powstania warun­
ków umożliwiających poko 
jowe współistnienie i współ 
pracę wszystkich narodów

* *  *

Na posiedzeniu popołud­
niowym przemawiali dele­
gaci: Albanii, Austrii, In-

Rybacy szwedzcy wgościnie
u ministra pełnomocnego PRLw  S z t o k h o l m i e
SZTOKHOLM obs. wł. Mi Sztokholmie, J. Koszutski 

nister pełnomocny PRL w podejmował obiadem w
— — - ■ ■ miejscowości nadmorskiej

Turyści polscy
wyjechali
d o  i R O

Wzory sprzed 20 lat
czyli Saara roku 1955
Kiedy kanclerz boński, A- szłości swego kraju. I tu z 

dbnauer, kładł podpisy pod owczej skóry wyszedł wilk. 
układami paryskimi, przbwi Na terenie Saar.y rozpoczę 
dującymi remilitaryzację Nie ta działalność filia adenaue- 
miec zachodnich, kiedy pod rowskiej CDU (Unii Chrze- 
pisywał porozumienie z rzą- ścijańsk0 _ Demokratycznej), 
dem francuskim w sprawie Rozpoczęła od szowinistycz- 
tzw. statutu Saary, będące- nej i nacjonalistycznej pro- 
go częścią Ikłądową ukła- pagandy. Sprawcę obecnego 
dów paryskich — przywdzie stanu rzeczy, który podpisał 
wał owczą skórę. Sypał układy paryskie łącznie ze 
szczodrze zapewnieniami, że statutem Saary — kanclerza 
Niemcy zachodnie pod jego bońskiego, wybiela na prń- 
światłym kierownictwem ni wo i lewo głosząc, że zgodził 
gdy nie będą siłą zmieniały się na podpisanie statutu 
obowiązujących układów i „P°d przymusem". Adenauer 
postanowień, A jeśliby wy- zaś nic sobie nie robi z ata 
nikł jakiś spór lub nieporo- ków ze strony tych polityków, 
zumienie, to będzie się je którzy zarzucają mu, że ła- 
rozwiązywąć w drodze roko mle zobowiązania. Kanclerz 
wań. po prostu milczy. Zobowią-

TTHaa,, zania, układy, rokowania?UKłady paryskie zostały ra Al , t
tyfikowane. Statut Saary d7'!s„n C md
również. Kanclerz boński po W.1C A i f n̂ U-ere Za n?eg° ^  
konał wszelkie przeszkody )yi n-? te^ le Saary T?o par 
prawne, stojące na drodze ^  Za nieg0 mówi dr Schnei

t ó a s f w s s Y s s  * . r r “ Waw” "*n t na widowni po raz pierwszyKonfrontację zapswnicn .xr r irl1 i not: \A7ta/4T»
Adenauera z rzeczywisto- W „r , 193j- ^i,edy- kl6dy 
ścią. Zbliża się bowiem ter- “ p ynął, Prze^ d« ab f ,w 
mih referendum (23. 10 1955), traMapie wersalskim term n 
w którym ludność Saary ma ..^mdzynarodowienia“ Saa.

*  « 0 Z ‘ « s S f t A f r M
Hitlerowi powiększenie jeg9

WARSZAWA UAP. W 
dniu 26 bm. wyjechała dru­
ga w tym roku, zorganizowa 
na przez Komitet do Spraw 
Turystyki, wycieczka turys 
tów polskich do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Uczestnikami wycieczki są 
przeważnie młodzi przodów 
nicy pracy. Koszty podróży 
i pobytu pokrywają za nich 
zakłady pracy.

miejscowości 
Ronneby grupę rybaków 
szwedzkich — F. Edvardsso 
na, N. Augustssona, J. Ha- 
akanssofla i T. Edvin®sona 
oraz wręczył im po 1000 ko 
ron nagrody, dziękując ser­
decznie za to, że w marcu 
bieżącego roku w wyjątkowo 
trudnych warunkach atmo­
sferycznych wyłowili oni poi 
ską bo.ię ZegarowO-świetlną, 
której wartość wynosi prze­
szło 25 tys. koron. W obie 
dzie brali też udział przed­
stawiciele lokalnych władz 
oraz żony rybaków, Rybacy 
byli bardzo wzruszeni przy­
jęciem i otrzymaną nagro. 
dą.

tłach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Uczestnicy 44 konferen­
cją Unii Międzyparlamentar 
nej z dużym zainteresowa­
niem wysłuchali przemówię 
nia profesora Lange.

— Mało jest organizacji S i T W « » " “ .... . J'1
międzynarodowych - p o d -  f ,  ’ Z f o T '  *
kreślił mówca -  w równym 1 * Syjam"  1 Kv~
stopniu uniwersalnych £ urt,,‘ Delegat, An-«li5 R°-

, . blusón wyraził szczególne
Następnie prof. Lange zadowolenie z powodu u- 

przeszedł do sprawy współ działu w konferencji dele-

Tl .Jć* • J  /ż\SŚIW:łt1 t H I N f

rzystania energii atomowej 
W wyniku obrad, po posie­
dzeniu, na którym przewodni 
czył przedstawiciel radziecki 
D. W. Skobieleyn, został opu 
blikcwany następujący ko­
munikat:

„Przedstawiciele Kanady, 
Czechosłowacji, Francji, 
Związku Radzieckiego, An­
glii i Stanów Zjednoczonych 
omówili w Genewie na po­
siedzeniach niejawnych, któ 
re odbyły się w dniach 
22—27 sierpnia, problemy 
związane z pokojowym wyko 
rzystaniem energii atomowej 
oraz - środki uniemożliwiają­
ce użycie jej do innych ce­
lów.

Rozmowy dotyczyły pew- 
nvch aspektów technicznych 
tych problemów.

Lksperoi rozpatrzyli szereg 
wstępnych propozycji wnie­
sionych przez niektóre pań­
stwa. Przy tej sposobności 
nastąpiła pożyteczna wymia 
na poglądów w kwestiach 
technicznych. Problemy te 
zostaną obecnie rozpatrzone 
przez odnośne rządy“.

| Zjednoczone nie zamierzają 
uregulować problemów mię 
dzynarodowych na zasadzie 
„status quo“, tj. obecnego 
stanu rzeczy.

Gdy delegacja amerykań­
ska udała się do Genewy — 
zaznaczył prezydent USA — 
„twierdziła ona i będziemy 
nadal twierdzili, że n,ie bę­
dzie prawdziwego pokoju, je 
żeli pokój oznacza przyjęcie 
„status quo“ , które, naszym 
zdaniem, kryje w sobie nie­
sprawiedliwość dla wielu 
krajów, represje wobec lu­
dzi“.

„Duch Genewy przyczyni 
się do stworzenia zdrowej 
atmosfery w poszukiwaniu 
pokoju — jeżeli pobudzać 
będ2ie wszystkich do likwi­
dowania niesprawiedliwości, 
do poszanowania praw czło. 
wieka i do położenia kresu 
dywersyjnej działalności cr 
ganizowanej w skali ogólno 
światowej“.

NOWY JORK PAP. Uni­
ted Pre=s pisze: ,,Prezy. 
dent Eisenhower, którego 
przed kilkoma tygodniami 
.chwalono za to, że dowiódł

skich podczas' vokoiow'ei ludnoa.i wysepka Di u, jowych rokowań terytoria znajdu- chód naprawdę wyrzekł się swoich
marit^starii , „ J  położona u północno-zachodnich jące się do niedawna w jej poHa- ambicji kolonialnych.
manifestacji, zorgamzoioanej wybrzeży Półwyspu Indyjskiego. To daniu. I nic nie jest w stanie uspra Pi-,ci,vwiianv 1 
l.> bm. przez członków TU- wszystko, co pozostało z dawnej wiedliwić w oczach emmii Dubi cz- t n,etlawn0' w In-

chu wyzwoleńczego zginęło 31 osób, świetności portugalskiego kolonia- nej pozostawania kolonialnych ni korespo?den‘  ‘ «*> dziennika
zaś ponad 100 .odniosło rany. To łizmu. władz p o rtu ™ ich  na teiwforium “  Wnn “  pisze’ ludl>«^ Ooa
ty ko jedna z informacji, podanych I tu jednak pali się kolonizatorom Indii — w °Goa Diu czv Damsn H° ^ T  p™sme Pnyłączen^ tego te 
ostatnio przez prasę. grunt pod stopami. Mimo wielowic- Autorzy krw atvW  rep rtji wobeć T  m ^  w  tym Uu-

Wiadomości o krwawych ma- kowej niewoli ludność, zamieszkują uczestników ruchu wyzwoleńczego !.',U ,fv-'p” 'viada'a « ' i  Większość lu- 
sakrach 1 bestialstwach, przy porno- ca posiadłości portugalskie, zachowa narodu hinduskiego 1 ich zwolenni- Kl',ry!!łl rozmawiał w kawiar
ty których władze portugalskie chcą )a swe zwyczaje, religię i język. Za- cy — dla odwrócenia uwagi od głów ‘ aChu ‘ «  , innych miej'
rozprawić się ze wzrastającym ru- chowała się naturalna więź histo- nych sprawców naprężenia w sto- i , Połączone to by
cliem wyzwoleńczym Hindusów — ryczna i kulturalna, łącząca te po- sunkach między Indiami 1 Portu* °i * ryzyklcm “  pisze Dinn — po-
mieszkańców Goa, domagających się siadłości z Indiami. Mający długą galią — chwycili sie więc metody ■ *  w Goa nie ma demokracji,
powrotu tej kolonii do Indii, zwró- i bogatą tradycję ruch na rzecz po- która w lapidarnym* skrócie wyra- Tw  , awy 0 nietykalności oso- 
ciły ponownie uwagę światowej łączenia z Indiami — rozwinął się ża się w tym, że złodziej krzyczy ia, *’ u nf  „st natomiast agen-
opinii publicznej na Półwysep In- szczególnie silnię po 1947 roku, kie- „łapai złodzieja“ 1 , P « ,cyjnych... W zakończeniu

1 ‘ artykułu Dinn stwierdza, że Innej
Po zerwaniu stosunków dyploma- opinii, przeciwstawiającej się przy- 

ycznych między Indiami i portu- łączeniu Goa do Indii nie słyszał, 
galią, w następstwie krwawych wy Przeciwko słusznym dążeniom Hin- 
czynów kolonizatorskich władz dusów — stwierdza Dinn —- wypo- 
portugalskich w Goa, burżu- władała się tylko oficjalna propa-

FUU0Vłiuc UYYCtgtJ aWlHlUWCJ . CA Ł. llłuicum XU/4W-Xlie|l Csl1
opinii publicznej na Półwysep In- szczególnie silnię po 1947 roku, kie 
dyjski. dy to Indie wywalczyły sobie nie

Gdy spojrzymy na mapę, zoba- podl®g,ośj\  . . . , . J tycznych "m iedziInd iam i
czymy, że po latach wielu powstań i f  j dMk naIeZą A °  gaiła! w «Tstenstwia Lrw,
miejscowej ludności przeciw ucisko rz?du ludzi, którzy Uparcie nie chcą

p r z k o  1 on^M^oTi^w^portugaIskklf w ^ cą  hczyć s% “ t y T ie ly je m y ^ y  P70; ‘pf tekich w . ^ f ’ gadała się tylko oficjalna propa
połowie XVI wieku znacznych oh wieku — wieku zwycięskich , .c Pras® . ^ry^yjska podje- ffanda portugalska i garstka boga
porowe a v i  wieku znacznych Ob- puchów n^ odo^ wyTWOleńczych ■ ła się niewdzięcznej roli obroń-, « * -v i wieKU znacznych od- , 7 ---- _

« » w  .rs r . s r r . r Ä S ,  =pr.wy,
krajów Azji i Afryki w Bandungu. E-xPress z

w któ-

pu, pozostało niewiele.

Oto Goa, prowincja odcięta od Śnią ciągle o wieku XVI 
Indii zachodnich pasmem gór Ihats. rym kolonializm święcił triumfy. 
Prowincja ta, w której znajduje się Sprawa jest jednak zupełnie jas- 
siedziba kolonialnych władz portu- na. Rząd i naród hinduski doma- 
galskich, ma 3.370 km. kw. powierz gają się zjednoczenia całych Indii, 
chrii i liczy około 540 tysięcy miess Pragną zrealizować w drodze poko- 
kauców. Położona na zachodnim wy jowej swoje słuszne prawa do włn- 
brzeżu Półwyspu Indyjskiego pro- czenia do terytorium hinduskiego

obroń
. , - - „Daily Poparcie i sympatia narodów jest

zamieścił karykaturę pic- po stronie ludności Goa i innych
micra Indu, Nehru, z rękoma oc;e- kolonii, walczących o wyzwolenie
kającymi krwią. „Sunday Times“ z obcego jarzma, po .«tronie narodu 
usiłuje sugerować czytelnikom, ja- hinduskiego, walczącego o zjedne- 
koby  ̂ Nehru ponosił winę za wy- czenia całego kraju,
padki w Goa i tym samym narażał _  . . „  ,

• swą międzynarodową ;Pr0mier Nehru stwierdził ostat-
dio. ze rzą cl himiuski będzie narlal 

_ , , dążył do przyłączenia Goa do Indii,
Część jednak prasy brytyjskiej jednakże kontynuować będzie w tej

na szwank
reputację bojownika o pokój“.

- - iŁijiumiiii iiiiiuusiucsj c-zęsc jeanaK prasy brytyisk:«
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potencjału zbrojeniowego o 
kopalnie i huty Saary. Znane 
jest z tego okresu zdjęcie pa 
na doktora ze swastyką na 
ramieniu w towarzystwie 
von Papena, znanego zausz­
nika Hitlera. Wspólnie pro 
wadzili wówczas grę, która 
miała zapewnić panoszącym 
się w Zagłębiu Saary mono 
połistom niemieckim godzi­
we zyski w wojennych inte­
resach. A  jak dalece zaanga 
żowani byli w hitlerowskim 
ludobójstwie, świadczy cho­
ciażby fakt, że największy 
monopolista niemiecki w Saa 
rze, Herman Roechling, u- 
znany został za zbrodniarza 
wojennego.

Po raz drugi widzimy pa­
na doktora po dwudziestu 
latach. Występuje w tej sa­
mej roli i na tym samym tę 
renie, jako przewodniczący 
DPS — Demokratycznej Par 
tii Saary, która — jak stwier 
<Jza prasa niemiecka —■ po­
winna nazywać się „partią 
Roechlinga“. A  więc dr 
Schneider jest znów właści­
wym człowiekiem na właścł 
wym miejscu. Rywalizacja 
zaś między panem doktorem 
i jego partią a filią adenau- 
erowskiej CDU polega tylko 
na tym, kto kogo prześcignie 
w propagandzie najbardziej 
rozwydrzonego szowiniz­
mu. Nic więc dziwnego, że 
niektóre dzienniki zachodnie 
porównują obecną kampanię 
plebiscytową W Saarze, obfi 
tującą w ostre starcia, bój­
ki, burzliwe demonstracje i 
hasła szowinistyczne, do hi 
storii hitlerowskiego „plebi­
scytu“ z 1935 r.

M i n i s t e r
spraw zagranicznych 

K a n a d y
udaje si§d o  Z S R R

LONDYN PAP. Jak dono­
si agencja Reutera, minister 
spraw zagranicznych Kana­
dy Lester Pearson podał do 
wiadomości, iż 30 wrześńia 
br. opuszcza Kanadę udając 
się z wizytą do ZSRR, gdzie 
zabawi do 12 października.

Pearson będzie pierwszym 
ministrem spraw zagranicz­
nych państw zachodnich, któ 
ry odwiedzi Związek Radżiec 
ki od chwili zakończenia dru 
giej wojny światowej.

Kapitał
amerykański
ps*zeiiikado Austrii
WIEDEŃ PAP. Dziennik

„Oesterreichische VolkSstim- 
me“ pisze, że W wyniku za 
warcia traktatu państwowe­
go USA straciły swg pozycje 
wojskowe w Austrii. Obec­
nie, usiłują one powetować 
sobie to, umacniając swe 
pozycje ekonomiczne w Au­
strii. W ślad za przedstawi­
cielami monopolistów nafto­
wych przybyła do Wiednia 
delegacja handlowa USA. W 
Nowym Jorku utworzono 
specjalną firmę, której ce­
lem jest rozszerzenie amery 
kańskich inwestycji w Au­
strii.
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Liny konopne 
i sizalowe

Dyskutujemy nad założeniami Planu 5-letniego

Zadania w  dziedzinie rolnictwa
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Komisje planowania gos­
podarczego rad narodowych 
przy ścisłym współudziale

« ■ * . i a s s .  T . Ł i r S r s “
Gdańskie Zakłady Sprzę 

tu Okrętowego obok pro-

nego i armatury dla prze 
mysio okrętowego produ 
kują liny stalowe i siza ) 
lowe dla górnictwa, prze

H. FEDER
przew odniczący WKPG 

w  Gdańsku

sób wzrost ilości drzew o- 
wocowych w końcowym ro­
ku Pięciolatki ma wynieść 
27,6 proc. w stosunku do ro 
ku 1955.

cówały wstępne założenia 
Planu 5-letniego dla rolnic-

(. twa naszego województwa, głowią bydła. W tym też ce ¿owianej przewiduje się poważ i 
’ - - ' - n jż ne kredyty Inwestycyjne na bu »

dowę szeregu obiektów mellora

Dla zapewnienia wykonania | 
planu w zakresie gospodarki lio j

myslu okrefowego? Zjed- \ Zwożenia te, zmierzające do lu zakłada się szersze,
utoczenia Instalacji Klck \ ustalenia słusznej struktury dotychczas, stosowanie po- cyjVych. Znaczna część śród 

r.-hotó«, t zasiewów, poprawy strulktu- plonów i WSlewek jednOrOCZ ków przeznaczona będzie na za- 
’1 f *  I . W « .  - * •  « " * •  których powierzchnia

nopnych 1 sizal» produku > ^ c h  P ^n o w . poddane bę- winna wyrosnąć w Planie 5- łric BtoU ora7 ro,)otv lnetiora- 
je sic sznury do bielizny ’ 
dla potrzeb gospodarstwa ' 
domowezo.

Z?Ś

icie Biota oraz roboty
da szerokiej dyskusji, aby letnim o ok. 60 proc. w sto cyjne na łąkach w Rokietnicy,
w ten sposób znaleźć jak gUnku do stanu w roku bie Jegiowniku l Kurawcu.

j najwłaściwsze rozwiązanie. tącym. w  7akreS melioracji na łą
i S Projekt wstępny Planu 5- Wstępnc założenia przewtdu- Iiach wejdą prace nawadnia- |
1 S letniego zakłada zmniejszę- ją. iii plony zbói kłosowych ¡ąCe nn powierzchni 36.500 |

s nie obsiewu Upraw ktoso- ” >7no,^ t »iony°£ize- ha- budowa ! odbudowa 5.000 |
wych, których udział w o- ,l!c'y i;' q; a żyta — 13,5 q z km rowów i drenaż na P°-
gólnej powk-zchni zasie- ha. Najwyższe plony zbóż po- wierzchni ok. 2.000 ha.
wów naszego terenu winien winny osiągnąć powiaty: Nowy N iezaieżn je oCj nakładów
wynosić w roku 1960 oko- ^Starogard ł!i?iidTi«e<io Się poważne kwoty na kon- | . -
ł0 50,7 proc,, podczas gdy w lt ‘ ,  2 i,a. Najniższy wskaźnik serwowanie urządzeń wod- \ przygotowania clo nowe | 
roku bieżącym wynosi 55,5 wydajnoścj^założono^^k^po^wia no-melioracyjnych. 1 0 0  roku szkolnego Koń |

W całym kraju trwają |
iiititiiiiiuitmiiMiimrllHlMItlNHIIIMItlllMIllimHmilltHlimlHHm!wmmiwMmmmirmiimiflMinmiiiHttriimtmujimmmHmniiHtifiiiiiHii

tów: Kościerzyna, Kartuzy, Wej .  « 7 .
herowo. Powinny oae osiągnąć , , . , , . | CZV Sie TCTYlOTlt SZKÓL, r
ponad 12 ą z ha. W dziedzinie mechanizacji ;  w  + : , k  , |

rolnictwa przewidziane jest | wyposaża się sate szkoi .
Plony kukurydzy określo- uzupełnienie siatki POM * ne w nowych budyń- §

ne zostały na 28,6 q z ha w i znaczne zwiększenie par- licach, które w dniu roz =
przeliczeniu na suche ziar- ku maszynowego, Spoczęcia nauki bedal
no. Ponadto plony buraka Wybltnle zostaną zwięk- J  , l i i i  - 1

ważna uosc zdoz szia po- cukr0wego winny wzrosnąć szone limity inwestycyjne na ¡Przekazane młodzieży. |
tąd na spasanie, biuszne jest 0 ponad l5 proc< a ziemnia dalszą elektryfikację rolnic- i Ożywiony ruch panuje l
zbóż™rośbnam^bardziej ly - wtnosić' w ’Pil ^  110 księgarniach, gdzie j
dajnymi. o' wysokiej zawar- ok 45 q z ha, tor>narł ' 1 młodzież zaopatruje się |
tości białka i jednostek po- dCjag gdy w roku błeżą- Podstawowe znaczenie dla | to podręczniki szkolne 11
karmowych. Do takich właś 8zacujemy je na oko- naszei gospodarki ma teren f książki do lektury.
me roślin należą wszystkie ^  2g 5 q n„E,,ła,Wrria wielu i _  . . . .

proc. Ponadto założenia na- 
szc przewidują uprawę ku­
kurydzy na 16.800 ha w o- 
statnim roku Planu 5-let­
niego.

Należy podkreślić, że po­
ważna ilość zbóż szła do

Nie tylko w miejscu pracy
w  d o m u1

oraz

Na zdjęciu: jeden z ( 
przodujących maszyni-1 
¿¡tów lniarsltich — Hen-, 
ryk Woloszyk wykonują- 1 
6y 170 proc. normy bada 1 

l  przy pomocy specjalnego ' 
s aparatu wytrzymałość li- i 
) ny na zrywanie. Henryk , 

Wolószyk — to aktywista 1 
ZMP 1 radny Dzielnico-1 
wej Rady Narodowej ] 
Gd ańsfe- Sródmi eście.

Fot. Z. Kosycarz

strączkowe 
dza. Dlań 
przewidują, że powierzchnia ni

Żuławkukury-
dza. Dlatego też założenia Założony wzrost powierzch

„  ■ iD ° ŚS d z S  'pro- i  Dyrekcja gdańskiego§ 
ałożony wzrost powierzch t * kazały iż 1 MHD zorganizowała na |

upraw strączkowych wzroś- praw ‘ S ^ y c f c ^  ^  ^  Ł T ^ y d t n i e  * * 9 } ™ ? ™  w\
nie o około 4 tys. ha, a po- na stanowił podstawę do u- ®,r«b nlonów ‘ zbóż, I Gdanshu k ie r- r

i  masz szkolny. W stois- §

Członek partii. Więcej — aktywista partyjny. — 
Wspaniały człowiek! — mówią o nim koledzy. 
— Nasz człowiek! — z dumą podkreślają towarzy­
sze.

Świetnie pracuje, z zamiłowaniem, z zapałem. 
I  to z zaraźliwym, udzielającym się zapałem. Pełen 
pomysłów, inicjatywy, rzutki i energiczny. W pracy 
powszechnie łubiany i ceniony. Lubiany za uczci­
wość i sprawiedliwość, ceniony za zdolności, rozum, 
wiedzę. Dużo czyta, stale się uczy, interesuje się li­
teraturą, stara się być w toku jej spraw.

_ wyższych plonów 
zwłaszcza pszenicy

zbóż,
znacz-

czy już ani czasu, ani chęci 
na sięgnięcie po książkę czy 
gazętę.

Aktywista partyjny. Na 
pewno nie urodził się on ak 
tywietą. Takim, jakim jest, 
wychowała go jego organi­
zacja partyjna, starsi, bar­
dziej doświadczeni towarzy­
sze. Z kolei on sam niejed­
nemu już pomógł wyróść.

On sam wczoraj był orga-

nego podniesienia ogólnych 7 kuch kiermaszowych j NA ostatnim zebraniu Kiedyś ktoś z komitetu ’ l ! ^ v utywte or-
sprawozdawczo-wy- Frontu Narodowego zajrzał w ^ “ atewlj A

borczym właśnie „pod szósty“ z prośbą o u- ^  \ Vc20ra1 gotowała,
tak mniej więcej dział w jakiejś akcji czy dy

wierzchnia pastewnych — o stalenia w planie ilości po 
około 25 proc. głowią inwentarza.

Opracowane zmiany struk Dyskusją nad możliwością efektów produkcyjnych | zgromadzono wszystko, | mniei w ięccj azjał w  jamejs bkuji czy ny , . - _ _ ał.
tury zasiewów winriy spowo mj naszeg0 terenu w zakre- Szczególnie duże możliwości ; c0 potrzebne jest u c z - i  uzasadniono zgłoszenie jego żurach. Pani domu odpowie- spragt^m. - łj; 5o
dować znaczne zmniejszenie sie wzrostu pogłowia bydła istnieją w zakresie wzrostu ¡ n -0?n n0wvm roku$ kandydatury do egzekutywa działa wtedy przez próg: m u  rosi to »m o , jon  w 
deficytu paszowego, wpływa wśr6d Specjalistów z dzie- pog owia bydła 1 produkcji i  D n rń ci rmd I Wszyscy się również zgodzili, „Dajcie mi spokój, mój mąż ^  . . . . . . . . .
jącego dotychczas w sposób dziny hodowli wykazała po- mleka. ż szKOinym, up rocz  poa  ̂ ,g fet(y .gk kt0i ale on umie vdzieła się już za nas dwoje, Kto z mą kiedyś dyskuto-
decydujący na niedostatecz- ważne rozbieżności zdań. U- 79u aHomv ża w 2 ręczników  i a rty k u łow i rozmawiać z Judżmi. Wi.ęcej. Wiecznie ma jakieś akcje, kto próbował odpowie-
ny rozwój hodowli, a zwłasz gtalone w wyniku dyskusji ’ łarti i  p iśm iennych można nas umie ich przekonać. zebrania i dyżury, a ja i bez rUieć na jej pytania. Mąz
cza zbyt niski wzrost po- załoienia przewidują, że po ^ t t ^ o w a n iT  C  \ kiermaszu nabyć o- f Co jeszcze wiedzą o nim je w każdym ranę me. Był za

Narada produkcyjna
KIEDY przewodni 

czący zebrania 
wszedł na po- 

- dium, zegar wy 
bijał właśnie godzinę szó 
stą. Na sali było pełno. 
Narada w sprawie pro­
dukcji ubocznej w Zakła­
dach zapowiedziana by­
ła już dawno.

— Koledzy — zagaił 
przewodniczący. — Musi 
my nareszcie rozwiązać 
sprawę produkcji ubocz 
nej. Czas przejść od słów 
do czynów, jak powie­
dział poeta. Kto zapisu­
je się do głosu?

Przez salę przeszedł le 
ćlutki szmer szeptów, po­
czerń spod okna odezwał 
Hę wzburzony głos:

—  Ja w sprawie jor- 
malnej!

—- Prosimy. Kolega 
Drożdżyk w sprawie for­
malnej —- zapowiedział 
przewodniczący. Szmer 
na sali jakby się wzmógł 
nieco. Drożdżyk wstał, 
chrząknął i wyskandował 
podniesionym głosem:

— Pozwolę sobie odwo­
łać się do kolektywu w 
związku z przekazaniem 
mojego biurka referento­
wi Bułce. To są szykany!

Na sali zawrzało. Pierw 
szy poprosił o głos Bułka.

— W sprawie biurka 
mam parafę naczelnego 
dyrektora — zawołał.

— To nadużycie. Od pię 
ciu lat siedzę przy tym 
biurku i nie wstanę dla 
Bułki. Za mną stoi naczel 
nik Kasza!

Po okrzyku Droidiyka 
glos z sali zawołał „Hań 
ba!". Wprawdzie nie tvia 
dom,o było, którą ze stron 
głos potępia, ale wystar­
czyło to do podniesienia 
temperatury wśród zebra 
nych.

Od tej chwili narada 
potoczyła się wartko, a

poszczególne jej fragmen 
ty odczytać możemy — 
według upływających go 
dżin — ze stenogramu.

GODZINA SIÓDMA.
Radca prawny: —

Chciałbym zaznaczyć, że 
już prawodawstwo rzym 
skie przewidywało odmo 
śnie podobnych wypad­
ków tak zwane prawo 
zasiedzenia...

Głos z sali: — Toteż 
Drożdżyk tak się zasie­
dział przy tym biurku, że 
od dawna nie postawił na 
nogi żadnej sprawy...

Drożdżyk — Protestuję!
GODZINA ÓSMA.
...— na płaszczyźnie 

biurka kolegi Drożdżyka 
zarysowują się palące pro 
bierny. Jakże mamy Wią 
zać się z terenem, jeśli 
usuwa się nam biurka 
spod nóg?

Drożdżyk: — Proszę o 
zaprotokołowanie, że poz 
bawienie mnie własnego 
biurka godzi w mój ko­
ściec ideologiczny. Biur­
ko, koledzy, jest, te tak 
powiem, kolebką dobrego 
urzędnilta!

GODZINA DZIEW IĄ­
TA.

Przewodniczący: — Ko 
ledzy! Sprawa Drożdźy- 
ka kontra Bulka przera­
sta nasze kompetencje. 
Proponuję przekazać ją do 
rozstrzygnięcia władzom 
wyższym oraz komitetowi 
partii.

Glos z sali: — Naleia 
loby się też zastanowić 
poważnie nad reorganiza­
cją w naszych zakładach. 

* *  *

Na tym zebranie zakoń 
czono.

Kiedy już się rozcho­
dzono, ktoś przypomniał 
sobie o sprawie produkcji 
ubocznej.

— Załatwi się. Ubocz­
nie — pocieszył go prze 
wodniczący. — Najpierw 
sprawy człowieka.

Anna Lechicka

głowie bydła winno wzros- Innym znów razem, a było ięty. zmęczony, chciał mieć
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P ’ studnie. System melioracyj- § sportoice . t - , - . . , . . , d7j,»ip
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m m  tot,*** 2ąj* a » wmL L i L . e t Pnnv- = Zorganizowanie tego\ ra!c^ iekiem żonatym, że ma stanowczo. „Podłoga świeżo obchodzi i mepokoi czyjeś

mniejszą 
rzyna
37 do ............. .......  ..........................

p ^ ^ ^ tra p ^ ^ c h .e w n e ]2nO Takie są podstawowe zało f opatrzyć " s i ^ n a jn C e -1 riach miasta- ! & - “ »“ odt oSwi SS dzisz człowieka, któremu na
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ludności miast w warzywa rownictwem instancji par- i  sprzedaży. I ■ Tak właśnie mówi się o siadami nie interesują, a i E - *> _ ‘ .
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Planu 5-letniego przewidują przedyskutowane i opraco- \ l Zdjęciu: S.OISKG | mieszkają. Jeśli w ogóle się 
zwiększenie powierzchni wa wane przez specjalne korni | kiermaszowe na Targu | mówi — sąsiedzi wiedzą o 
rzyw o 44,5 proc sje. Bowiem taki system kon | Węglowym w Gdańsku. | nich tak mało, znają ich 
Wzrost powierzchni sadów struowania planu zapewnia :  ‘ | właściwie tylko z widzenia,
winien Wynosić średnio oko nam niewątpliwie jego naj- = Fot. Z. Kosycarz | chociaż mieszkają tu już nie 
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GDYBY BYŁO MOŻNA...
Dlaczego nie zachęcasz jej, 

aby udzielała się społecznie, 
dlaczego izolujesz swój dom 

Jeśli już wiemy, co o na- od otoczenia? Dlaczego? Czy 
szym bohaterze myślą kole- myślisz, że można być człon 
dzy 1 towarzysze z zakładu kiem partii w pracy, nie bę- 
praey, sąsiedzi i sąsiadki z dąc nim w domu?POD HASŁEM »BLIŻEJ DZIECKA«

II Zjazd partii podsu­
mował m. in. nasze 
osiągnięcia w dzie­
dzinie szkolnictwa: 

zwalczyliśmy analfabetyzm, 
nie pozostawiliśmy jednego 
dziecka poza szkołą, otwo­
rzyliśmy szkoły dla doro­
słych, zapewniliśmy ytypen- 
dia, internaty, domy dziec­
ka, Wybudowaliśmy setki 
nowych szkól, wykształciliś­
my tysięczne kadry nauczy­
cieli. Potwierdziliśmy •—

Nie jest to nowe hasło. Gdy przed rokiem tematem
konferencji sierpniowej była sprawa jedności nauczania 1 
wychowania, czy przed dwu laty problem kształtowania 
światopoglądu naukowego, wszystko to dotyczyło przecież 
dzieci i młodzieży, zbliżenia się do nich, zrozumienia ich 
konfliktów, dopomożenia im, wychowania. Ta właśnie myśl 
spowodowała zresztą przed kilku laty zorganizowanie 
pierwszych sierpniowych konferencji — corocznych wiel* 
kich narad nauczycielskich, podsumowujących wyniki pracy, 
wytyczających kierunki dla nowych treści, nowych metod.

W ciągu kliku minionych lat narastały i wzbogacały się 
doświadczenia. Gromadziły się spostrzeżenia, pogłębiała się 
świadomość ideologiczna, znajomość pedagogiki marksistów 
sklej, aktywność polityczna czołowej armii rewolucji kul­
turalnej w Polsce — nauczycielstwa.

Zapewne, te niedomagania wych odpowiadających hasłu 
Konstytucją PRL — prawo U umączyć można 1 brakiem „bliżej dziecka“ metod pra- rola przypadła ł przypada

działy waląc poprzez mło­
dzież na Jej środowisko.

Jednocześnie prowadzono 
nieustępliwą walkę o uczci­
wą postawę Wobec obowiąz­
ków szkolnych: o wyniki 
nauczania 1 wychowania, o 
wytworzenie nawyków samo 
dzielnego, twórczego, anali­
tycznego myślenia, o zrozu­
mienie praw rządzących roz 
wojem przyrody i spoleczeń 
stwa.

W walce tej szczególna

do nauki każdego obywatela w niektórych szkołach ko- cy. nauczycielom ZMP-owcom i
Podstawkowe znaczenie dla legialnoścł w pracy ł zbyt Przykładów takiej twór- członkom partii. Ciąży na 

rozwoju myśli pedagogicz- słabym wykorzystywaniem czej pracy mamy przecież nich szczególna odpowiedział 
nej, procesu nauczanią, i wy krytyki w pracach rad pe- bardzo wiele. W naszym wo ność ! szczególnej od nich
chowania miało III Plenum dagogieznych oraz zbyt po 
KC. Wskazało ono, jak na- wolnie rozwijającym się pro nauczycie 
leży realizować hasło II Zja cesem pedagogizacji komite 
zdu: hasło walki o wyższą tów rodzicielskich,

jewództwie jest to np! praca oczekujemy postawy. W wie 
Liceum TPD w lu szkołach od Inicjatywy

Sopocie. Wszyscy absolwenci towarzyszy partyjnych i 
tej szkoły złożyli przed kil* ZMP-oweów zależy i zależeć

Skoro jednak szkoła stoi kunastoma dniami egzaminy będzie sposób nasycania tre- 
przededniu generalnej wstępne na Akademię Me- ścl nauczania — problema-

jakość. Jak w szkołach wal­
czyć o wyższy poziom pracy
pedagogicznej. W świetle u- ofensywy o pogłębienie wszy dyczną z NOK, fizyki i che- tyką wysuwaną przez naszą 
chwat III Plenum obok do- stkich dziedzin swej pracy, mii z wynikiem bardzo do- partię. Troska o polityczne 
obku widzieliśmy jasno i musi zbliżyć się do dziecka, brym. Przed paroma mle- oddziaływanie poprzez szko

domu, warto byłoby także z 
nim samym porozmawiać na 
ten sam temat — co sądzi 
o sobie?

Pewnie, że to niełatwo. 
Ale gdyby było można uzys

braki. Ta sama młodzież, do ucznia. Stąd hasło tego- 
. która w wielkich efektów- rocznych konferencji.

siącaml poznaliśmy w za- łę na środowisko, o prawi- 
mieszc7.onym w .,Nowrych dłowe rozumienie progra-

nych akcjach (np. propagan- Hasła tego nie wolno zwę- Drogach" artykule nauczy- mów nauczania 1 wychowa- 
da w okresie wyborów do żać. Bliżej dziecka — znaczy cielą elbląskiego liceum, nia. O pozyskiwanie na rzecz 
rad narodowych, przygotr i bliżej jego konfliktów świa tow. Zukowcra, nowatorskie Frontu Narodowego ludzi 
wanta przedfestiwalowe, zo- topoglądowyeh, 1 bliżej jego metody przybliżenia do mlo- Zrzeszonych i niezrzeszonych, 
bowiąz-ania przedzjazdowc) postawy ideologicznej i mo- dzieży naszej rzeczywistości, partyjnych i bezpartyjnych, 
daje dowody głębokiego pa- ralnej, bliżej jego potrzeb rozwijania w dzieciach pa- wszystkich, którym droga 
triotyzmu, 
nierzadko

jest na codzień życiowych i kulturalnych sji poznawania tej rzeczy- Jest nasza młodzież.
lekkomyślna bliżej książki i bliżej filmu wistości,

trudna. Popada w konflikty dla młodzieży. Bliżej boisk jej
współtworzenia Towarzysze nauczyciele 

nami. Takich partyjni powinni pamiętać,
z dyscypliną szkolną, ma sportowych i sal gimnastycz przodujących, twórczych że ich postawą, aktywnością 
skłonności do płytkiego uczę nych, Bliżej opieki Ickar- nauczycieli jest coraz wię- i ofiarnością mierzy często 
nia się, grzeszy nieraz ubó- skiej i środowiska, które po- cej. W codziennej pracy młodzież i dom rodzicielski 
stwem słownika. Bywają za szkołą ma wpływ na pedagogicznej w ciągu całe- postawę członka partii, że 
również wypadki pospolitego kształtowanie się osobowości go roku pogłębiali oni, roz- od ich przykładu w stylu
chuligaństwa. Jakość i po- dziecka, 
ziom wykształcenia naszej Całe społeczeństwo

budzali u uczniów zaintere- pracy, od umiejętności wy
jest sowania ideologiczne i inte- jaśnienia, pomocy, zależeć

młodzieży nie jest jeszcze jak najbardziej zaintereso- lektualne w kółkach zainte- będzie przecież w dużej mle 
taki, jakiego pragniemy Od wane problemem tegorocz- resowań, w coraz lepiej wy- rze to, jak hasło „bliżej dziec 
niej wymagać. Rokrocznie je nych konferencji sierpnio- posażonych gabinetach i pra ka“ zrozumie ogół nauczy- 
steśmy świadkami narzekań wych. Oczekuje od przodu- cowniach, w szkołach, w cieli. Czy I jak realizować 
nauczycieli szkół średnich jących nauczycieli wymiany MDK, na zajęciach poza- je będzie w tegorocznej pra­
na braki w przygotowaniu doświadczeń, przykładów lekcyjnych. Wyjaśniali mlo- cy. Od aktywności i przy- 
chlopców i dziewcząt w szko skutecznego pogłębiania pro dzieży naaze trudności gos- kładu towarzyszy partyj- 
łaeh podstawowych. Profe- cesu nauczania i wychowa- podarcie, zachęcając i kleru- nych zależeć będzie w dużej 
sorowie wyższych uczelni nia. Przekazania ogółowi jąc dyskusjami śwlatopoglą- mierze również 1 to, jak 
uskarżają się na niewystar- nauczycieli tych doświad- dowymt. Organizując bryga- przebiegać będą toczące się 
czające do studiów wyższych czeń i werbowania do wpro dy żniwno-omłotowe i wy- na konferencjach sierpnlo- 
przygotowanie w szkołach wadzania ich w życie, do kopko we, tłumacząc nurty wych dyskusje.
licealnych. twórczego poszukiwania no- walki klasowej na wsi, od- I. MADEJSKA

ZDECYDOWANIE: NIE!

Ale bądźmy sprawiedliwi. 
Czy winę za ten stan rzeczy 
ponosi tylko ów towarzysz? 

lcać taki naprawdę szczery Chyba jednak nie. Ta ’wina 
wywiad, wyglądałby on na rozkłada sie na nas wszyst- 
pewno tak: kich. Wciąż jeszcze za mało

— No, cóż. w pracy wszystko uwagi poświęca się u nas 
flobrze. Czasem ciężko, ale jak { sprawom Osobistym,
się wie, po co się człowiek tru- r  , ____ .
flzi, to zawsze można dać sobie, sprawom  domu i rbdz „. 
radę. Zresztą to daje takie za- minionych latach, W la
dowalenie. Teraz właśnie po glo , ,.,v tpi nrl-,rrn ,,,Vsiłku BrO wie snuje się pewien pomysł, j ^ h  wytężonego wysHKU pro 
Jeszcze nic konkretnego, ale mo ciUkcyjnegO i WZItlOŻOne] ak 
że jednak uda się to i owo 'ywności politycznej, jakoś 
usprawnić. Ostatnio roboty jest niepostrzeżenie utarła się nie 
jeszcze więcej, odkąd doszła ‘ • i
praca w egzekutywie. Ale prze P sana, nieraz nawet me mo 
cięż nie wolno zawieść towarzy Wioną wprost opinia, że moł

żeństwo, dom. rodzina — to 
rzeczy uboczne, mało ważna. 
7,e. przywiązywać _ do łych 
spraw większe znaczenie — 
to tyle, co ulegać naporcm 

Ale, bo te* z taką żoną! z ¿¡robnomieszczańskich wpły- 
zazdroięią człowiek pątrzy na 
małżeństwa niektórych towarzy , .
szy. Trafiają się przecież żony, W Ciągu minionych lat na 
co to pogadać i  nimi można jak sze organizacje partyjne po- 
z przyjacielem i o tym, co w !o*yły niemałe zasługi W
olaspyrawach pirtyjnych'‘ nawet, krzewieniu nowej moralnoś 
Mnie się taka nie trafiła. Szko. ci. Kształtuje się nowy Sto- 
da gadać. Nic nie wie, nic nie sr.nek do pracy, do własnoś
M i>izci k a" * ak*ał ,y  jS' li w i a t * n !ę «* socjalistycznej. Jest to 
większy od rondla. Ech, zdener prawda, której mesposob za 
wowalem się tylko niepotrzeli- przeczyć. Ale ta troska o 
uie! kształtowanie nowej morał

ności była bardzo jednostron 
na. Jakże często ograniczała 
się do postaww człowieka na 
forum publicznym, jeśli to 
można tak nazwać, do posta 
wy człowieka naświetlonego 
reflektorem opinii społecznej

szy.
A w domu? w domu... dzieci 

zdrowe, dobrze się uczą. IVIate 
rislnie też jakoś sobie dajemy 
radę. Najgorzej, że tej atmosfe 
ry nie ma.

PODYSKUTUJMY

Mówicie — szkoda gadać 
— ) machacie pogardliwie rę 
ką. Ale czy naprawdę szko­
da? A  może jednak spróbuje ___________  ______ ________
my trochę pogadać, podysky zakładu pracy czy organiza 
tować... cji. poza zasięgiem jego świa

Kiedyś przed laty nie myś mi był już mrok spraw włas 
lał na pewno o swej żonie, nych, prywatnych, przeży­
ta!: jak dziś. No, zgoda. On vvanych w ukryciu. O żadnej 
sam mniej wtedy umiał i pomocnej busoli nie było tu- 
wiedzial. W ciągu lat zdobył ta1 mowy> 
sporo doświadczenia, sporo Dlatego'też postawione wy 
wiadomości, dużo zdążył się ¿ei pytanie — czy można być 
nauczyć. Dlaczego żona nie członkiem partii w pracy, 
dotrzymała^ mu kroku. Czy n,;ę bedac nim w domu, ma 
to tylko jej wina. szerszy adres. Odnosi się ono

Zacznijmy od sprawy tak nie tylko do owego towarzy 
codziennej, że aż banalnej, sza. I nie tylko on powinien 

Wtedy, gdy zmęczony pra dać na nie zdecydowanie 
cą mąż odpoczywa z gazetą przeczącą odpowiedź. Nie, 
czy książka w ręku, zmęczo „ie można być członkiem
na pracą żona (nieważne czy 
zawodową czy domową) bie 
rze się do zmywania, pran!a, 
gotowania, sprzątania. Prze­
ciążonej ponad siły i możli­
wości najróżniejszymi obo­
wiązkami kobiecie, nie star-

partii tylko w określonych 
godzinach, tylko w określo­
nym miejscu, wśród określa 
pych zajęć. Członkiem partii 
jest się zawsze. I to zawsze 
zobowiązuje.

Barbara Drożdż
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I. Kocerka mistrzem Europy
w jedynkach

Na zdjęciu reprezentacyjna ósemka Związku Radziec kiego, 
w Gandawie duży sukces, zdobywając mistrzostwo Eu ropy.

która osiągnęła

GANDAWA. W niedzielą Nasza dwójka ze sternikiem 
zakończyły się w Gandawie

ra zajęła w swoim półfinale

wioślarskie mistrzostwa Eu 
ropy. W jedynkach tytuł mi 
strznwski zdobył TEODOR 
KOCERKA zwyciężając zde­
cydowanie w biega finało­
wym o pół długości łodzi 
przed Tiukałowem (ZSRR)

Dokąd dziś idziemy?
Hala sportowa Wojska Polskie 

go we Wrzeszczu — „Zemsta 
nietoperza", operetka Jana 
Straussa, godz. 19.15.

Cyrk nr 3 — Plac Zebrań Lu­
dowych w Gdańsku — godz, 
19,15.

Teatr Kameralny w Sopocie —
przedstawienie zamknięte. 

Teatr Letni „Estrada“ w Sopo­
cie — Recital fortepianowy 
Monique Duphll — Francja, 
godz. 20,30.

K i p a
GDAŃSK — „Leningrad" -

„Rio Escondido", od la't 14. 
godz. 16, 18, 20. „Kameralne" — 
„Kobieta dotrzymuje słowa“, od 
lat 12, godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Bajka" we Wrzeszczu — „Za­
nim Simon ujrzał świat", od lat 
15, godz. 16, 18, 20, „ZMP-
owiec" we Wrzeszczu — „Zwia­
dowcy", od lat 14, godz. 16, 18, 
20. „1 Maja" w Nowym Porcie 
— „Upiór na sprzedai". od lat 
14, godz. 18, 20. „Delfin" w O- 
liwle — „Skarby sułtana", od 
lat 7, godz. 16, 18, 20 

GDYNIA — „Atlantic" — 
„Dumna królewna“, od lat 7, 
godz. 16, 18, 20. „Goplana“ — 
„Tosea", od lat 18, godz. 15, 18, 
20. „Warszawa" — „Fanfan Tu­
lipan", od lat 18, godz. 16, 18, 
20. „Fala“ na Grabówku — 
„Proces przeciw miastu“, od lat 
18, godz. 18, 20. „Neptun“ w Or­
łowie — „Wróg publiczny nr 1“, 
od lat 18, godz. 18. 20. „Pro­
mień“ w Chyloni — nieczynne. 
„Aurora“ w Rumi — „Cyrkow­
cy“. od lat 14. godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Mój 
przyjaciel Fabian", od lat 12. 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Polo­
nia" — „Księżyc nad rzeką", 
od lat 16 .godz. 16. 18. 20. „Let­
nie“ — „Rzym, godzina 11-ta", 
od lat 18, godz. 20,

f l a c l i o

PROGRAM
ROZGŁOŚNI WYBRZEŻA  
na dzień 29. 8. 1935 T,

na fali 4r. 230 m
7,00 — 3tan pogody 1 dziennik 

poranny. 7,15 — Koncert porań' 
ny. 7,40 — Wladomośot. 7,45 — 
Melodie ludowe z różn. stron 
świata. 8,05 — Koncert ork.
Rozgł. Śląskiej PR. 8,30 — Dla 
dzieci młodszych aud.. słown.- 
muz. 11,57 — Sygnał czasu i hej 
nał. 12,04 — Wiadomości. 12,10 — 
Przegląd prasy stołecznej. 12,15
— Utwory fortepianowe Ant. 
Dworzaka. 12,30 — „Na swojską 
nutę“. 12,50 — Audycja dla wsi. 
13,10 — Koncert popularny. 14.00
— Wiadomości. 14,05 — Informa­
cje. 14,09 — Komunikat o stanie 
wód. 14,10 — „Bitwa pod War­
ną“ ode. 1 opow. 14,30 — Muzy­
ka operetkowa. 15.25 — Koncert 
solistów. 15,55 — Polskie piosen­
ki festiwalowe. 17,00 — Z tycia 
Związku Radzieckiego. 13,15 — 
Wiadomości. 19,25 — „Nigdy wlę 
cej wojny" fragm. notatek Wal- 
tra Whltmana. 19,45 — Z cy­
klu „Kompozytor tygodnia" — 
Hektor Berlłoz. 20.30 — „Co no­
wego na Zachodzie". 20,40 —
Utwory fortepianowe. 21,00 — 
Muzyka taneczna. 2t,3o — Stan 
pogody i dziennik wieczorny.
22.00 — Piosenki radzieckie.
22 20 — „Perła“ ode. 5 opowiad 
Johna Steinbeeka. 23,05 — Mu­
zyka na dobranoc. 23.20 — C. 
d. muzyki na dobranoc. 23,50 — 
Ostatnie wiadomości. 24,00 —
Hymn 1 koniec audycji.

Program Wybrzeża. 11,55 —
Seęwis CZFM ze Szczecina.
13.00 — Omówienie programu i
komunikaty. 16,00 — Koncert 
orkiestry Wybrzeża. 16,35 —
Audycja literacka z cyklu „Spra 
wy i ludzie". Felieton Z. Jabło­
nowskiej pt. „Ich dom“. 16.50 — 
Muzyka taneczna. 17,30 — Dzien­
nik Wybrzeża 1 felieton. 17,45 — 
„Piosenka' tygodnia" — „Wie­
czór na redzie" Sołowiew Sie- 
deja 17,50 — Muzyka operowa i 
baletowa. 18,20 — „Z melodią 
przez świat“ piosenki 1 melo­
die włoskie. 18,45 — Audycja z 
cyklu „Statki i porty", 21,50 — 
Dziennik rybacki. 22,40 — Kon­
cert życzeń dla rybaków. 24.00
— Koncert dla załogi „Kiliń­
skiego".

Schwartzer — Jagodziński drugie miejsce za Szwajca-
sternik Mainka zajęła w fi- rią. Nie powiodło się nato- 
nale ostatnie czwarte miej- miast naszej czwórce ze 
see. _ sternikiem, która została wy

W biegu jedynek po rów- eliminowana, zajmując trze- 
nym starcie cztery osady cie miejsce za Danią i Fin- 
sziy do 500 m równo. Potem landią.
na czoło wyszedł Kocerka i Kocerka zwyciężył w naj 
u.rzymał przewagę do me- lepszym czasie półfinałów
ty. Polska dwójka walczyła _  7.17,3 przed Kelly (USA) 
do pół dystansu, ale opadła _  7.03,2, Malinkouicem
z sił ł na finiszu dała się mi (CSR) -  7.27,6 i Schrirerem 
nąc osadzie francuskiej. (Szwajcaria) — 7.36,2, Z dru 

Wyniki finałów: giego półfinału zakwalifiko.
Jedynki: 1) Kocerka (Pol-

Piłkarze gdańscy łrocg punkty w Łodzi

Lechia przegrywa 0:3 
Z LIDEREM PIERWSZEJ LIGI
Włókniarzem

(Obsługa własna)
Włókniarz: Szczurzyński, padł piorunujący strzał Fi

Stusio, Wlazły, Baran Jań- larskiego. Rozpaczliwa ro. 
czyk, Koźmiński, Jezierski, Pi binzonada . Gronowskiego nie 
larski, Szymborski (Kra- przeszkodziła Włókniarzom 
jewski), Soporek, Krajewski do zdobycia pierwszej bram 
(Kozłowski). ki. Dalsze okazje do pod-

Lechia: Gronowski II, wyższenia wyniku mieli

zwycięstwa nie była w sta 
nie dotrzymać kroku świet­
nie w tym dniu usposobio 
nej drużynie gospodarzy.

Rozmysłowicz

I LIGA

Pozostałe wyniki 
dze:

w I li­

ska) — 7.08,3, 2) Tiukałow
wali się do finału: Tiukałow 
(ZSRR) — 7.24,6 i Mesdag

(ZSRR) — 7.12,4, 3) Mesdag (Holandia) — 7.26,6. Odpadli
(Holandia) — 7.13,6, 4) Kelly “ ..................
(USA) — 7.15,6.

Dwójki ze sternikiem: 1)
Szwacaria 7.30,0; 2) Finlan-

Malvin (Anglia) i Butel 
(Francja).

Schwartzer i Jagodziński
(ster. Mainka) ulegli osadzie

dia — 7,32,0; 3) Francja — Szwajcarii o 1,6 sek. Szwaj-
7.36,5; 4) Polska — 7.40,8. 

Dwójki bez sternika: 1)
carzy uzyskali czas 7,45,8. 
Trzecia była NRF, a czwar-

Kusz, Korynt, Lenc, Musiał. Szymborski i Soporek. 
Kaleta. Gronowski I, Jar- strzały ich choć oddane 
czyk, Goździk, Nowicki, Ko- bliskiej 
byłański.

CWKS WARSZAWA 
GWARDIA KRAKÓW 2:0 
(0:0), GWARDIA BYD 

ale GOSZCZ — GÓRNIK RA­
DLIN 2:1 (2:0), POLONIA 
BYTOM — GWARDIA

wali Lenc oraz Kalèta.
Pod chwilowym 

Lechii „maszyna1'

TABELA

ZSRR (Bułdakow, Iwanow), Saara. Z I półfinału wesz
6.59,1, 2) Belgia — 7.00,1, 3) osady Francji — 7.42,2. i
Argentyna — 7.06,0, 4) Wło- Finlandii — 7.43,5 odpadły 
chy — 7.11,8. ~  ZSRR i Węgry.

Czwiłrki ze sternikiem: 1) w  U półfinale czwórek 
Argentyna — 6.36,4. 2) Szwe ze sternikiem Polska prze- 
cja — 6.40,0, 3) Finlandia Srała z Danią (6.43) i Fin-
— 6.46,3, 4) Dania — 6.51,3. landią (6.49,4) uzyskując

Czwórki bez sternika: 1) czas 6-51-2 Przed Anglią 
Rumunia — 6.29,2, 2) Dania (7-07,7), Finalistami z II pół
— 6.31,4, 3) Finlandia —
6.36,8, 4) Jugosławia 6.39,8.

Ósemki: 1) ZSRR (Skrzyd 
la Sowietów) — 5.59,7, 2)
Szwecja — 6.01,0, 3) NRF —
6.03.1, 4) Dania — 6.07,6.

Dwójki podwójne: 1)
ZSRR (Zilin, Jemczuk) —
6.43.1, 2) CSR — 6.45,8, 3) 
Jugosławia — 6.47,9, 4) Bel­
gia — 6.58.7.

W j n i k i  z  s o b o ty
W finale mistrzostw zna­

lazły się dwie osady polskie: 
Teodor Kocerka, który wy­
grał z dużą przewagą swój 
półfinał i dwójka ze sterni­
kiem: Schwartzer — Jago 
dziński (sternik Mainka), któ

finału są Argentyna (6.44) i 
Szwecja (6.47,3). Odpadły 
ZSRR i NRF.

z
. odległości chybiły . ____

celu. Środkowa trójka ata- WARSZAWA 1:3 (0:2), STAL 
Był to jeden z lepszych ku łódzkiego była tak ruch SOSNOWIEC — KOLEJARZ 

meczów widzianych w tego- liwa, że Korynt mimo dobrej POZNAN 1:0 (1-0) GAR- 
rocznym sezonie w Łodzi, gry nie był w stanie jej za SARNIA KRAKÓW-- RUCH 
Gra prowadzona była bardzo szachować. Kontuzja Szym CHORZÓW — przełożony 
szybko z obu stron i na zu- borskiego i zejście tego na­
pełnię zadowalającym pozio- pastnika w 32 min. z boiska 
mie. Lechia zaskoczyła ło- obudziły nadzieje w Lechii 
dzian szybkim tempem i bar na poprawę wyniku. Gdań- 
dzo ostrą grą w której celo szczanie liczyli teraz, że na c t o w ^ 1

pór łodzian zmaleje. Ale na 
naporem dz‘eie te zawiodły. Kierów

-  _________  włókniar ni,ctwo ataku łódzkiego obją Łccnia llQansK
ska powoli przestawiała się Krajewski, który swo polonia Bytom
na szybkie obroty, a że ło. 34 przytomną grą sprawił 
dzianie większość ataków wielką niespodziankę przy. 
kończyli strzałami na bram- czyhając się walnie do zwy 
kę. widocznym się stało, że c.estwa Włókniarza, 
są w tym spotkaniu fawory, 
tam! na zwycięstwo.

Do przerwy gra była ra­
czej wyrównana 
przewagą łodzian.

Włókniarz Łódź 14 19 20:12
Gwardia W-w a 14 18 31:20
CWKS W-wa 14 16 28:13
Stal Sosn. 14 16 14:J0
Gwardia Kraków 14 13 29:18
Garbarnia Kraków 13 14 14 J6
Lechia Gdańsk 14 1̂ 13 tl
Polonia Bytom 14 U 18 24
Ruch Chorzów 13 12 12 18
Kolejarz Poznań 14 11 13 17
Gwardia Bydgoszcz 14 11 9 19
Górnik Radlin 14 9 10 24

Zaledwie wznowiono grę 
po przerwie a już wynik 
brzmiał 2:0 dla łodzian. Przy 

z lekką czynił się do tego Krajew- 
Pierwsze ski idealnie wysuwając So- 

śtrzały "padły jednak na łódź P°r^owi piłkę do strzału. I
ką bramkę oddane 
Jarczyka i Goździka 
Włókniarz z minuty na mi­
nutę grał lepiej t skutecz

Drzez w 7 ®  wypadku bramkarz 
Ale Lechii był bezradny. Napór 

gospodarzy zwiększał się z 
minuty na minutę. Chwila

Polska-Finlandia 91:68 
w  pływaniu

Międzypaństwowe spotkanie pływackich repre­
zentacji Polski i Finlandii zakończyło się na pływal­
ni olimpijskiej w Helsinkach wysokim zwycięstwem 
Polski 91:68.

Na czternaście konkuren- m ę ż c z y źn i: ioo m do w. —
cii zaledwie w czterech go- P Mroczkowski (Pj 59,o, 2) Tot- cji zateawie w czierecn Jaczewski (P) 59,5, 3) Ka.yho (F)
spodarze zdołali wywalczyć 1 .00,1 , 4) Paatsaio (F) 1 .02,1 .
zwycięstwo: na 100 m dow, m klas. — u Tlkka (F)
kobiet __ Torvinen 110 3 2 44’°- 21 Boezkaja (F) 2 47,1, 8)1'I<M taSVO!a (F) 2.47,7, 4) KłcpotOW-
400 m dow, kobiet Harvonen Ski (P) 2 .48,6 . 1500 m dow. -  
5.46,2 oraz na 200 m klas. u Gremiowski (p> 1 9 .18,1, j)
mężczyzn — Tikka 2,44,0 i 
w skokach do wody męż­
czyzn — Vasejius 144,46.

Z zawodników polskich 
największą niespodziankę 
sprawiła Szulcówna, która 
pierwszy raz startując na 
dyst. 400 m dow. wygrała ? 
rekordzistką Polski na tym 
dystansie — Werakso.

Słowa uznania należą się 
ambitnemu skoczkowi — 
Rokasowi. Po skokach obo­
wiązkowych miał on 7-punk 
tową przewagę i pierwszym 
skokiem dowolnym jeszcze 
bardziej ją powiększył. W 
drugim skoku uderzył jedną 
ręką o trampolinę doznając 
kontuzji i mimo bólu ukoń­
czył konkurencję plasując się 
na ostatniej pozycji.

Poziom zawodów nie był 
wysoki. Najciekawszą kon­
kurencją, która przyniosła 
najlepszy wynik zawodów 
była „setka“ dowolnym. Po 
zaciętej walce zwycięży) 
Mroczkowski — 59,0. 

w y n i k i :
KOBIETY: 488 m dow. — Har-

vonen (F) 5.46,2, 2) Szulcówna 
(P) 5.48,1, 3) Werakso (P) 5.49,3, 
4) Jarvinen (F) 5 59,1. 180 m moi. 
— 1) Klemińska (P) 1 19.3, 2) 
Daillo (F) 1.21,5, 3) Gryszczyków 
na (P) 1.25,8, 4) Vallasmaa (F) 
1.31,6. Sztafeta 4 X ioo m zmień.

1) Polska (Olejnlkowa, Jaskie 
wieżowa, Klemińska, Mllnikie

Kuhlberg (F) 20.25,6, 3) Boniecki

Najlepszy pływak drużyny 
polskiej Gremiowski zwycię 
żył na dystansie 1500 m t 
400 m

(P) 20.27,3, 4) Myntinen (F)
20.43,0. 106 m grzbiet. — i) Sam-
bala (P) 1.09,3, 2) Jaśkiewicz (P)

lówna) 5.16,5. 2) Finlandia 5.36,9. I;09'4' 3) Lumberg (F) 1.14,4, 4) 
Skoki z trampoliny — l) Chrząsz Grenner (F) 1.14,5. Skoki z tram 
czówna (P) 121,63,' 2) Hoviniemi P0liny — 1) Vasejius (F) 144,46, 
(F) 103,45, 3) Rolklewlczowa (P) 2> J°nca (P) 119,90, 3) Kolnonen
95.62, 4) Lehto (F) 91,61. (F) 115,61, 4) Rękas (P) 110.46.

niej. W 15 min. do oięknej mi oMega11 °ni wprost bram 
kombinacji Szymborski — Je kę Lechii- której udało się
zierski. na bramkę Lechii

Zapaśnicy
Górnika

z a ję l i  IV  miejsce
na turnieju w Jugosławii
,W miejscowości Pula nad 

Adriatykiem zakończył się 
międzynarodowy turniej za­
paśniczy z udziałem 8 dru­
żyn klubowych 6 krajów, 
Zespół polski ZS GÓRNIK 
wygrał w ostatnim swoim 
spotkaniu z drużyną STUTT 
GARTU (NRF) 5:3, zajmu­
jąc w turnieju czwarte miej 
sce. W meczu ze Stuttgartem 
Sznajder,, Toboła, Gondzik 
i Kuczyński wygrali walki 
przez położenie przeciwni­
ków na łopatki, a Kasper­
czyk odniósł zwycięstwo na 
punkty.

Turniej był również punk 
towany indywidualnie. Duży 
sukces odnieśli tu Sznajder 
i Kasperczyk, którzy zajęli 
w swoich wagach pierwsze 
miejsce, zbobywając złote 
medale. Srebrne medale z do 
byli Gondzik i Toboła, a brą 
zowy — Kaczyński.

W klasyfikacji drużyno­
wej pierwsze miejsce zajęło 
Dynamo (Bukareszt) — 13 
pkt. przed drużyną jugosło­
wiańską Partyzant — 11
p ił , zespołem Stuttgartu i ZS 
Górnik — po 9 pkt. Drużyna 
Stuttgartu wyprzedziła Gór­
nika lepszym stosunkiem 
zwycięstw (małych punk­
tów).

I  b o is k  I I  I  I I I  l i g i
II LIGA

W rozgrywkach II-ligo­
wych padły następujące wy 
niki:

III LIGA
spotkań III-Iłgo-Wyniki 

wych:
„ GEDANIA — POMORZA- 

STAL GDAŃSK — GÓR- NIN 0:0, LZS KARLINO — 
NIK ZABRZE — odwołany, SPARTA GDYNIA 8:1 (4:0, 
AKS CHORZÓW — NA- ARKA GDYNIA — GWAK-
PRZÓD LIPINY — 0-2 RTi GDAŃSK 2:2 (1:2),

ŁU  XNY ° '2’ BTi* GWARDIA KOSZALIN -  
DO WLANI OPOLE — CRA- SPARTA WŁOCŁAWEK od- 
COVIA 2:2, CWKS KRA- wołany, BRDA BYDGOSZCZ 
KOW — CWKS BYD­
GOSZCZ 1:2, GWARDIA 
KIELCE — GÓRNIK BY­
TOM 1:0, POLONIA LESZ­
NO — SPARTA WARSZA-

KOLEJARZ LĘBORK 4:9 
(2:0), CHOJNICZANKA — 
SPARTA SZCZECINEK 
(0:1).

TABELA

0:2

Gedania
WA 1:2, TARNOVIA — GÓR Brda 
NIK WAŁBRZYCH 3:2.

TABELA
Cracoria 15 22 26:10
Budowlani Opole 15 22 34:22
Górnik Zabrze 14 21 28:7
CWKS Bydgoszcz 15 18 24:15
Naprzód Lipiny 15 18 19:12
AKS Chorzów 15 15 22:23
Górnik Wałbrzych 15 15 20:24
CWKS Kraków 15 14 35:21
Sparta W-wa 15 14 18:29
Stal Gdańsk 14 11 18:15
Gwardia Kielce 15 11 18 >31
Polonia Leszno 15 10 ll:2l
Górnik Bytom 15 9 15:21
Tamovla 15 T 9:46

Pomorzanin
Arka
Sparta Gdynia 
Sparta Szczecinek 
Gwardia Gdańsk 
Sparta Włocławek 
Cbojniczanka 
LZS Karlino 
Kolejarz Lębork 
Gwardia Koszalin

17 27 48:9 
17 25 46:22 
17 23 36:18 
17 22 56:29 
17 21 32:33 
17 17 34:31 
17 16 28:24
16 15 18:26
17 14 18:23
17 8 36:62
17 8 18:41
16 8 15:49

z tych gorących opresji 
wyjść obronną ręką. Gdy w 
70 min. Krajewski zmy­
liwszy Gronowskiego lek­
kim strzałem w róg umieś­
cił po raz trzeci piłkę w siat 
ce gdańszczan zwycięstwo 
Włókniarza było już przesą­
dzone. Próżne były wysił­
ki Lechii. Wszelkie akcje a- 
taku paraliżowała łódzka o- 
brona. Jedyną okazję do 
zdobycia honorowego punktu 
mieli lechiści w momencie 
gdy Jarczyk piłkę skierował 
do bramki, ale Szczurzyński 
choć z trudem obronił.

Trzeba przyznać że obie 
drużyny grały bardzo ofiar 
nie i ambitnie. Włókniarz 
wykazał dużo lepszą formę 
niż w spotkaniach z Ruchem 
i Gwardią Kraków. W ataku 
wyróżniła się środkowa trój 
ka Pilarski — Szymborski 
— Soporek, a po przerwie 
Krajewski.

W drużynie Lechii najlep 
szym był bezsprzecznie Ko. 
rynt. W ataku obok praco 
witego Goździka wyróżnili 
się obaj łącznicy. W obro­
nie bardzo dobrze choć nie­
potrzebnie ostro grał Lenc. 
W sumie jednak Lechia mi­
mo wielkiej ambicji i woli

Dwie czołowe zawodniczki meczu pływackiego Pol 
ska — Finlandia, Raillo (F) Milnikiel (P).

Stal -  Górnik Zabrze
r » iś « s  o d b ^ S  s t lo p

Spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy 
Stalą Gdańsk a Górnikiem 
Zabrze, które miało się od­
być wczoraj na Stadionie 
Stali zostało w ostatniej 
chwili odwołane przez 
GKKF z powodu wyjazdu 
drużyny Górnika do Zwiąż, 
ku Radzieckiego.

Z ostatniej chwili
Tenisiści Australii odzys­

kali Puchar Davisa prowa­
dząc po drugim dniu meczu 
z USA 3:0. W grze podwój­
nej Hoad i Hartwig pokona 
li Traberta i Seiasa 12:14, 
6:4, 6:?, 3:6, 7:5.

Chromik
bje rekord Polski

na 2000 metrów
ZABRZE. Na central­

nych mistrzostwach ZS 
Górnik w lekkoatletyce 
Chromik zgłosił próbę po 
bicia rekordu świata w 
biegu na 2.000 m. Próba 
nie powiodła się i Chro­
mik uzyskał tylko — 
5.10,6. Czas ten jednak 
jest nowym rekordem Pol 
ski lepszym o 2,8 sek. oń 
dawnego, który należał 
również do Chromika.

127 zawodników na starciewyścigu pływackiego
dookoła molo w Sopocie

Tłumy widzów oglądaiy która już od samego startu 
wczoraj w Sopocie ciekawą objęła prowadzenie i zwy- 
Imprezę jaką był doroczny ciężyła z przewagą ponad 
wyścig pływacki dookoła mo 100 m nad następną zawod- 
lo. Wyścig ten zgromadził niczką Kałużą (Start Gdy- 
rekordową liczbę 127 ueżest nia). 
ników z Warszawy, Łodzi, wyniki techniczne:
Gorzowa, Gdańska i Gdyni. s e n io r z y  dystans aoo m — 

Największe zainteresowa- D Marcinkowski (Kol. Gdynia) 
me wzbudził wyścig w  ka t  '¿ :35,lzp3e,r“ nr*yss(° ^
seniorów na dystansie 1200 Gdańsk) -  22:54,1, 4) zeiier
rn. Doskonale spisali się tu (Start Gdynia) — 23:96,0, 5) .Ja- 
Szperling z Łodzi oraz Mar ,,(CS ’ardl?1 Gdańsk) —
rinkowski z gdyńskiego Ko- ° * '
lejarza. Zacięty pojedynek za juniorzy, dystans tooo m: 
policzył się zwycięstwem Piotrowski (Flota Gdynia) 
Marcinkowskiego, który wy 20.;44'9* 2) Ogrodnik (Start Gdy 

przedził swego przeciwnika wanzawa)’4’2i:n,6KOniarZ (Ko1, 
dopiero na ostatnich mc- skniof Kr dystans 400 rn:

, ■ . ■ 1) Ogorsel (Bud. Gdynia) 9:44,6,
W konkurencji seniorek, 2) Kaóuia (Start, Gdynia) 11:43,5, 

które startowały na dystan- ju n io r k i dystans 400 m: i) 
o  400 m naltpnsra hvia Trzeeiewska (Kol. Warszawa) .je  dju m, najlepszą Dyla 5,490, 2) Tasińkiewicz (Flota
Ogorsel (Budowlani Gdynia), Gdynia).

Włosi najlepsi wśród kolarzy amatorów
Ranucci mistrzem świata następują nowe przegrupo­

wania, Zostają w tyle obaj
Rz,YM PAP. 140 kolarzy szosowe mistrzostwo światu Bułgarzy i Anglicy, a w ćzo 

reprezentujących 23 kraje amatorów. Wyścig rozpoczął {ówce widać coraz więcej 
wystartowało do wyścigu o się w niezwykłym upale do- Włochów.

C ie k a W o s tk i
ase świata

PRAGA PAP. Szósty etap wy­
ścigu kolarskiego dookoła Słowa 
cji (Svit — Rużmberk — Svit, 
135 km) wygrał Perle w .3.1.3.24. 
Vcseiy był 15, ale prowadzi na­
dal iv klasyfikacji ogólnej o po­
nad 6 min. przed Plankiem i 
Ruzicką.

*  *  *
RZYM PAP. Obradujący w 

Rzymie Kongres Międzynarodo­
wej Federacji Kolarskiej (UCI) 
przyznał organizację mistrzostw 
świata w  195? r. Belgii. Mistrzo­
stwa w  roku przyszłym przyzna 
no Już wcześniej Kopenhadze.

*  *  *
BERLIN PAP. We Freiburgu 

rozpoczęły się w sobotę obrady 
przedstawicieli komitetów olim­
pijskich NRD i NRF. Głównym 
punktem obrad jest sprawa wy­
stawienia wspólnej, ogólnonie- 
mieckiej reprezentacji na Olim­
piadę letnią w Melbourne i zi­
mową w Cortina d'Ampezzo.

*  4= *
MOSKWA PAP. W mistrzo­

stwach piłkarskich ZSRR mo­
skiewski Spartak odniósł szóste 
kolejne zwycięstwo, wygrywając 

z Dynamo Kijów 4:0.
*  *  *

NOWY JORK PAP. Na kor­
tach Forest Hills rozpoczął się 
finałowy mecz o puchar Davisa 
między Australią i obrońcą pu­
charu USA. Po pierwszym dniu 
prowadzi Australia 2:0. Rose- 
well pokonał Seixasa 6:3, 10:8, 
1:6, 6:2, a Hoad — Trebata 4:6, 
6:3, 6:3, 8:6.

chodzącym do 45 st., co w Na 7 okrążeniu rusza do 
dużym stopniu utrudniało ataku wicemistrz świata Duń 
walkę na trudnej górzystej czyk Andersen. Jest on czuj 
trasie. Zawodnicy mieli do nie pilnowany przez koali- 
przejechania 9 okrążeń po cję Włochów toteż za Duń- 
ok. 21 km., tj. 198 km czykiem rusza natychmiast 
Pierwsze okrążenie przeje- Grassi. Dwójka ta jedźie 
chała zwarta grupa w tern- „łeb w łeb” ósme okrążenie 
Pie 36 km/godz., ale już na mając ok. 2 min. przewagi 
drugim upał dał się porząd nad małą grupą. Na począt- 
nie we znaki i tempo spa- ku ostatniego okrążenia ru 
dło do 34 km/godz. Po II o- sza w pościg dwójka Wło- 
krążeniu uformowała się kil chów — Ranucci — Bruni 
kuosobowa czołówka w któ- i na ostatnich kilometrach 
rej jechali m. in. Godio dochodzi uciekinierów. An- 
(Włochy), Georglew (Bułga- dersen zmęczony zostaje w 
ria), Ravn (Dania), Ranucci tyle, a trzech Włochów roz- 
(Włochy) i Reineckc (NRD) grywa między sobą walkę 

Na 3 okrążeniu zrezygno- na finiszu, 
wało z jazdy pierwszych o- Na mecle pierwszy Jest 
smiu kolarzy, a trzech Hisz- RANUCCI, a tuż za nim 
panów zostało zdyskwaMiko Grassi -  obaj w jednako- 
wanych za nieprzepisową wym czasie 5.36.09. Trzeci 
zmianę rowerów. Okrążenie jest Bruni -  5.36,50, a miei- 
to było również pechowe dla sca 0(j 4 do 11 
Francuza Mastrotto i Hisz­
pana Bicardi, którzy odnie­
śli kontuzje w kraksie f  zo­
stali odwiezieni do szpitala

zajmują w 
jednakowym czasie 5.38,59 
dalsi kolarze w kolejności 
Van Steeneselen (Holandia). 
Elliot (Irlandia), Christian

Na _ czwartym okrążeniu (Austria), Fallarini (Wiochy)" 
imejuje ucieczkę Bułgar r.otbar (Saara), Booty (An- 
Stolmaczew. Uzyskuje on ok giia)> Van Wertten (Holan- 
1 mm. przewagi nad czoło- dia) i Favard (Francja), 
wą grupą, w której są ru­
in Wioch Godio, Bułgar Ge- * *  *
orgiew, Anglik Gerrard, Au- Czterej reprezentanci polscy 
stralijczyk Matthews i An- Hadasik, Więckowski, Królak i
glik King. Ucieczka BuSga- Ł * ie" 4a“  ni,? °dnieś!i sukce-• J , , . sów' Uplasowali się oni na koń-
ra została jednak przy kon- cowych miejscach, wyniki te są 
CU 5 okrążenia zlikwidowa- nieoficjalne, ponieważ komisja 
na sędziowska nie zdoł3ła orzygoto

wać oficjalnego komunikatu.

Książki

Centrala 350-41 łączy ze wszystkimi działami
___ . przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze
prenumeracie pocztowej zł 5,—, Druk GZG Gdańsk, Nr zam. 2822 — W-6-3531



1 3  m o to c y k li
dla przodui^cych

c h ło p ó w
Warto ubiegać się o 

miano przodownika w 
wykonywaniu cbowiaz 

| kowych dostaw dla pań 
► stwa. Każdy PZGS na 

szego województwa o- 
trzymal motocykl mar 
ki WFM, który przy.

1 dzieli przodującemu w 
! powiecie gospodarzowi 
1 indywidualnemu. Przo 
Równicy będą mogli ku 
pić nowe motocykle bez 

Ubiegania się o talony.

W Y K O N A L I  r o c z n y  p la n  d o s ta w
© Spółdzielnia produk 

cyjna Czatkowy, w powie 
cie tczewskim i nowozor 
ganizowana spółdzielnia 
Stebiewo wykonały rocz­
ny plan dostaw zboża. 
Spółdzielcy ze Stablewa 
nie tylko wykonali rocz­
ny plan dostaw z nadwyż 
ką, ale uregulowali rów­
nież całkowicie należ­
ność w zbożu za ' usługi 
POM. Spółdzielcy ze Ste 
blewa zapytują spółdziel 
ców z Klępina, dlaczego 
zwlekają z zakończeniem 
rocznych dostaw, skoro 
brakuje jm tylko 15 proc. 
do wykonania planu?

© Przedwczoraj, tj. 29

; C • -■ i ’ w  '•
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i s i « ;  '..ii- ■

Spółdzielnia produkcyjna Mały Gorzędziej 
(potu. Tczew), zasiała już rzepak. Obecnie spół 
dzielcy przygotowują pola pod zasiew żyta.

Na zdjęciu: traktor zysta Jan Rzepka bro­
nuje pole zaorane pod zasieio żyta.

Fot. Wł. Nieżywiński

bm. 13 chłopów z Jazo­
wa odstawiło prawie 15 
ton zboża. Wśród nich 
9 wykonało roczny plan 
dostaw. Należą do nich 
m. in. ob. ob. Cńabowski, 
Tomczak i Lachowicz.

© W tym samym dniu 
chłopi ze Stegienka przy 
wieźli na punkt skupu 
17 ton zboża.

© W gromadzie Linia 
121 chłopów odstawiło na 
punkt skupu 33 tony zbo 
ża, co stanowi 50,3 proc. 
planu rocznego.

© Spółdzielnia z Jeldzi 
na wykonała plan sierp­
niowy w  200 proc., a spół 
dzielcy z Mikowic w 180 
proc. Chłopi indywidual­
ni ze Sławoszynka zo­
bowiązali się zrealizować 
90 proc. planu rocznego 
do dnia 9 . września i 
wzywają chłopów z Po- 
rozyczyc do podjęcia po­
dobnego zobowiązania — 
pisze korespondent A. 
Woch.

W gromadzie Sasino 
Michał Popławski f  Jó­
zef Dzwinicl wykonali ca 
łoroczny plan dostaw 
zboża — podaje kores­
pondent Z. Grabarz. W 
ich ślady poszli K. Wie 
kliński i A. Łukasiewicz, 
którzy dokonali częścio­
wej dostawy zboża. Poza 
tym wszyscy chłopi gro­
mady Sasino wywiązali 
się z obowiązkowych do 

'staw mleka 1 żywca.

Najuijjższy czas
siać rzepak

W województwie na­
szym nie wykonano w 
terminie planu siewu rze-

paku ozimego. Spół­
dzielnie produkcyjne i 
chłopi indywidualni za­
siali niewiele ponad 40 
proc. obszaru przezna­
czonego pod rzepak. Agro 
techniczny termin siania 
tej rośliny minął tymcza 
sem już 25 bm.. a teraz 
(do 5 września) należało 
by już siać rzepik.

Niedociągnięcia w sie 
wie rzepaku wynikają z 
zaniedbania podorywek. 
W spółdzielniach produk 
cyjnych zaorano zaled­
wie 4 tys. ha, a w go 
spodarstwach indywidual 
nych 8 tys. ha. Jest to 
znikomy procent obszaru 
uprawnego.

Powiatowe zarządy roi 
nietwa powinny dopilno 
wać szybkiego wykona­
nia orek i zakończenia 
siewu rzepiku.

Tempo
zwózki

w c i ą ż  s ła b e
Podczas gdy procent 

skoszonych zbóż we wszy 
stkich typach gospo­
darstw wynosi ponad 90, 
zwózka w dalszym ciągu 
ma zbyt powolne tempo. 
W PGR zwieziono dotyeh 
czas 71 proc. zbóż, w spół 
dzielniach produkcyjnych 
76,5 proc., a w gospodar­
stwach indywidualnych 
— 92 proc.

Powolny przebieg zwóz 
ki jest wynikiem słabej 
organizacji pracy oraz 
braku troski o jak najlep 
sze wykorzystywanie siły 
pociągowej i środków 
transportowych. Niemałą 
winę w tym ponoszą za­
kłady pracy w miastach, 
które zobowiązały się do 
starczyć w określonych 
terminach środki tran­
sportu, a obecnie nie wy 
wiązują się z przyjętych 
zobowiązań.

Zwozić trzeba jak naj­
szybciej, gdyż nadmierne 
ilości zbóż na polu prze­
szkadzają w podorywkach 
i siewie rzepaku ozimego.

Proletariusze
wszystkich krajów 
ł ą c z c i e  s i ą tGLOS

WVBRZEM
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Nr 207 (2751) GDANSK, ŚRODA 31 SIERPNIA 1955 K. Cena 20 gr.

Zbliżenie stanowisk mocarstw 
W KWESTII ROZBROJENIA

-  głównym zadaniem konferencji nowojorskiej 
Rozpoczęły się obrady

. . . . i .  * 7 0 D D  I IC  A sprzecznie rozszerzają sferęp rz e d s ta w ic ie li Z L o K K ,  U o A  porozumienia co do konkret-
• ̂  1 nvch celów rozbroyenia .

W . B ry ta n ii, F ra n c ji i K a n a d y  *
'  legscja francuska wnosi na

NOWY JORK PAP. W DNIU 29 BM, ROZPO- obrady podkomisji propozy- 
CZĘŁY SIĘ W NOWYM JORKU OBRADY PODKO- cją wysuniętą przez premie. 
MISJI ROZBROJENIOWEJ ONZ. W OBRADACH ra Francji Faure‘a na kon- 
BIORĄ UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELE ZWIĄZKU ferencji w Genewie. 
RADZIECKIEGO, STANÓW ZJEDNOCZONYCH, Przedstawiciel Kanady 
WIELKIEJ BRYTANIĘ, FRANCJI I KANADY. ZA- Martin wyraził nadzieję, że 
DANIEM OBECNEJ KONFERENCJI JEST ROZPA- obrady podkomisji toczyć 
TRZENIE JUŻ WYSUNIĘTYCH PROPOZYCJI ROZ- siĘ będą w takiej samej at- 
BROJENIOWYCH — RADZIECKIEJ, AMERYKAN- mosferze,. jaka panowała na 
SKIEJ, FRANCUSKIEJ I ANGIELSKIEJ ORAZ konferencji szefów rządów 
OPRACOWANIE SPRAWOZDANIA, KTÓRE ZOSTA czterech mocarstw w Gene 
NIE PRZEDŁOŻONE NA NASTĘPNEJ SESJI ZGRO- wie. Podkreślił on, że na 
MADZENIA OGÓLNEGO NZ. posiedzeniach podkomisji w

pierw-Przewodniczącym 
szego posiedzenia 
delegata Związku Radziec

z- atomowej Propozycje rządu Snî? Ï Ï
wybrano radzieckiego z 10 maja, do- celów podkom¡sjii tj.

uccgc-c -— -----  tyczące redukcji zbrojeń, za opracowanja uzgodnionego
kiego A. Sobolewa, Stany kazu brum atomowej i usu rozbrojenia O-
Zjednoczone reprezentują w męcia groźby nowej wojny, P . ‘ , również iż
obradach Harold Stassen i zmierzały właśnie do osiąg- '  • ^  przywiązuje
H. Cabot Lodge, Francję — męcia tego celu. Sobolew " i 1 . „ aJ enie L  S7Cze-
Jules Moch, Wielką Bryta- przypomniał główne punkty zbadania poważ­
nie -  Anthony Nutting Ka tych propozycji. nych propozycji wniesionych
nadę — Paul Martin. Obra- Związek Radziecki — po- na konferencji genewskiej 
dy podkomisji są tajne, je-., ,,,cdz,,,ł dalej Soboiew przez przedstawicieli Fran-
nakże na samym początku uczynił znaczny krok na- C]i,~zSRR Anglii i Stanów
pierwszego posiedzenia obec pńzód przyjmując szereg pro ¿jednoczonych 
ni byli dziennikarze i foto- pozycji wysuniętych przez obrady podkomisji trwa- 
reporterzy. mocarstwa zachodnie. Obec-

Otwierając posiedzenie A. ^ k o l e j  na mocarstwa » -  
Sobolew zwrócił się do dele

ją.

chodnie.
gatów pozostałych państw, Mówca wyjaśnił następnie 
prosząc ich o wyrażenie o- istotę nowych propozycji 
pinii w sprawie propozycji wniesionych przez rząd ra- 
rozbrojeniowych wyśunię- dziecki 21 lipca na konfe- 
tych przez Związek Radziec rencji szefów rządów czte- 
ki 10 maja i potwierdzonych rech mocarstw w Genewie, 
przez N. A. Bulganina na które są dalszym rozwinię- 
konferencji genewskiej. ciem propozycji radzieckich

z 10 maja.
Oświadczył on, że zdaniem _  

rządu radzieckiego główne Do propozycji Związku Ra 
zadanie przy rozpatrywaniu dz eckiego -  oświadczył So-
problemu rozbrojenia poie- bolew — ustosunkowały się

Tadeusz Strychalski 
ze wsi Lichnowy (pow. 
Malbork) dostarczył do 
27 sierpnia br. na 
punkt skupu 51,8 q zbo 
ża, wykonując z nad­
wyżką 4,8 ą swój rocz­
ny pian obowiązkowych 
dostaw. Wykonał on 
również róęzny, plan 
dostaw żywca, a w do­
stawach mleka nie ma 
zaległości.

Na zdjęciu: Tadeusz 
Strychalski na punkcie 
skupu.

Fot. Wł. Nieżywiński

Pod adresem elektrowni
UJ E B b ltą ą u

Elektrownia elbląska
znów splatała figla odbior­
com prądu elektrycznego. 
Od kilku dni we wsiach po 
wiatu elbląskiego można 
młócić tylko w nocy, bo 
we dnie prąd jest wytączo 
ny.

Czy towarzysze z dyrek­
cji elektrowni zdają sobie 
sprawę z następstw takich 
praktyk?

N i e  k w a p iq  się 
z  n a p r a w a m i
W Komorowie stoją ze­

psute trzy maszyny omlo- 
towe dlatefo, t c OOM Po­
morska Wiek nie przejawia 
najmniejszej chęci ich cyy 
remontowania, z tych ‘V  
mych przyczyn w Nowinie 
nie pracuje mtocarnia na­
leżąca do POM Milejewo.

Czy rolnicy tych wsi dlu 
go będą musieli patrzeć 
bezradnie na zepsute naą- 
maszyny lub tracić czas na 
młócenie cepami?

Z obrad KonferencjiUnii Międzyparlamentarnej
HELSINKI PAP. 29 bm. na konferencji Unii Mię- przyjaznej współpracy 

dzyparlamentarnej kontynuowano dyskusje nad *a- między państwami, lecz usi- 
gadnieniem bezpieczeństwa międzynarodowego i roz- !ute siac między nimi anta- 
brojenia gonizmy. Wobec braku po­

parcia ze -strony większości,
Przedstawiciel Niemieckiej nych i prawnych zasad oświadczyli oni nawet, że w 

Republiki Federalnej Ehler, współistnienia. Rezolucja .ta wypadku przyjęcia grupy 
wypowiedział się za za- została uchwalona z wnie- parlamentarnej ChRL do U- 
k»zem broni masowej za- sionymi poprawkami. nu zarowno oni jak ich zwo
głady oraz za systemem ści lennicy, wystąpią z jej sze-
słej kontroli nad realizacją * *  * regow.
tego zakazu. HELSINKI PAP. Przewód Chcę powiedzieć tym pa-

Następnie przemawiała niczący grupy parlamentar- nom oświadcza Peng
delegatka ZSRR, Pankrato- nej Chińskiej Republiki Lu- Czen — którzy lekkomyślnie 
wa. Stwierdziła ona, że dele dowej, . utworzonej w Celu zajmują antagonistyczne sta 
gacja radziecka, uważa re- wstąpienia do Unii Między- nowisko wobec Chin, stosu- 
zolucję w kwestii bezpieczeń parlamentarnej, Peng Czen jąc zasadę „albo oni — albo 
stwa zbiorowego za możli- przekazał na ręce przewód- my“ : Chińska Republika
wą do przyjęcia. Idea bez- niczącego Unii Międzyparla- Ludowa licząca 600 milio- 
pieczeństwa zbiorowego w mentarnej, lorda Stansgate‘a nów ludności, nie zniknie z 
pojęciu ludzi radzieckich oraz przewodniczącego 44 se powierzchni ziemi dlatego 
opiera się na zasadzie zli- sji Unii Międzyparlarr.entar tylko, iż pewni ludzie potę- 
kwidowania wrogich bio- nej Lennarta Neiiasa pismo, piają ją, przeklinają lub w 
ków, stworzenia  ̂takiego sy w  piśmie tym Peng Czen ten czy inny sposób od niej 
stemu bezpieczeństwa, któ- protestuje przeciwko decy- się odżegnują, 
ry objąłby wszystkie narody zji komitetu wykonawczego 
— wielkie i małe. Unii, który odrzucił oświad-

Delegat Polski Konstanty czenie grupy parlamentar- 
Lubieóski omówił propozy- nej ChRL o przystąpieniu 
cje angielsko - francuskie i do Unii.
radzieckie w sprawie rozbro Nie ulega wątpliwości —
jenia, podkreślając że .pro- gtwiefdza w swym piśmie 
? °Z.yCjl . - l L n? iJą Wiele punk Peng Czen -  że ci, którzytow zbieżnych.

W dalszej dyskusji prze­
mawiali jeszcze przedstawi­
ciele Sudanu, Cejlonu, Ira-

tak uparcie sprzeciwiają się 
przyjęciu grupy parlamentar 
nej ChRL do Unii, chcą kon 
tynuować „zimną wojnę“; 

, , , , , ,  ,T , . , nie zamierzają oni osłabić
k u , Indu i in. Następnie od napjęC|a międzynarodowego,
było się głosowanie nad re- ]ecz dążą do jego wzmoże- 
zolucją w sprawie moral- nia, nie chcą przyczynić sie

Sł. Popławski
generałem armii

ga na tym, aby znaleźć dro- p ożyw n ie  szerokie kola spo 
ge do zbliżenia stanowisk leczne ,ca!eg« świata, jak 
mocarstw w tej kwestii i do również rządy szeregu 
osiągnięcia niezbędnego po- Państw Europy i Azji. Tlze- 
rozumienia zarówno w spra Jednak zaznaczyć, ze mo 
wie redukcji broni klasycz- carstwa zachodnie me zajęły 
nych, jak też zakazu broni Jeszcze stanowiska wobec

propozycji rządu radzieckie­
go z 10 maja i z 21 lipca.

Sobolew podkreślił, że rząd 
radziecki ze swej strony 
wkroczył już na drogę prak 
tycznej realizacji posunięć 
w dziedzinie redukcji sił 
zbrojnych podejmując u- 
chwalę w sprawie zmniejszę 
nia liczebności sil zbrojnych 
ZSRR o wojska wycofane z 
Austrii i w sprawie zredu­
kowania do 15 grudnia 1935 
r. sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego o 640 tysięcy żoł­
nierzy. Związek Radziecki 
oczekuje — powiedział Sobo 
lew — że państwa dysponu- 
jące znacznymi silami zbrój 
nymi nie będą zwlekały ze 
swej strony z podjęciem od­
powiednich kroków w celu 
zredukowania swych sił 
zbrojnych.

Przedstawiciel USA Lodge 
złożył podkomisji propozy­
cję wysuniętą przez prezy­
denta Eisenhowera na konie 
rencji genewskiej i zacyto­
wał te ustępy jego oświad­
czenia, w których propono­
wał on wymianę informacji 
wojskowych i sprawdzanie 
tych informacji przy pomo­
cy dokonywania zdjęć z sa­
molotów. Uważamy — b- 
świadczył przedstawiciel 
USA — że podstawą próbie 
mu rozbrojenia jest sprawa 
inspekcji.

Lodge stwierdził, iż Stany 
Zjednoczone gotowe są omó­
wić z przedstawicielami in­
nych państw wszystkie pro­
pozycje.

Przedstawiciel Anglii A.

Rząd rumuński
p ostanow i! zredukow ać
liczebność 

sil zbrojnych
BUKARESZT PAP.

Agencja Agerpress podaje: 
W wyniku konferencji 
genewskiej, która sprzyja 
la osłabieniu napięcia mię 
dzynarodowego, Rada Mi­
nistrów Rumuńskiej Repu 
bliki Ludowej, pragnąc 
wnieść swój wkład do dal 
szego złagodzenia napię­
cia w stosunkach między 
państwami, postanowiła 
zredukować do 1 grudnia 
1955 roku liczebność sił 
zbrojnych RRL o 40 tysię 
ey żołnierzy.

Zwolnione dzięki temu 
fundusze będą użyte na 
budowę domów' mieszkal­
nych i na potrzeby kultu* 
ralno-bytowe.

P I Ę K N Y  R E J S

»Kilińskiego««

Na zdjęciu: Fragment statku 
pobytu na wodach Wietnamu.

„Kiliński'' w czasie 
Fot. CAF

Co dzień wpływają do na Niabe czy Kua Hoi, każde- 
szych portów dziesiątki stat mu wejściu na redę bazy re 
ków. Wiele z nich nosi Po1 patriacyjnej w Sam . Son 
ską banderę. Witamy je towarzyszyły gorące, serdecz 
wszystkie ciepło i serdecz- ne okrzyki: „Balan mun — 
nie. A le to powitanie będzie nam!“ — „Niech żyje P o ­
szczególnie uroczyste. ska!"

Jutro bowiem, 1 września. Jutro, po miesiącach nie- 
w godzinach rannych miesz obecności w kraju „KiliA- 
kańcy trójmiasta powitają ski“ zawija do macierzysts- 
przy nabrzeżu portu gdyń- go portu. Wiele zmieniło się 
skiego zasłużony statek, któ w Polsce i w świecie od cza 
ry w ciągu' kilkunastu mie- su, gdy opuszczali kraj ma- 
sięcy, w odległości ponad 10 rynarze z „Kilińskiego“ . W 
tysięcy kilometrów od oj- Nowej Hucie zapłonęły o- 
czyzny, w wyjątkowo trud- gnie nowych, potężnych pie 
nych, tropikalnych warun- ców, zajaśniało światło w ty 
kach' pełnił ciężką, lecz jak- siącach nowooddanych do u- 
że zaszczytną i piękną służ- żytku robotniczych mie-sz- 
bę. Zgodnie z umową ge- kań. Otworzył swe wspania- 
n wską we wrześniu ub. r. łe podwoje bezcenny dar lu 
statek skierowany został do dzi radzieckich — Pałac Kul 
Wietnamu, do V strefy de- tury i Nauki w Warszawie, 
markacyjnej. dla przeprowa Przez dwa tygodnie ulice i 
dzenia repatriacji ludności z place naszej stolicy były 
Wietnamu południowego do świadkiem największego bra 
portów Wietnamskiej Repu- terskiego spotkania młodzie 
bliki Ludowej. ży całego świata — V Festi-

Serdecznie powitamy w walu. A  przede wszystkim 
Gdyni załogę „Kilińskiego“ w czasie, gdy ŝ s „Kiliński“ 
— statku, który godnie wy pełnił swą ofiarną służbę na 
wiązał się z postawionego wodach Morza Południowo- 
mu- zadania, statku, na któ- Chińskiego w wykonaniu u- 
rego pokładzie 80 tysięcy lu chwał pierwszej konferencji 
dzi, pozbawionych ojczyzny, genewskiej — konferencji 
poznało smak odzyskanej roku 1954, latem roku 
wolności 1955 °dbyła się w Genewie

Niełatwe zadanie stanę- druga konferencja -  kon­
to rok temu przed załogą f^ n c ja  wielkiej czwórki, 
„Kilińskiego“. Wiele wysiłku ^tora b-Vla Pierwszym kon-
kosztowało przystosowanie kretnym krokiem na drodze
typowego frachtowca do międzynarodowego zblize- 
przewozu olbrzymich trans- nia. rozładowania napięcia, 
Portów pasażerskich, zapew nawiązania przyjaznej współ 
nienie w każdym rejsie kil Pr^ V  między narodami, 
ku tysiącom ludzi odpowied „ Witamy załogę „Kiliński, 
nich warunków podróży. A f> d°br3™i nowinami. Wi- 

• - Trniń tamy marynarzy polskich ja
przecież przewoził „Kilm- • którzy choć tysia¿e
Ski“ wojsko ze sprzętem łącz Utn, Którzy cnoc tysiąc
* J - mil od ojczystego kraju zanie z ciężką artylerią i sło- chowali z krajem nierozer-niami, przewoził olbrzjunip ,, . . . . . .

ludności cywilnej, C o  £ i i
rych 1 rannych. Kilkunastu . , . ,
małych Wietnamczyków uj swe giły sprawie pokoju.
rzaio światło dzienne na po 
kładzie polskiego statku.

Nie zawiedliśmy się na na­
szych marynarzach. 24 rej- 
sv z południa na północ i z 
północy na południe, w któ­
rych przewieziono ponad 80 
tysięcy ludzi.’ wykazały wiel 
ką sprawność organizacyjną 
załogi „Kilińskiego“, dużą 
sprawność maszyn, wysoki 
kunszt marynarski, a przede 
wszystkim serdeczną przy­
jaźń i troskę o oddanych 
pod swą opiekę repatrian­
tów.

Toteż każdemu pojawie­
niu się „Kilińskiego“ na re 
dzie południowo - Wietnam 
skich przystani Qui Nhon,

WARSZAWA PAP. Pre- Nutting zaznaczył, że podko. 
zes Rady Ministrów miano-j misja rozpoczyna obrady „w
wal wiceministra Obrony;innej atmosferze „v. at- 

, mosferze bardziej sprzyjają-
Narodowej generała brom „ . ¿ „ w  wiń
Stanisława Popławskiego 
generałem armii.

cej i budzącej nadzieję“ , któ 
*|ra zapanowała w wyniku 
(konferencji genewskiej. De-

I N A U G U R A C J A  
obchodów mickiewiczowskich
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN PAP. Z okazji 128 wieża z Goethem odbyła się 
rocznicy spotkania Mickie* w niedzielę 28 sierpnia w

Białej Sali Zamku Weimar­
skiego uroczysta akademia, 
która zainaugurowała uro­
czystości mickiewiczowskie 
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Wzięli w 
niej udział w charakterze gn-' 
ci: ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny PRL w NRD 
Stanisław Albrecht wraz z 
małżonką, Leon Pasternak 
Ryszard Matuszewski. Obec 
n,i byli: sekretarz KC Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności ¡Faul Wandel, zna - 
ny pisarz niemiecki Hans 
Marchwitza i inni.

Referat na temat życia i 
działalności Adama Mickie­
wicza wygłosił członek Nie­
mieckiej Akademii Sztuk 
Pięknych Dr Haeckel.

Artysta niemieckiego tea­
tru narodowego w Weimarze 

Alfred Pohl recytował 
„Odę do młodości" Mickiewi 
cza.

1 w r z e ś n i a

Dniem Pokoju
w  okręgu

Frankfurtu nad Odra
BERLIN PAP. 1 września 

obchodzony będzie jako 
„Dzień Pokoju“ w całym 
ckręgu Frankfurtu n/Odrą. 
W dniu tym sztafeta biegną­
ca wzdłuż granicy na Odrze

i Nysie, przyniesie meldun 
ki z miast i wsi do Frank­
furtu n/Odrą, skąd przekaza 
ne zostaną do Niemiec za­
chodnich. Nad Odrą i Nysą 
rozlegną się dzwony pokoju. 
Kolarze postanowili zorgani­
zować do Frankfurtu sztafe­
tę gwiaździstą.

W uroczystościach wezmą 
udział delegacje z Polski, 
Rumunii. Francji i Finlandii.

Mińsk Mazowiecki 
i Wołomin
z w o ln io n e

od miarek i odsypów
WARSZAWA PAP. Dal­

szym powiałem, który osią 
gnąl 90 proc. rocznego pi» 
nu dostaw zboża dla pań­
stwa, jest Mińsk Mazowiec 
ki w woj. warszawskim. 
Rolnicy tego powiatu, któ 
rzy dostarczyli już całą 
przypadającą na nich ilość 
ziarna z tegorocznych zbio 
rów, zostają z dniem 29 
bm. zwolnieni od miarek i 
odsypów młyńskich.

*  *  *
Ósmym z kolei w kraju, 

a drugim w w»oj. warszaw 
skim powiatem, w którym 
przekroczono 90 proc. rocz 
nego planu dostaw zboża 
dla państwa, jest Wołomin.

Sukcesy Polaków
W  B R N I E

ERNO PAP. Na stadionie 
Spartaka w Brnie rozpoczął się 
30 bm. lekkoatletyczny mecz 
Polska — Czechosłowacja. Po 
pierwszym dniu prowadzi Pol­
ska 88,5:56,$, pkt. W konkuren 
cji mężczyzn zawodnicy polscy 
prowadzą 57,5:56:5, a w konku­
rencji kobiet — 31:24.

80 m ppł. zwyciężyła Wagner 
w czasie nowego rekordu Pólski 
— 11,3. Drugi rekord Polski 
padł w konkurencji rzutu mło­
tem, którą wygrał Rut wyni­
kiem 60,25. Rekordowy rezultat 
Polak uzyskał w szóstej kolejce 
rzutów. W biegu mężczyzn na 
4*»0 m. Makomaski, który zajął 
pierwsze miejsce wyrównał re­
kord Polski — 47,7. W bardzo 
dobrej formie znajduje się Wein 
borg, który zwyciężył w Irójsko 
ku mając trzy skoki ponad 15 
m. Nasz najlepszy oszczepnik 
Sidło i tym razem zdecydowanie 
ne zwycięstwo odniósł Chromik 
na 15*MJ m — 3:45,0 piowadząe od 
startu do mety. Niepowodze­
niem Polaków zakończyła się 
sztafeta 4 x 180.
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Jugosławia na drodze
rozwoju gospodarczego

iwJązku 7, pobytem w Moskwie delegacji gospodar­
n y  Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, prasa 
poświęca sporo uwagi rozwojowi gospodarczemu tego kra­
ju, Szczególnie wyczerpująco oroó vfłv ten temat w oparciu 
o prasowe źródła Jugosłowiańskie moskiewskie „Izwiestia“; 
w artykule, pióra P. Barannikowa, zwracając głównie uwa- 
aę na racjonalny rozwój przemysłu w federacyjnych re­
publikach Jugosławii: Serbii, Chorwacji, Słowenii, Bośni, 
Hercegowinie i Macedonii oraz w Czarnogńrzu.

SERBIA

Dla uprzemysłowienia za­
cofanego, dawniej rolniczego, 
¿raju przyczynił się lud Ser 
tii. Rozwinęły się ty takie 
gałęzie przemysłu, jak me­
talurgia, obróbka -metali, 
przemysł chemiczny, elektro 
jechniczny, budowy maszyn 
i In, Według danych urzę­
dowych ogólny poziom pro­
dukcji przemysłowej Serbii 
w okresie pierwszych sze­
ściu miesięcy br. wzrósł o 
przeszło 20 procent w po­
równaniu z takim samym 
okresem w roku 1954.

W republice dobiega koń­
ca budowa szeregu zakrojo­
nych na dużą skalę nbiek- 
:ów przemysłowych. Poza 
;ym jeszcze w bieżącym ro­
ku podjęta zostanie budowa 
kilku hydroelektrowni, spo­
śród których tylko jedna — 
„Zwornik“ — dostarczać bę 
dzie więcej energii, niż 
wszystkie elektrownie starej 
Serbii, razem wzięte. Niedłu 
go rozpocznie pracę fabryka 
kabli w Swetozarawie. W 
Nowym Popowcu rozpocznie 
się jeszcze w. tym roku bu­
dowa największej w kraju 
cementowni Dobiega końca 
budowa fabryki celulozy w 
Łożnicy.

WZROST
WYDOBYCIA ROPY, 

ROZWOJ PRZEMYSŁU 
OKRĘTOWEGO

W ostatnim dziesięcioleciu 
zainwestowano 500 milio­
nów dinarów w budownic­
two przemysłowe Chorwacji. 
Produkcja przemysłowa w 
porównaniu z poziomem 
przedwojennym podwoiła 
się. W mieście Sisak jest na 
ukończeniu budowa kombi­
natu metalurgicznego. W po 
równaniu z rokiem 1939 wie 
lokrotnie wzrosło wydobycie 
ropy naftowej. W latach po­
wojennych rozpoczęły pracę 
stocznie okrętowe w Puli,
1 jece i Splicie, Republika 
Chorwacka^uduje nie tylko 
okręty dla handlowej i wo­
jennej floty Jugosławii, ale 
również statki handlowe na 
eksport.

Produkcja przemysłowa 
Słowenii wzrosła więcej niż 
dwukrotnie w porównaniu z 
poziomem sprzed II wojny 
światowej. Poważne są osią 
gnięcig Słowenii w dziedzi­
nie przemysłu maszynowego. 
Obecnie produkuje się tam 
automobile, turbiny, żelazne 
i stalowe konstrukcje. Poja­
wiła się nowa dziedzina pro 
dukcji —. przemysł ęlektrycz 
ny. Pobudowano siedem wiel

Jugosławii. Wybudowano 
wielki metalurgiczny kombi 
nat „Zenlca” . Podobnie wiel 
ki kombinat niebawem roz­
pocznie pracę w Iljaszu,

MACEDONIA — KRAINA
ELEKTRYCZNOŚCI 

I TEKSTYLI1

W dziedzinie elektryfikacji 
szczególnie duże osiągnięcia 
ma Ludowa Republika Ma­
cedonia.

Produkcja energii elektry 
cznej w tej republice wzro­
sła w porównaniu do okre­
su przedwojennego siedem- 
nastokrotnie, a w najbliż­
szych latach w związku z 
podjęciem budowy dwóch 
wielkich elektrowni na rze­
ce Czarna Drina wzrośnie 
jeszcze bardziej. W Macedo 
nii pobudowano dziesiątki 
fabryk i zakładów, które pro 
dukują włókna sztuczne, ba 
wełniane, wełniane j jed­
wabne tkaniny, porcelanę, 
maszyny rolnicze, materiały 
elektroizolacyjne, wyroby 
skórzane.

W Czarnogórze buduje się 
w przyśpieszonym tempie 
wielki metalurgiczny kombi­
nat, hydroelektrownię i sze 
rec innych obiektów prze­
mysłowych. W pierwszym 
półroczu br. produkcja prze 
mysłowa wzrosła w tej re­
publice o 58 procent w po­
równaniu do tego samego o- 
kresu roku ubiegłego. W 
.woim rozwoju przemysło­
wym Czarnogóra dotrzymu­
je kroku pozostałym republi 
kom Jugosławii.

WCZORAJ I DZIŚ

Jugasła-wia — czytamy da 
lej w „Izwiestiach" — jesz­
cze w niedawnej przeszło­
ści, była zacofanym krajem 
rolniczym, Do 1939 roku 85 
proc. ludności zajmowało 
się tu rolnictwem. Przedsię­
biorstwa przemysłowe w 
głównej mierze znajdowały 
się w ręku obcych kapitali­
stów, W 1934 roku ogólna 
suma'zagranicznego kapitału 
w przemyśle wynosiła oko­
ło 4,8 miliarda liwrów, co 
równa się 46 procentom 
wszystkich kapitałów uloko 
wanych w przemyśle. Głów 
nymi gałęziami przemysło­
wymi dowojennej Jugosła- 
wi — były przemysły: spo. 
żywczy i tekstylny.

Zagraniczny kapitał w po 
gon! za maksymalnym zys­
kiem usiłował owładnąć na­
turalnymi bogactwami Jugo 
sławii, by przekształcić ją 
w dostawcę taniego su-

kich i średnich przedsię­
biorstw przemysłowych, tran 
sportu i banków.

Polityka industrializacji ds 
ła w rezultacie poważne o- 
siągnięcia. W Jugosławii po 
wstało wiele nieistniejących 
przedtem gaięzi przemysłu. 
W bieżącym roku we wszy­
stkich ludowych republikach 
oddano do eksploatacji 250 
nowych przedsiębiorstw — 
55 elektrowni o ogólnej mo 
cy 420 tysięcy kilowatów, 53 
zakłady budowy maszyn, 23 
przedsiębiorstwa chemicz­
ne, siedem zakładów meta­
lurgicznych, dwa kombinaty 
koksochemiczne 34 przed 
siębiorstwa elektrotechnicz 
ne, 21 fabryk tekstylnych itp

Dopiero w powojennym 
X-leciy zorganizowana zo­
stała produkcja samochodów 
ciężarowych, motocykli, ro 
werów, radioaparatów, apa 
ratów telefonicznych, maszyn 
d • liczenia i wiele Innych r« 
dzajów produkcji.

W bieżącym roku produk­
cja przemysłowa Jugosławii 
wzrośnie w porównaniu 
rokiem 1939 do 240 pro­
cent. Przemysł stał się naj- 
ważniejszym źródłem docbo 
du FLRJ i stanowi w ogól­
nonarodowym dochodzie kra 
ju 42,1 proc.

MILOWE KROKI 
ROZWOJU 

EKONOMICZNEGO

Szczególnie poważne osią 
gnięeia notowane są W ro­
ku bieżącym. Ogólny wzrost 
produkcji przemysłowej wy 
nosi w porównaniu do roku 
ubiegłego 23 procent, nato­
miast w dziedzinie metalur­
gii i artykułów chemicznych 
aż 42 proc.

Ludowa Jugosławia osiąg­
nęła wielkie sukcesy na po 
lu industrializacji, ale to 
nie znaczy, że rozwój kra­
ju nie napotykana na przesz 
kody, Prezydent FLRJ mó 
wił na wiecu 27 lipca w mie 
ście Karlovac, że rozwój 
ekonomiki kraju nadal 
jeszcze jest uzależniony 
od importu surowców, ba­
wełny, kauczuku, manga­
nu i In., daje się sil­
nie odczuwać niedostatek e- 
nergij elektrycznej i dewiz.

W związku z osiągniętym 
porozumieniem w Belgradzie 
stosunki . handlowa między 
ZSRR i FLRJ stale się po­
głębiają. W ślad za umową 
handlową, zawartą 5 stycz­
nia br. w -Moskwie — 30 lip 
ca został podpisany protokół 
o dodatkowej wymianie to­
warowej pomiędzy obu kra­
jami.
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Z w i ę k s z a  s i ę  
nasz eksport zagranicę

Polskie maszyny włókiennicze 
- do Turcji
WARSZAWA PAP. Jed­

nym z 40 krajów importu­
jących polskie maszyny 
włókiennicze jest Turcja, z 
którą nasze obroty w tej 
dziedzinie są obecnie szcze­
gólnie ożywione.

Ostatnio bocznicę kolejo­
wą Dolnośląskiej Fabryk; 
Krosien w Dzierżoniowie o. 
puścił transport 14 automa­
tycznych krosien przezna­
czonych dla odbiorców tu­
reckich

Fabryka w Dzierżoniowie 
dzięki terminowej realiza­
cji zarrjówień i solidnemu wy 
konaniu maszyn, ma już w 
Turcji ustaloną dobrą opi­
nię.

Oprócz krosien,' do Turcji 
wysłane zostały w ostatnich 
dniach dwie zgrzeblarki wy 
konane przez Lubuską Fa­
brykę Zgrzeblarek Bawełnia 
nych w Zielonej Górze. Są 
to pięrwsze maszyny z serii 
40 zgrzeblarek zakupionych 
przez kupców tureckich. O- 
siem dalszych maszyn tego 
typu przygotowuje się do 
wysyłki.

Przedstawiciele naszych 
central handlu zagraniczne­
go spodziewają się, że na 
trwających obecn.e w Izml. 
rze — (Turcja) międzynaro­
dowych targach, w których

Polska bierze udział, podpi­
sane zostaną z Turkami no­
we transakcje, na eksport 
maszyn włókirtinlr?.vch.

Japońskie delegacje parlamentarne
0 perspektywach nawiązania stosunkowi 
z ZSRR i ChRL

PEKIN PAP. Jak donosi Wszystkie narody świata 
agencja Nowych Chin. dnia peine Są obecnie nadziei na 
28 bm. odbyła się w Pęki- , . „  , .
nie konferencja prasowa, utrwalenie P°kn1u StnPnio 
na której członkowie dele. w° usuwane sa rozbeżno- 
gacji parlamentarzystów ja- ści istniejące między naro- 
pońskich. udającej się do darni. Wierzymy że przv. 
związku Radzieckiego, To-
kul aro Kitamura i Masaru ,vr" cenIp « ‘ nsnnkow dyplo- 
Nomizo złożyli pisemne oś. między sąsiadu
wiadczenie następującej tre .iącyml ze sobą krajami — 
śd: Chińską Republiką Ludo.

„Wyjeżdżając oficjalnie a Japonią, jak również 
do Związku Radzieckiego z szybkie przeprowadzenie 
polecenia parlamentu japoń szerokiej wymiany gospoda.- 
skiego jesteśmy przekonani, , . . , , , ,
że podróż nasza przyczyni czej 1 k,,!fura,npł “ M * *  na 
się do pogłębienia przyjaźni sz5’mi obu krajami, są nie
1 wzajemnego z,rozumienia tylko przedmiotem szczere 
między Związkiem Radziec go dążenia naszych dwóch

8 ,!aP„? ią, °-ra7' d0pr -  narodów, lecz takżewadzi do 'przywrócenia stó: n,aroaow- '«** ,ak*e * ” **** 
sunków dyplomatycznych n 5 *1? do zapewnienia po-
między obu krajami.

Parlament sudański
rozstrzygnie sprawę 

przyszłych losów tego kraju
PARYŻ PAP, Parlament ną uchwałę o przeprowadze-

sudański powziął jednomyśl-

»Batory« 
w Leningradzie
MOSKW7A PAP. 29 sier­

pnia w godzinach wieczór, 
nych zawiną! do portu le- 
ningradzkiego polski statek 
„Batory“ , na którym przy­
było do Związku Radzie, 
ckiego około 760 turystów 
francuskich.

Mieszkańcy Leningradu 
zgotowali gościom francu­
skim serdeczne przyjęcie. W7 
tymże dniu grupa turystów 
francuskich wyjechała do 
Moskwy, druga grupa po­
została w Leningradzie w 
celu zwiedzenia miasta.

niu plebiscytu w sprawie 
przyszłości Sudanu. Plebis­
cyt ten przeprowadzony zo­
stanie zamiast wyborów do 
zgromadzenia ustawodawcze­
go, które w myśl układu 
angielsko - egipskiego w 
sprawie Sudanu z 12 lutego 
1953 r. miało rozstrzygnąć, 
czy Sudan połączony zosta­
nie w jakiejkolwiek formie 
z Egiptem, czy też zostanie 
państwem niezawisłym. O- 
becnie zgodnie z uchwałą 
parlamentu sudańskiego spra 
wa przyszłych losów Sudanu 
rozstrzygnięta zostanie w dro 
dze plebiscytu narodowego.

Parlament sudański zwró­
cił się z prośbą do W. Bry­
tanii 1 Egiptu o zaaprobowa­
nie tej uchwały, ponieważ 
wnosi ona zmiany do ukła­
du angielsko - egipskiego z 
1953 r.

kejo światowego.

My, członkowie delegacji 
parlamentu japońskiego, uda 
jącej się do Związku Radziec 
kiego, pragnęlibyśmy skorzy 
stać z naszego krótkiego po. 
bytu wśród was, by przeka­
zać wyrazy przyjaźni narodu 
japońskiego dla narodu chiń 
skiego oraz aby przyczynić 
się do wzajemnego zrozumie 
nia między obu krajami i do 
trwałego pokoju.

Dymisja
e g ip s k ie g o

m in is tra
orientacji narodowej
LONDYN PAP. Agencja 

Reutera donosi z Kairu, że 
egipski minister orientacji 
narodowej, któremu podle, 
gały także sprawy Sudanu, 
major Salah Salem ustąpi! 
ze swego stanowiska. Fun­
kcje jego objął tymczasowo 
ppłk. Ab-Deł Kader Ha. 
tern, dotychczasowy dyrek­
tor jednego z departamen. 
tów Ministerstwa Orienta­
cji Narodowej.

Na zdjęciu u góry: Patrole francuskich wojsk
pancernych w wąwozie El Kantor.

Na, zdjęciu w środku: Grupa powstańców pędzo­
na do niewoli w miejscowości Kurigba.

Na zdjęciu u dołu: (Od lewej) Wezyr El Mokri, 
Pierre July, francuski minister do spraw Tunisu ł Ma 
roka i premier Francji — Edgar Faure.

PARYŻ PAP. Po zakończę Grandvala rezydentem ge- 
mu posiedzenia gabinetu nerałnym Francji w Maroku 
francuskiego minister do mianowany został gen Boyer 
spraw Maroka i Tunisu Pięr de La Tour, który dotych- 
re July odczytał oficjalny czas reprezentował rząd 
komunikat głoszący, że na francuski w Tunisie. Jak 
posiedzeniu „rząd zatwier- podają agencje zachodnie, 
dził uchwałę w sprawie o- odwołanie Grandvala, spo- 
gólnej polityki wobec Ma- wodowane naciskiem ze stro 
roka", wytyczonej podczas ny skrajnie prawicowych kół 
rokowań w Aix-Les Bains. francuskich, może wywołać 
July dodał, że rząd postano- nowe zaburzenia w Maroku.

wszystko com o- B prem;ćr Mendes-France 
zliwe, aby doprowadzić do oświadczvł w przemówieniu 
utworzenia rządu marokań- na temat sytuacji w Maro- 
s jego jeszcze przed 12 wrze ku, ¿e „nieprzyjemności, z 
snia br. Komunikat me wspo jakimi spotyka się Francja 
mina ani słowa o powrocie w Afryce północnej, wypły­
ną tron sułtana Ben Yousse- wają z panujących tam nędz 
fa, ani o detronizacji Ben nych warunków życia.« Nie 
• rafy‘ potrafimy utrzymać się na

Delegacja marokańskiej tych terytoriach j'edynis 
„demokratycznej partii nie- przy pomocy sił zbrojnych, 
podległościowej" opublikowa Rozwiązania należy szukać 
ła komunikat, który stwier- w podniesieniu stopy życio- 
dza, że partia żąda: natych- wej ludności“, 
miastowego usunięcia sułta-  ̂ 0
na Ben Arafy, niezwłoczne- *
go powrotu z wygnania na Korespondent agencji Frań 
Madagaskarze sułtana Ben ce Presse podaje z Algeru, 
Youssefa, powołania rady że od 3 dni samoloty prze- 
tronowej -i utworzenia rządu wożą żołnierzy i sprzęt woj 
marokańskiego, przywrócę- skowy do Algeru i Maroka, 
nia całkowitej suwerenności W poniedziałek doszło w 
Maroku, przeprowadzenia re Rabacie do nowych incyden- 
form gospodarczych, społecz tów. V/ Fezie 1 Meknes za- 
nych i politycznych. notowano szereg wypadków

* *  * podpaleń, W Marakeszu po-
Jak podaje agencja France wstańcy zniszczyli linię te- 

Presse, na miejsce Gilberta lefoniczną.

kich fabryk, wytwarzających 
różne aparaty J maszyny «- 
lektryczne.

Bośnia i Hercegowina by­
ły pod względem gospodar­
czym najbardziej zacofaną 
częścią państwa. Obecnie do 
starczają one ponad 6 milio 
nów ton węgla rocznie, co 
wynosi prawie 40 procent o- 
gólnego wydobycia węgla w

rowca.

Jeszcze w okresie wojny 
naród jugosłowiański posta­
wił przed sobą chlubne za­
dania — rozbudowy przemy 
słu, uniezależnienia się od 
obcych kapitałów, pełnego 
wykorzystania naturalnych 
bogactw kraju w interesie 
ludu pracującego. Toteż 
już w „podziemiu" wyszły 
ustawy o nacjonalizacji wiel

¡Cara śmierci
dla zwyrodniałego mordercy

WARSZAWA PAP. JO bm.
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy odbył się pro­
ces 19-Jetniego Wiktora Kowal­
skiego, który popełnił obydny 
mord na osobie Jana Szczepań­
skiego.

Kowalskim, który był Jui za

konferencja
ministrów

siraw  zagranicznych
NOWY JORK PAP. Szef 

departamentu europejskie­
go w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych USA L. Mer 
chant udał się do Paryża, 
Bonn i Londynu w celu u- 
stalenla wspólnej polityki na 
październikowej konferen­
cji ministrów spraw zagra 
nic? nych.

Merchant zabawi w Euro 
Die około tyzodnia.

chuligańskie wybryki skazany 
na 2 miesiące pracy popraw­
czej, zaopiekował się Jan 
Szczepański, pracownik OZR  
przy MPK, który oprócz pracy 
w tej Instytucji, prowadził pry­
watny zakład krawiecki. Ułat­
wił mu on naukę zawodu i u- 
dzielał stałej pomocy material­
nej. Kowalski, któremu nie od­
powiada uczciwy zarobek, po­
stanawia zabić 1 obrabować 
Szczepańskiego. Morderstwa te­
go oskarżony dokonał 10 lipca 
1954 r.t zabijając swą ofiarę kil­
koma uderzeniami siekiery. Po 
splądrowaniu mieszkania i zrabo 
waniu 2.800 zł, wyrafinowany 
opryszek porąbał ciało, aby łat­
wiej móc je ukryć lub wy­
nieść.

Obawiając się śledztwa zbiegł 
on na Ziemie Zachodnie, a na­
stępnie do swojej rodziny w po­
wiecie Płońsk. Koniec jego ban 
dyekiej kariery nastąpił w chwi 
li gdy wyruszył na kolejną wy 
prawę. Usiłował on, drogą szan 
taźu, wymusić pieniądze od wła­
ściciela pobliskiego młyna. Został 
Jednak aresztowany przez organa 
MO, a następnie rozpoznany 
jako morderca Szczepańskiego.

Sąd, biorąc pod uwagę wy*
! iątkowy cynizm i niskie pobud- 
| ki, Jakie kierowały oskarżonym 
I oraz przestępczą jego przn- J  szlość, wymierzył Wiktorowi Ko 
1 walskiemu najwyższą karę —
• karę śmierci.
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W walce o wykonanie zadań, które IV 
Plenum wskazało paftii — obok zagad­
nień gospodarczych omówionych już przez 
nas poprzednio — kluczowego, decydują­
cego znaczenia nabiera sprawa naszej 
pracy politycznej wśród mas chłopskich. 
Pracy politycznej — w najszerszym tego 
słowa znaczeniu, organizacyjnej, wycho­
wawczej, Ideowej, obejmującej wszystkie 
dziedziny życia wsi, prowadzonej zarów­
no za pośrednictwem szerokich organiza­
cji masowych, jak Związek Samopomocy 
Chłopskiej, a także bezpośrednio przez na 
sze organizacje partyjne na wsi.

Powiedzieliśmy już poprzednio: zada­
nia, jakie stawiamy przed rolnictwem 
polskim w przyszłym pięcioleciu, są trud­
ne i wymagają niemałego wysiłku. Te 
zadania mogą być wykonane tylko co­
dziennym trudem milionów ludzi pracy 
naszej wsi, napięciem Ich myśli i woli, 
ich mięśni i ich mózgów. Wśród tych, 
którzy mają te zadania wykonywać, są 
miliony chłopów pracujących, którzy je­
szcze gospodarują indywidualnie (liczne 
ich rzesze niejeden rok jeszcze będą tak 
gospodarować). Milionami gospodarstw 
indywidualnych nie można kierować tak, 
jak kierujemy wielką hutą stanowiącą 
wiasność państwa ludowego — przy po­
mocy planpw, których wykonanie stano­
wi nakaz i prawo dla przedsiębiorstwa. 
Oddziałujemy na te gospodarstwa przy 
pomocy całego skomplikowanego systemu 
bodźców materialnych 1 ideologicznych 
— przy pomocy nakładania obowiązków

*) Patrz artykuły zamieszczone w poprzed­
nich numerach „Głosu Wybrzeża*'.

wobec państwa 1 szerzenia wiedzy agrono­
micznej, przy pomocy stwarzania korzyst 
nych warunków kontraktacji dla dodat­
kowej produkcji gospodarstwa i przy po­
mocy kierowania na wieś odpowiednich 
ilości wyrobów przemysłowych. Stopień 
i zakres działania tych bodźców, rozmia­
ry, w jakich indywidualny chłop odpowie 
na nie wzmożonym wysiłkiem produkcyj­
nym — zależą od jego postawy ideowej, 
od jego zaufania do władzy ludowej i do 
partii. To znaczy — zależą 0d naszej pra­
cy politycznej wśród mas chłopów pracu­
jących.

Wszędzie w naszym kraju praca poli-. 
tyczna wśród ludzi pracy odgrywa klu­
czową rolę przy wykonaniu zadań socja­
listycznego budownictwa. Dotyczy to za­
równo wielkich zakładów przemysłowych 
jak i instytutów, akademii nauk, zarów­
no przedsiębiorstw handlu uspołecznione­
go jak służby zdrowia. Ale właśnie w rol­
nictwie, z jego milionami gospodarstw in 
dywidualnych, wśród właścicieli których 
znajdują się jeszcze w pokaźnej liczbie 
przedstawiciele klas wyzyskujących: ku­
lący — w rolnictwie, gdzie jest morze go­
spodarstw chłopów mało i średniorolnych
— rola i znaczenie tej pracy jest szczegół 
nie wielka.

Właśnie na wsi, właśnie w rolnictwie 
front walki klasowej jest szczególnie do­
niosły w chwili obecnej. Właśnie tutaj 
mamy jeszcze w niemałej liczbie przed­
stawicieli klas wyzyskujących: kułaków 
i kombinatorów, ludzi, których pozycja 
klasowa przeciwstawia ich klasie robotni 
czej i państwu ludowemu. Właśnie tutaj 
najłatwiej o wahania wśród naszych so­
juszników —  chłopów średniorolnych, 
właśnie tutaj nawet w naszej własnej' ba ­
zie klasowej — wśród biedoty wiejskiej
— wiele jest jeszcze drobnomieszczań- 
skich złudzeń, co stwarza możliwości że­

rowania dla elementów kułackich i kom-
binatorskich.

I dlatego — właśnie tutaj trzeba naj­
więcej mądrości politycznej, wnikliwości 
i taktu, trzeba najwięcej gorącej ideowo- 
ści, przekonywającego partyjnego słowa. 
W sumie — właśnie tutaj powinno bić 
szczególnie żywym tętnem życie partyjne, 
szczególnie tutaj partia powinna ze szcze 
golną pieczołowitością krzewić demokra- 
tyzm w organizacjach masowych, przeko­
nywać I skupiać wokoło siebie wszyst­
kich ludzi pracy — przeciwko wyzyski­
waczom, przeciwko wpływom wszelakich 
reakcyjnych elementów.

Czy możemy twierdzić, że we wszyst­
kich naszych organizacjach partyjnych 
na terenie wsi, we wszystkich naszych 
instancjach partyjnych kierujących pra­
cą na wsi panuje peine zrozumienie tej 
palącej, politycznej konieczności? Spró­
bujmy odpowiedzieć sobie na to pytanie 

* *  *

Stan naszych organizacji partyjnych na 
wsi trudno uznać za zadowalający. Mamy 
na wsi około 400 tys. członków i kandy­
datów; chłopów jest wśród nich 180 tys. 
w tym 120 tys. chłopów indywidualnych 
! 60 tys, spółdzielców.

Jest rzeczą zrozumiałą, że organizacje 
partyjne są mocniejsze w PGR i w POM 
Do jednych i drugich kierujemy przecież 
sporo robotników i pracowników umysło­
wych z ośrodków miejskich, sporo kadr 
wychowanych w naszych szkołach. Jest 
zrozumiałe, że odsetek członków partii 
wśród spółdzielców jest wyższy aniżeli 
wśród chłopów indywidualnych, Do spół­
dzielni poszli przecież przede wszystkim 
najbardziej świadomi społecznie spośród 
chłopów pracujących — a członkowie par 
tii stanowią niewątpliwie ich trzon. Ale 
nawet uwzględniając to wszystko — trud 
no uznać obecny stan liczbowy organiza­
cji partyjnych na wsi za wystarczający,

W żadnym razie nie odpowiada on dzi­
siejszym wpływom partii wśród chłopów 
pracujących.

Niewątpliwie istnieje konieczność dal­
szego wzmocnienia organizacyjnego par­
tii na terenie wsi, zdobycia dla partii dal 
szych tysięcy i dziesiątek tysięcy chło­
pów pracujących. Zadanie polega jednak 
nie tylko na tym, aby liczebnie wzmoc­
nić naszą organizację partyjną na wsi 
Wzrost liczebny organizacji partyjnych 
jest niezbędny, ale chodzi o to, żeby przy 
szedł on jako wynik nie jakiejś jednora­
zowej „kampanii“ , lecz jako rezultat wzro 
stu znaczenia organizacyjnego i politycz­
nego naszych organizacji partyjnych w 
życiu wsi. Chodzi o to, aby organizacje 
partyjne nauczyły się pracować szerokim 
frontem — współpracując z ZSL, z ak­
tywem bezpartyjnym, by ożywiły działal­
ność komitetów Frontu Narodowego, by 
na codzień były kierownikiem politycz­
nym ZMP. Chodzi o to, aby w każdym 
powiecie, w każdej gromadzie nasza or­
ganizacja partyjna wypełniała wobec pra 
cującej ludności wsi t.ę rolę, która przy­
pada organizacji partii marksistowsko * 
leninowskiej — rolę przewodnika i orga­
nizatora mas w wielkim trudzie socjali­
stycznego budownictwa.

Tymczasem w wielu naszych organiza­
cjach i instancjach partyjnych pracują­
cych na terenie wsi, występują po dziś 
dzień zjawiska biurokratyzmu, administro 
wania, niedostatecznego wsłuchiwania 
się w głos wsi pracującej, braku konkret­
nego klasowego i politycznego rozpozna­
nia terenu, konkretnej znajomości bolą­
czek i problematyki każdej wsi. Wydaje 
się, że w niejednym naszym ogniwie 
partyjnym i w niejednej organizacji gro­
madzkiej towarzysze po dziś dzień nie ro­
zumieją wagi nieugiętego stosowania 
leninowskich norm życia partyjnego wew 
natrz partii, codziennej uporczywej wal*
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Zakłady Mechaniczne , 
i im. generała K. Swier- < 
t szewskiego w E lblągi1 
S wykonują śruby okręto- 
) we dla, potrzeb przemy- 
J słu stoczniowego.

Na zdjęciu: mechanik 
wydziału montażu ma- 1 

[ szyn okrętowych Stoczw 
> Gdańskiej Franciszek Li- 
' bik dopasowuje śrubę o-

!' krętową do wału .
Fot. Z. Kosycarz

NOWEodbiorniki
radiowe
»Polonez« i »Śląsk«

S T A Ł A  T R O S K A
o sprawy szkoły

Konferencje sierpniowe naunzycłełi ora® rozpo­
czynający się nowy role szkolny, przypominają ko­
mitetom powiatowym I całemu aktywowi partyjne, 
mu o potrzebie stałego interesowania się jedną z 
najważniejszych spraw naszego życia. Sprawą tą 
jest szkoła i jej problemy, a więc kwestia wychowa­
nia młodego pokolenia na budowniczych socjalizmu.

Zdarza się jeszcze, co 
prawda coraz rzadziej, że 
komitety partyjne, idąc po 
linii najmniejszego oporu, 
zaliczają do aktywu i stawia 
ją jako wzór takich nauczy 
cieli, którzy chętnie opusz­
czają zajęcia szkolne, aby ob 
sługiwać zebrania, brać u-G)ównvm zagadnieniem, ja przodującą placówkę wy 

kie staje obecnie przed na- chowawczą. aby stworzyć nie w r6*nych aUcjach. Ko
szym szkolnictwem, zagad- zbędne ku temu warunki 
nieniem, które wypływa prze materialne i odpowiednią a- 
de wszystkim na konferen- tmosferę. 
cjach sierpniowych, to py- Nauczycielstwo — w oł- 
tanie. jak zbliżyć nauczycie- brzymiej większości ofiarny 
la do ucznia. Pragniemy bo oddział naszego frontu ideo- 
wiem, aby nauczyciele pozy logicznego — traktuje swoją 
skali jeszcze większe zaufa- pracę jako szczytne powoła­
nie i miłość młodzieży aby nie. Znamy setki nauczycie bowiąźkow^h '‘zajęć‘‘ ‘ ''szkol-
irh WV«5lłWr naurał iac7P7n 11 lrtfS.rw niA Tratołti harrt7n -i j

nych i pracy wychowawcze!

mltety te nie rozumieją, że 
nauczyciel powinien brać u- 
dział w pracach kulturalno, 
oświatowych i społeczno- 
politycznych. nie zaniedbu­
jąc przy tym obowiązków 
wobec młodzieży, tzn. nie 
kosztem lekcji i innych o-

Nigdy nie zrezygnujemy z 
walki o coraz lepszy poziom 
ideowo polityczny i zawodo­
wy szkoły, poszczególnych 
nauczycieli; o jak najbar-

programów szkolnych, z wal 
ki o to, aby młodzież uznała 
za swoją tę prawdę, którą 
głosimy. Wychowujemy ją 
razem, my wszyscy, całe 
społeczeństwo, a przede 
wszystkim nasza partia. Gdy 
otoczymy serdeczną troską 
szkołę, dzieci I nauczyciel-

Inżynlerowle, technicy i 
przodujący racjonalizato­
rzy Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Ra­
diowych w Dzierżoniowie 
pracują nad przygotowaniem 
produkcji dwóch nowych ty 
pów odbiorników radiowych 
„Polonez" i „Śląsk“. Mają 
oni już za sobą przeszło 50 
proc. prac przygotowaw­
czych. Obecnie w pełnym to 
ku są prace przy wykony­
waniu oprzyrządowania do 
produkcji.

„Polonez“ będzie posiada! 
takie same urządzenia ja/k 
„Mazur - Lux“ z tym, żc w 
górnej części aparatu znaj­
dować się będzie adapter 
Natomiast „Śląsk“ — to zu­
pełnie nowy, wysokiej kla­
sy 9-lampowy radioodbior­
nik, 4-zakresowy z adapte­
rem i urządzeniem klawiszo 
wym.

Zarówno do nowych apa­
ratów radiowych jak i do 
produkowanych obecnie „Ma 
żurów - Lux", „Mazurów“ ! 
„Pionierów“ opracowano no 
we wzory skrzynek radio­
wych o opływowych kształ­
tach.

ich wysiłek dawał jeszcze li, którzy nie zrażeni bardzo 
lepsze rezultaty. Możliwe to trudnymi niekiedy warun- 
będzie m In wówczas, gdy kami, czv nawet niejedną 
nauczyciele w sposób bar- przykrością, wytrwale epeł- 
dziej zrozumiały, % jeszcze niają swe obowiązki. Wzbu- 
większą niż dotychczas su- dzaią szacunek, są kochani

s r i f *  t “ ■?" *  ** f r  s ra s » *  <z *sssidą zasoby swej wiedzy mło. ma zaufanie otoczenie, łat- 
demu pokoleniu. wiej więc docierają do sze-

Wraz ze zwiększonymi wy rokich mas, krzewiąc naszą 
maganiami. wobec samych ideologię i tłumacząc naszą 
siebie, łatwiej będzie nau- politykę, 
czycielstwu podnosić wyma- Niewątpliwie, w ostatnich 
gania wobec uczniów. Ucz. latach instancje partyjne, 
niowie, silniej przeżywając aktyw i szeregowi członko- 
i lepiej uzmysławiając sobie wie partii zaczęli się bar-
problemy współczesności, dziej troszczyć o sprawy J " “7n ¡ ’ „‘"nasz' wici
czynić będą szybsze postępy, szkolne. Coraz częściei egze ’ • p
głębiej przyswajać sobie bę- kutywy komitetów powiato- 
dą _ naukowy pogląd na wych analizują konkretną 
świat. _ problemy szkolne, zwłaszcza

Partia nasza przykłada w zakresie zagadnień lca- i 
wielką wagę do sprawy wy drowych. Ale jeszcze w nie | 
chowania młodzieży, troszczy których powiatach daleko 1 
się o zapewnienie warunków do tego. aby szkoły miały = 
jak najlepszego jej rozwoju, na codzień w instancjach =
Wszystkim dzieciom w wie- partyjnych serdecznego o pic § 
ku szkolnym stwarza się co- kuna. Zdarza się. że zastę § 
raz lepsze warunki nauki, pują one władze oświato- |
Wybudowaliśmy j odbudowa we, nie uwzględniając nawet | 
liśmy tysiące szkół, wyksztai jch słusznego stanowiska. | 
ciliśmy tysiące młodych na Niektóre instancje partyj- = 
uczyeieli, zapewniliśmy dzie ne nie doceniają np. koniecz H 
ciom tanie podręczniki, któ. ności stabilizacji nauczycieli 5 
re są coraz lepiej opraeowy- i kierowników — ważnego g 
wane. warunku przywiązania pe~ §

To wszystko prawda. Ale dagoga do zakładu, a tym sa | 
szkoły, zwłaszcza w ma. mym możliwości kształtowa. | 
łych miasteczkach 1 wios- nia jego własnego, indywi- | 
kacb, natrafiają co dzień na dualnego oblicza, a nawet | 
dziesiątki trudności. Samot- tradycji szkoły, która wiąże'| 
nemu nauczycielowi czy mło się przecież z konkretnymi 
demu kierownikowi szkoły, ludźmi. Ambicją naszą po. S 
wielką pomoc mogą okazać winno być, aby nauczyciel = 
aktywiści partyjni, instancje czul się w swej szkołę jak | 
partyjne. najlepiej, aby jak najdłużej g

Kierowanie szkołą jest zna w niej uczył. Wiele zależy §
<®nie trudniejsze niż kiero- tu od komitetów powiało- f 
wanie zakładem produkcyj wych. Tak np. niektóre ko- § 
nym. Tyitt bardziej więc za. mitety powiatowe w trosce § 
gadnienia związane ze szkol 0 stabilizację personelu | 
nictwem nie mogą nigdy zni szkolnego analizują na pośle | 
kać z poła widzenia człon- dzeniach egzekutyw, czy nie = 
ków partii. Muszą oni sta. dokonuje się zbytecznych = 
le interesować się tym, co zmian personalnych. |
się dzieje w szkole, jak szko Ze sprawą tą wiąże się | 
ta, poszczególni nauczyciele, jedno z podstawowych za- § 
wychowują dzieci, jak krze- gadnień —- sprawa przyjęcia =

Dla uczczenia
„Dnia Kolejarza“

Załoga odcinka drogo­
wego Tczew pragnąc 
wnieś swój wkład do ob­
chodzonego po raz drugi 
w Polsce Ludowej „Dnia 
Kolejarza,, podjęła sze­
reg zobowiązań. M. in. — 
jak donosi zespół kores­
pondentów z Tczewa — 
załoga odcinka wykona 
dosycanie 2 kompletów 
rozjezdnic w rozjaz­
dach stacji Tczew, 
zaś tzw. działka mostowa 
dla zapewnienia bezpie­
czeństwa na moście kole­
jowym przez Wisłę w 
Tczewie wymieni 20 m5 
dyliny.

Kierowca drezyny mo­
torowej Nr 910 ob. PA­
WEŁ BŁASZKOWSKI, 
który w dniu 28 maja br. 
zobowiązał się przejechać 
drezyną bez kapitalnego 
remontu 25.000 km ponad 
plan i zobowiązanie swe 
wykonał w dniu 12 sierp 
nia, zaoszczędzając w 
ten sposób 46.000 zł, posta 
nowil obecnie dla uczczę 
nia „Dnia Kolejarza“ prze 
jechać bez kapitalnego re 
montu jeszcze 4.000 km 
na tej samej drezynie.

LECH B Ą D K O W 5 K I

A dworze zapadł pół godziny, powrót — jak 
już mrok, a Księ najszybciej, 
życ ' jeszcze nie Zasalutowałem. Odszedłem 
wzeszedt. Szosa ku drzwiom i stanąłem, 
pełna była gwa- — Panie poruczniku, co 
ru i szczęku, ale znaczy ten ruch na szosie” 
nie zwracałem Tyle samochodów i wozów! 
na to uwagi. Ze Kobiety, dzieci, psy w samo 
zmęczenia ledwo chodach. Widziałem nawet 

klatkę z kanarkiem. Żołnie­
rze będą się pytali.

Dotknąi ręka mego ramie-

trzymałem się na nogach. 
Goniec zaprowadził mnie do 
kwatery porucznika i znikł. 
W chłopskiej izbie panował 
spokój, jak gdyby nie nale- — Idźcie t nie oglądajcie się 

aa siebie. .Ja te* nie wiem, Ja
żała ona do św-iata ogarmę- n¡e rozumiem. Ale jesteśmy

ki obowiązek partyjny wo­
bec młodzieży.

Załoga gospodarstwa Grabina Zameczek (zespól 
PGR Pszczółki) dla uczczenia zbliżających się krajo-

prac.a szkoły odbywała się tak, że stawia sję za 
pod każdym względem w nauczycieli zaniedbujących ; 
jak najlepszych warunkach, na rzecz pracy społeczne) j 
aby trudności były w porę swój podstawowy odcinek = 
usuwane. Niestety, w niektó pracy, nie zaś dobrych nau- | 
rych naszych komitetach par czycieli, ■ kochanych przez - 
tyjnycb, wśród części akty. młodzież i szanowanych s

pozostałe gospodarstwa 
wodnictwa.

W ub. niedzielę załodze PGX"Grabina Zameczek 
pomagali przy omłotach pszenicy żołnierze jednej z 
jednostek wojskowych.

Na zdjęciu: kierownik gospodarstwa po lewej ,o- 
raz szeregowy Wacław Zimecki oglądają ziarno psze-

wii, wysoce niedostateczne przez środowisko, spełniają z nicy. Przeciętny zbiór pszenicy z 1 ha wynosi ¿9 g. z
jest pragnienie, aby ze szko cych dobrze swe obowiązki f  
ły swojego terenu uczynić szkolne.

Fot. Z. Kosycarz

żołnierzami w polu i róbmy 
wszystko co do nas należy. — 
Sz.orstkim gestem przyciągną! 
mnie do siebie. — Cokolwiek 
sie stanie, będę na was czekał 
tu, w Mocarzcwic. Wierzycie 
mi?

— Tak jest, panie porucz­
niku.

OŁNIERZE wsta 
wali z trudnoś­
cią, Sowa chodził 
od jednego do dru 
giego i popędzał. 
Kolejno wyłazili 
ze stodoły, klnąc 
na głos. Przyglą 
dałem się brud­

nym, zarośniętym twarzom. 
W ciągu szesnastu dni prze­
żyłem z tymi ludźmi więcej 
niż w dotychczasowym życiu. 
Sowa, Górski, Dejewski, 
Gawlik, Drewa, Budzisz, Po­
korny, Pniok i dwudziestu 
innych. Brakowało połowy 
tych. z którymi zaczynałem 
pierwszego września.

Księżyc właśnie wschodził 
i oświetlał szosę zalaną stru 
mieniem ludzi płynących 
na wschód. Zacięliśmy prze 
bijać sie pod prąd. Podszedł 
do mnie Sowa.

— Dokąd idziemy, panie pod­
chorąży?

— Na patrol. Przecież Już 
wam mówiłem.

— A dokąd on! Idą?
Stanęliśmy na drodze, 

przepuszczając nową kolum 
nę samochodów. Niecierpli­
wiły się klaksony, wozy na­
jeżdżały na siebie, mały Fiat 
stoczył się do rowu wśród 
wyzwisk i wezwań pomocy 
boskiej. Kapral popatrzał .na 
mnie. wreszcie powiedział.

— W drogę, panie podcho­
rąży. pluton czeka.

Ód ostatnich chałup Mo* 
carzewa szliśmy w szyku bo 
jowym. Trzecia drużyna po 
suwała się na czole, ubezpię 
czona dwoma szperaczami. 
Ja szedłem za nią z obserwa

tego gorączką ruchu.
Dowódca kompanii wstał 

od stołu, na którym leżała 
mapa, i zapytał.

— Hu podchorąży ma iu- 
dzi?

— Około trzydziestu, panie 
poruczniku. Po ostatnim bom 
hardowaniu nie liczyłem do­
kładnie. Położyli się spać.

— Niech podchorąży słu­
cha. Otrzymałem nowe roz­
kazy. Ja z kompanią zajmuję' 
stanowiska na zachodnim 
skraju wioski. Obsadzę szo­
sę, którą przyszliśmy, las w 
lewo i w prawo od niej, jak 
daleko sięgnę. Podchorąży ze 
swoim plutonem pójdzie na 
rozpoznanie przedpola do 
pięciu kilometrów. Mamy 
wiadomości... t,o znaczy szef 
sztabu powiedział mi — za­
wahał się i dodał nie patrząc 
na mnie — że we wsi Bart- 
n;ki i w lesie przy niej po­
jawili się dywersanci.

— Dywersanci?... c^iopi nic
0 nic.h nie mówili.

— Czekajcie. Zadanie jest na-' 
stępujące: rtoiśe najpierw do 
wsi Bartniki, rozpoznać Ją i 
okoliczny las. Totem pójdziecie 
w prawo, do majątku Sójki i da 
lej w prawo do szosy, którą 
wrócicie do Mocarzewa. Jasne?

Tak jest, panie poruczniku, 
ale to będzie na całą noc...

— Więc co z tego?
— Myśmy maszerowali dzień

1 noc, a i poprzedniego dnia...
— Nie potrzebujecie mi mó­

wić. Wiem. i słuchajcie dalej.
Szef sztabu rozkazał: rozpoznać 
za wszelką cenę, w razie potrze 
by rozpoznać przez walkę. Moż 
li we zresztą... tego mi nie mó­
wił szef sztabu* ale tak słysza­
łem — znów się zawahał I do­
kończył ciszej — że tam nie ma 
d\ wcrsanłów, tylko regularne 
oddziały.

— Tu? rod naszym bokiem?
Niemożliwe!

— Wszystko okazało się możll 
we. To tylko do waszej wiado­
mości.

— 1 co ja mam zrobić, jeśli z 
nimi się spotkam?

— Szef sztabu rozkazał kate­
gorycznie rozpoznać za wszelką torem i gońcem. W odstępie 
JJJJ’ takż® £r,e* 'valjkę; .T.° • pięćdziesięciu metrów za naznaczy, ze macie się z mmi bić. . . , , __  < .

Na szosie, która przebiegała ’T‘* Ciągnęły dwie pozostał- 
obok chałupy, ruch stawał się drużyny z Sową.
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coraz głośniejszy. Satmoc.body, 
wbrew ostrym zarządzeniom, pa 
Tły reflektory, które poprzez 
źle osłonięte okno omiatały izbę 
jasnymi smugami.

— Panie poruczniku...
— Tak?
— Pan porucznik będzie w Mo 

carzewic?
— Będę. Będę czekał na was.
Chciałem zapytać go Je­

szcze raz o to samo, ale 
chwycił mnie strach, że się 
rozpłaczę.' Porucznik odcze­
kał, potem powiedział.

-i- Wymarsz najdalej za

PARTYJNO-POLITYCZNA
ki o demokrację w organizacjach maso­
wych wsi pracującej, o to, aby terenowe 
rady narodowe były w pełni narzędziem 
udziału chłopów pracujących w rządze­
niu państwem.

Niewątpliwie — należy zdawać sobie 
sprawę z konkretnych warunków w każ­
dym środowisku. Ń.a wielkich przedsię­
biorstwach przemysłowych istnieje mocny 
kolektyw robotniczy, organizacja partyjna 
kieruje tym kolektywem i kształtuje go, 
ale z drugiej strony ten kolektyw robot­
niczy oddziałuje również i na organizację 
partyjną. I tam zdarzają się wypaczenia, 
lecz' kolektyw fabryczny częściej 1 szyb­
ciej przeciwdziała szkodliwym antydemo­
kratycznym zapędom, wszelkiemu odry­
waniu się pracowników aparatu partyjne­
go od ogółu członków partii, od masy ro­
botniczej. Na wsi — a zwłaszcza na wsi 

■ indywidualnej — każdy chłop indywidu- 
alny gospodaruje osobno. Tutaj koiekty^ 
wiejski, hartuje się ideowo i oddziałuje 
na swe kierownictwo dopiero w toku wal­
ki — walki i pracy przede wszystkim 
organizacji partyjnej.

Bardziej niż gdziekolwiek nie możemy 
tolerować biurokratyzmu, odrywania się 
od mas w pracy naszych organizacji par­
tyjnych na terenie wsi. Nie możemy 
bo jest to sprzeczne z samą treścią socja­
lizmu, bo osłabia to sojusz robotniczo- 
chłopski, podstawę władzy ludowej. Nie 
możemy, bo utrudnia to wykonanie zadań 
rozwoju produkcji rolniczej i rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, zadań, które 
mogą być wykonane tylko w oparciu o 
świadomość i aktywność wszystkich lu-i 
dzi pracy wsi.

Trzeba śmiało sięgnąć do korzeni biu­
rokratyzmu w pracy partyjnej na terenie 
wsi. Trzeba powiedzieć wyraźnie: zjawi­
ska odrywania się od mas chłopskich wy­
rastają częstokroć na gruncie nieufności

do mas chłopskich, niedoceniania ich re­
wolucyjnych i socjalistycznych możliwości.

Wiadomo — droga chłopa pracującego 
do socjalizmu nie jest taka prosta jak 
droga klasy1 robotniczej, przemysłowego 
proletariatu miasta. Wiadomo — do so­
cjalizmu ciągnie chłopa sprawiedliwość 
społeczna, zniesienie wszelkiego wyzysku 
człowieka przez człowieka, lepsze życie, 
pewność jutra, troska o dzieci, dążema 
bliskie mu jako człowiekowi pracy, ais 
wstecz ciągnie go własność prywatna, 
praca „na swoim“, gospodarka na rynek, 
szanse „dorobienia się“. Ale wiadomo tak­
że, że te pierwsze siły, siiy, które prowa 
dzą chłopa do socjalizmu, szczególnie 
w warunkach władzy ludowej i rosnącego 
oddziaływania klasy robotniczej, mogą 
być coraz mocniejsze, bo państwo ludowe 
umacnia coraz bardziej spójnię między 
miastem a wsią.

Sojusz robotniczo - chłopski opiera się 
na tym fakcie, że chłop małorolny i śred­
niorolny — to przede wszystkim człowiek 
pracy, że więc jest on również zaintere­
sowany w zniesieniu wszelkiego wyzysku 
i wszelkiej krzywdy ludzkiej. Przodującą 
silą walki o socjalizm jest proletariat prze 
myślowy, nowoczesna klasa robotnicza. 
Ale, wyzwalając się od kapitalizmu, kla­
sa robotnicza wyzwala zarazem od wszel­
kiego wyzysku i ucisku ogól ludzi pracy.

Socjaiizm jest nie tylko dla robotników 
I pracowników umysłowych w przemyśle. 
Jest on dla wszystkich ludzi pracy, dla 
wszystkich uciskanych i wyzyskiwanych 
— w ich liczbie dia mas chłopskich, sta­
nowiących po dziś dzień olbrzymią więk­
szość ludzkości.

Kiedyś Engels pisał, że socjalistycznej 
rewolucji proletariatu towarzyszyć będzie 
nowe wydanie wojny chłopskiej, wojny 
chłopów pracujących przeciwko obszar­
nikom- Dziś, po Rewolucji Październiko­

wej, której jedną z głównych sił napędo­
wych była wieś pracująca, po tym, kiedy 
w dalekich Chinach nieliczny stosunkowo 
proletariat przemysłowy poprowadził do 
zwycięstwa w rewolucji demokratycznej, 
a obecnie prowadzi naprzód do socjali­
zmu setki milionów chłopów i kiedy ta 
chińska „wojna chłopska“ stała się źród­
łem siły dla światowego socjalizmu — 
widzimy jak genialne byio to przewidy­
wanie. Czy z tych stwierdzeń nie wypły­
wają jasne wnioski dla każdego polskiego 
powiatu, dla Białej Podlaskiej, Hrubieszo­
wa, czy Sławna? Musimy widzieć waha­
nia chłopów pracujących — inaczej nie 
potrafimy ich przezwyciężyć. Ale mu­
simy zarazem przyswoić sobie trwale — 
i realizować w codziennej naszej pracy tę 
podstawową zasadę marksizmu - leniniz­
mu, że chłop pracujący jest sojusznikiem 
i towarzyszem drogi robotnika w budow­
nictwie socjalizmu, że w warunkach wła­
dzy ludowej możemy — a więc i powin­
niśmy — przekonać go o słuszności socja­
lizmu.

* *  *
W walce o umocnienie więzi z wsią pra­

cującą szczególnie ważne jest przestrze­
ganie leninowskich norm życia partyjne­
go, którymi kieruje się statut naszej par­
tii, a które z całą mocą przypomniało 
nam III Plenum KC.

Chodzi o to, aby każdy członek partii, 
każdy członek gromadzkiej organizacji 
partyjnej czuł się rzeczywiście współod­
powiedzialnym za całość rozwoju swojej 
gromady, aby wniósł do walki o wyko­
nanie uchwał partii na terenie gromady 
całe swoje doświadczenie życiowe i  ro­
zum polityczny, aby rzeczywiście przodo­
wał swym sąsiadom bezpartyjnym — chło­
pom pracującym — w pracy dla dobra gro­
mady. Czy nie jest jasne, że dla osiąg­
nięcia tego niezbędne jest, aby on sam 
we własnej partyjnej organizacji czuł się

rzeczywiście pełnoprawnym współgospo­
darzem, aby tam jego głos był wysłucha­
ny ,i jego zdanie uwzględnione — oczy­
wiście jeśli są one zgodne z ideologią i za­
sadniczą polityką partii?

Musimy wypowiedzieć stanowczą walkę 
pewnym tendencjom, które występują 
w, niejednej organizacji partyjnej na tere­
nie wsi.

Niesłuszme jest przeciwstawianie człon­
ków partii spółdzielców chłopom indywi­
dualnym.

Partia nasza stoi na stanowisku wałki
0 spółdzielczość produkcyjną. Partia na­
sza wymaga od swych członków — chło.- 
pów pracujących, aby sami przodowali 
w rozwijaniu spółdzielczości produkcyj­
nej, aby zakładali spółdzielnie produkcyj­
ne 1 byli ich członkami. Nie może być 
członkiem partii ktoś, kto zasadniczo jest 
przeciwnikiem spółdzielczości produkcyj­
nej, kto oświadcza, że w żadnym wypad­
ku do spółdzielni nie wejdzie. Ale to nie 
oznacza bynajmniej, że każdy członek 
partii, indywidualny gospodarz, który jesz 
cze nie wstąpił do spółdzielni, może być 
traktowany jak pośledniejszy członek 
partii.

Mamy w Polsce jeszcze większość wsi 
gdzie do tej chwili nie ma spółdzielni 
produkcyjnej; jeśli w takiej wsi jest tylko 
kilku członków partii to trudno uznać za 
celowe, by tworzyli oni spółdzielnię, zanim 
zdobędą dla spółdzielczości produkcyjnej 
pewną liczbę ich bezpartyjnych sąsiadów.

Mamy również wypadki, że członkowie 
partii nie chcą wstąpić do spółdzielni, 
gdyż jest to spółdzielnia słaba, nieraz za- 
bagniona. Postępują oni niesłusznie: ich 
obowiązkiem jest wejść do spółdzielni, po­
móc ją umocnić i oczyścić od innych ob­
cych elementów. Ale uświadomić im ten 
obowiązek należy przede wszystkim w 
drodze wytrwałej roboty wychowawczej
1 wyjaśniającej, wnikliwej analizy taki« i 
spółdzielni, opracowania planu jej uzdro­
wienia; w ten sposób zdołamy skłonić 
członków partii, by wzięli udział we wcie­
leniu w życie takiego planu.

(Dokończenie w numerze jutrzejszym.)
(„Trybuna Ludu“)

ROGA wiodła 
lekko pod górę. 
Widzialność by­
ła dobra, chociaż 
tuż przy ziemi 
snuła się mgła. 
W razie czego li 
czyłem na nią 
najwięcej.

Bartniki leżały przed na­
mi ciche i senne. Podcho­
dziliśmy do pierwszych za­
budowań, które leżały w 
dość znacznej odległości od 
środka wioski. Szperacze za 
trzyrnywali się teraę często 
i szli wolniej. Na wzgórkach 
w lewo od Bartnik rysowała 
się falista linia lasu. Zawo­
łałem starszego Strzelca Dre­
wę, dowódcę drugiej druży­
ny.

— pójflziecie tam ze swoja 
drużyną. Ja z plutonem zatrzy­
mam sie tu, miedzy tymi chaiu 
parni. Wejść w las czterysta mc 
tron i wyjść na wioską, koin 
kościoła, widzicie wieżę? Tam 
się spotkamy.

Drużjma Drewy oddaliła się 
z c:chym chrzęstem. Zajęliś­
my stanowiska. Trzecia dru 
żyna bez erkaemu objęła szo 
se okrakiem, frontem na 
wioskę. Wzdłuż szosy i fruń 
lem na las rozłożyła się 
pierwsza drużyna wzmocoio 
na erkaemem trzecjej. Zada 
niem jej byro ubezpieczać 
Drewę.

Położyłem się z Sową, De 
jewskim i obserwatorem na 
styku obu drużyn, przy szo­
pie wysunięte1 wgłąb wioski. 
Dęięwskj był niespokojny 
szeptał ccś do obserwatora, 
aż Sowa zdzielił go łokciem, 
że dech ledwo odzyskał i 
przestał gadać.

Z napięciem śledziliśmy 
os:em postaci, które wolno i 
jakby sennie płynęły pod gó 
rę. Mgła otuliia im nogi.

Byli już całkiem wysoko 
Nie mogliśmy obserwować 
ich dalej, bo ginęli na tle 
lasu. Zrobiło się ciemniej. 
Księżyc przesłoniły chmury 
srebrzące się na krańcach. 
Czekaliśmy wstrzymując c-d 
dech, sekunda po sekundzie. 
M iały wolno.

Sowa szepnął szybko i zde 
cynowanie.

— Chyba już są w lesie. 
Niemcy nie wytrzymaliby 
bez ognia. Zacząłem oddy­
chać z ulgą. Podniosłem się

— Chwata Bogu. W wiosce 
też ich nie będzie. Chodźmy 
dalej.

Jakże wyraźnie zobaczy*
łem drużynę Drewy,

IE zdążyłem zli­
czyć do ośmiu, 
ale wiem, że w 
śmiertelnym bias 
ku rakiety na 
czarnym tle lasu 
zarysowały r.ę 
postacie wszyst­
kich wysłanych 

tam ludzi. Sowa mocnym cio 
sem w nogi zwalił mnie na 
ziemię. Las zatrząsł cię 
ogniem.

Nad wioską zawisła druga 
rakieta. Wystrzelono ją z oko 
lic kościoła. Obserwator 
krzyknął.

— Panie podchorąży, Niem 
cy idą!

Silny ogień karabinów ma 
szynowych osłaniał skoki pie 
churów. Byli niedaleko, aaj 
wyżej trzysta metrów.

— Pluton ognia!
Z naszych stanowisk za­

częły padać pojedyncze strea 
ły. Mimo rozgorączkowania 
żołnierze nauczyli się oszczę 
dzać amunicji, której nikt 
nie dowoził. Kilkadziesiąt 
celnych strzałów chwilowo 
zahamowało rozpęd, naciera­
jących.

Otwarte pole z prawej stra
nr straszyło ciszą. Spogląda­
łem tam raz po raz, węszy­
łem podstęp... A w lesie hu­
ragan. Przecież na mamą 
drużynę nawydawali tyle 
ognia. I to na drużynę, któ­
ra już nie mogła istnieć.

Postanowiłem oderwać się od 
przeciwnika. Jeśli misiem roz­
poznawać go dalej, to nie z 
miejsca, gdzie musiałem być 
zniszczony w ciągu kwadransa. 
Nacieraiace plutony niemieckie 
dochodziły Już na odległość 
szturmową, z  pierwszą drużyną 
oderwałem się dwieście met-ów 
w tył. Sowa odczekał, aż otwo 
rzyliśmy ogień I dopadł nas z 
sześciu ludźmi. Trzech pozosta 
ło na miejscu.

Pierwsza drużyna waliła gę 
sto. Musieliśmy Niemców przy­
trzymać 1 zyskać na czasie. Je­
szcze nie zorientowali się w 
naszym ruchu i coś odrywało 
ich uwagę.

W lesie grzmiało bez przerwy- 
Podniosły się tam krzyki. Jak 
by wiele gardę! wrzeszczało 
.horrs“. To nie drużyna Drew'y, 
która leżała w wiecznym mil­
czeniu.

Dejewski chwyci! mnie za rę­
kę.

— Panie podchorąży, co to?... 
— ąą’skazai pole w prawo od 
szosy.

— Nic nie widzę. Nic nie ma...
Z ciemnosiwego pola wyr 

wał się czerwony punkt i z 
ogromną szybkością popędził 
w naszą stronę. Kiedy przela 
ty wal nad głową słychać by 
ło potężne klaśnięcie bicza. 
Po sekundzie martwe, przym 
glone pole rozkwitło pędzący 
mi punktami. Zawarczały sil 
niki.

Pociski świetlne. Czołgi.
. Przyskoczył Sowa.

— Oni na nas nie strzela­
ją. Oo, tam!.

Na leśnym wzgórzu poja­
wiły się sylwetki. Instynktem 
rozpoznaliśmy w nich Pola­
ków. Plutony Niemców na­
cierające na nas, zatrzymały 
się. Ruszyły czołgi, Do klas 
kania ich dział dołączyło się 
krótsze i gęstsze grzechota­
nie karabinów maszynowych. 
Rowem z lewej strony szosy, 
niemal na czworakach wy­
cofywaliśmy się z osi ude­
rzenia. Odruchowo liczyłem 
żołnierzy. Było piętnastu.

ERAZ czołgi wi 
dzieliśmy już wy 
raźnie. Niemcy 
nia szczędzili ra 
kiet. Wiedzieli, 
że światło im 
sprzyja, nie nam. 
Bili ze wszystkie 
go, co posiadali 

i dusili nas do ziemi.
Wyczerpani do ostatka po­

łożyliśmy się w rowie. Sowa 
podał mi manierkę z wódką 
i dysząc ciężko powiedział

— Już wiem, co ta caia 
komedia... Pewnie jakiś od­
dział poznański przebija się... 
Oni nas wpuścili, żeby tam 
tym nie zdradzić stanowisk.. 
Gdyby nie poznaniacy już 
byśmy gryźli piasek.

Czołgi szerokim frontem 
dotarły do szosy, przecięły 
i a i ruszyły dalej na okrą­
żenie lasu.

Wioska zionęła ogniem na 
'as, który odpowiadał coraz 
słabiej. Szturmowano go 
wielkim półkolem.

Biegliśmy rzędem. Za gru 
pą drzew zatrzyma!<*n się, 
Obserwator wsparł się ńa 
moim ramieniu, osunął się i 
pozostał w rowie.

Ścigające nas czołgi zataes-ma 
ly się przy ostatniej chałupie, 
liaz po raz przelatywały Jeszcze 
świetlne pociski dziai. Wshizy- 
wuity drogę powrotną.

Na skraju Mocarzewa czekał 
porucznik Glen.

— Niemcy idą — zawołałem fio 
niego. Rozejrzałem się zdumio­
ny. _  Tu tak cicho?

— Idźcie odpocząć chwilę, po­
tem obsadzicie gorzelnię. Ci­
cho?... Sztab wyjechał, a my le 
iymy na stanowiskach z rozka­
zem obrony do upadłego.
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Wychowali się
nad polskim morzem

§ W sierpniu 1345 roku — je do Domu Dziecka w Scpa W Domu Dziecka przyjęto 
| równo 10 lat temu przybył cie ich jak najbardziej ciepło,
|. do D:mu Dziecka nr 3 w Leon Gołębiewski, który o. serdecznie. Zapewniono im 
| Sopocie pierwszy wychowa- powiada mi koleje swego ży spokojne i szczęśliwe dziecin 
| nek. Był to Leon Gołebiew cia i dwóch swoich sióstr, w siwo. Po kilku latach wy- 
jj ski. Przyjechał z Sarnaki cewnym momencie wzruszo chowankowie samodzielnie 
| nad Bugiem. Ojca Leona — ny przerywa rozmowę. Rozu szli w życie, już dorośli, z 
ż nauczyciela wsi- pomorskiej, miem go. Tu. przecież w ukończona szkolą, z doświad 
| zamordowało w 193!) r gest.-' Domu Dziecka Drzed 10 la. czeniem zdobytym w kolek 
| po. .Jego. wraz z siostrami ty zaczynał sie nowy. zupel- tywie.
| Wandą i Teresa wywieziono nie inny etap w iego życiu. Dom Dziecka opuściło 570 
| do Sarnaki nad Bugiem. N i Tu po latach poniewierki wychowanków. A 200 miesz. 
| stacji — Niemcz. otworzyli znalazł dom i serdeczna o- ka tam ieśzcze w chwili o-
i  wa*on wypędzając dzieci piekę. Po raz pierwszy cd becnej. Nieważne sa jednak
I na peron j pozostawiając ie śmierci rodziców poczuł, że liczby, lecz głęboka treść.
I  bez opieki. Pięć lat trwała ktoś o nim myśli, ktoś sie która się kryje za n':mi A
I tułaczka rodzeństwa, walka o niego troszczy Zaczął oho treścią tą jest serdeczna
| o utrzymanie sie przy życiu dz'ć do szkoły. Już nie był troska, jaka władza ludowa 
| Dopiero no zakończeniu sam. otacza młodzież Troska, dzię
| wo ny w 1945 roku przyszedł Leon objął wzrokiem sa- ki której, nadzieje wszyst- 
| z. pomocą opuszczonym dzie Ig, w którei siedzieliśmy, kich młodych ludzi którzy 
| ciem Związek Nauczyciel- Część młodzieży znajdująca przyszli do Domu Dziecka 

V/esola komedia f i i m o - s t w a  Polskiego. Skierowano się w niej — tn starzy przy — zóstaly spełnione.
_______■ jaciele Leona. Razem wy-

II Okręgowy spływ kajakowy
po malowniczych okolicach ziemi kociewskiej

ats*aki*fą dSa turystów

i
nrzy.imn.fe Oddział PTTK  — 

ul nit)*rq 45.

| wa „Konik polny" zreali 1 
| zowana na podstawie sztu | 
| ki Marii Barataszwili be § 
5 dzie grana w czdsie Festi = 
| walu filmów radzieckich. | 
| Scenariusz filmu jest, § 
= dowcipny i zajmujący.

¡  Na zdjęciu: Leika Aba 1 
H szidze młoda aktorka gru i  
| zińska. w roli Maryny. 
iHMimiiiiiiMimimminHfiniimiMfmimnM

Dokąd dziś idziemy?
Hala sportowa Wojska Polskie- 

go przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu — „Zemsta nieto­
perza", godz. 19,15.

Cyrk nr 2 — plac zebrać Pu­
dowych w Gdańsku — godz 
19.15.

Sala teatralna MDK we Wrzesz­
czu, ul. Wajdeloty 13 — ko­
media G. Zapolskiej „Skiz", 
godz. 19.30.

K i n a
GD ASs k  — „Leningrad“ —

„Rio Escondido“, od lat 14, 
godz. 18, 18, 20, „Kameralne" — 
„Kobieta dotrzymuje stówa“, od 
lat 12, godz. 15.30, 17,30, 19.30. 
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Za­
nim Simon ujrzał świat", od lat 
15, godz. 15, 18, 20. „ZMP-
owlec" we Wrzeszczu — „Zwia­
dowcy“, od lat 14, godz. 16, 18. 
20. „1 Maja“ w Nowym Porcie 
— „Upiór na sprzedaż", od lat 
14, godz. 18. 20. „Delfin" w O- 
liwie — „Skarby sułtana", od 
lat 7, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — 
„Dumna królewna", od lat 7, 
godz, 16, 18, 20. „Goplana" — 
„Tosca", od lat 18, godz. 16, 18, 
20. „Warszawa" — „Fanfan Tu­
lipan", od lat 18, godz, 16, 18, 
20. „Fala“ na Grabówku — 
„Proces przeciw miastu“, od lat 
18, godz. 18, 20. „Neptun“ w Or­
łowie — „Wróg publiczny nr 1“, 
od lat 18, godz. 18, 20. „Pro­
mień“ w Chyloni — nieczynne. 
„Aurora" w Rum) — „Cyrkow­
cy", od lat 14, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — nie­
czynne. „Polonia“ — „Księżyc 
nad rzeką", od lat 16, godz. 16, 
18, 20. „Letnie“ — „Rzym godzi­
na 11-ta", od lat 18, godz. 20.

W  ę c e j w z a je m n e g o  za u fan ia

Po konferencji sierpniowej
nauczycieli CUSZ

Więcej wzajemnego zaufa- z tym mówiono także o jed­
nia taki był ostateczny nolitym froncie wvchowaw- 
wnioseK z obrad nauczycieli czym, o tym, że konieczne 
szkół zawodowych CUSZ na jest tworzenie w szkole jed- 
komerencji_ sierpniowej, któ nolitego kolektywu nauczy- 
ra odbyła się 26 i 27 bm. Wy cielskiego. Kolektyw nauczy 
m.enia.jąc między sobą po- cielski musi jednoczyć wszw- 
giądy w toku ożywionej dy- stkich wychowawców — po- 
skusji _ nauczyciele stwier- wiedziała to w. Ludowska z 
dzili, że tylko jak najdalej Zasadniczej Szkoły Budowy 
idące zaufanie między na- Okrętów w Gdańsku. Mię- 
uczycielem i uczniem pozwo dzy nauczycielstwem nie po- 
li im na pełną realizację za- winno być rozdźwięków, bo 
dań postawionych przez par- to w konsekwencji ujemnie 
tię i władze szkolne, W re- wpływa na młodzież. W cza- 
feracie. który wygłosił wi- sie kilkugodzinnej dyskusji 
zytator DOSZ Paweł Dudziś, poruszono jeszcze wiele waż 
podkreślono jeszcze m. m. nych problemów. Wszystkie 
potrzebę stałego podnoszę- one miały wspólny miario- 
nia kwalifikacji nauczycieli wnik: troskę o młodzież. Sta 
Na naszym terenie 72 nau- re francuskie przysłowie mó 
czycieli studiuje na szczeblu wi, że muł wtedy pije wo- 
średmm i wyższym, a to jesz dę, kiedy ma pragnienie, 
cze mało. Wskazano również Trawestując to można powie 
na sprawę umocnienia orga- dzieć, że młodzież wtedy się 
nizacji młodzieżowych i pra- uczy z pożytkiem, kiedy pra­
cę wychowawczą. gnie wiedzy. Rozbudzenie te

Wszyscy dyskutanci stwier g0 PraSpienia oto zadanie 
dzali konieczność wnikliwe- nauczyciela. I nad tym ra­
go interesowania się ucz- dził nasz aktyw Pedagogicz- 
niem. Zamieszczony ostatnio ?y na tradycyjnych już kon 
w „Głosie Wybrzeża" arty- ferencJach sierpniowych, 
kuł pt. „Otworzyć drzwi“ , to 
bezpośredni apel do nauczy­
cieli — powiedział w dysku­
sji tow. Walewski. Dopóki 
fakty, o których mówił ar­
tykuł nie znikną z naszego 
życia, nie będzie można po­
wiedzieć, że nauczyciele właś 
ciwie wychowują młodzież.
Naturalnie, że same nauczy­
cielstwo nie może zrobić 
wszystkiego. W tym • wypad­
ku potrzebna jest głównie 
pomoc rodziców i organizacji 
młodzieżowych, W związku

Tyle wzruszeń i radości 
chowali się, wspólnie spędzi He przeżyli podczas Zjazdu 
li swoje dzieciństwo w Do 10-lecia wychowankowie Do 
mu Dziecka. mu Dziecka nr 3 w Sopocie

A teraz? Większość z nich — przeżywa się rzadko w 
to ludzie dorośli, absolwenci życiu.
wyższych uczelni. pracow- Niektórzy spotkali się po 
nicy na wysokich stanowi- raz pierwszy od wielu lat. 
skach państwowych. Czy to Odżyły wspomnienia współ 
możliwe, aby od 1945 roku nie spędzonych , dni. - Roz- 
tyle się zmieniło? Aby ma mowom nie było końra. Na 
la. czupurna Teresa Lora by dziedzińcu, w świetlicy 
ta już inżynierem górni- wszędzie grupki byłych wy 
kiem? A wychowanek Hen chowanków, prowadzących 
ryk Hinc wykształconym e- serdeczne rozmowy. Kolb fon 
konomistą? tanny przed Domem ze-

A jednak tak jest. Wśród brały się. młode mamusie ze 
wychowanków Domu Dziec swymi pociechami. Rej we­
ka nr 3 w Sopocie jest nie dzi Llda. Kuzmicz- Jak 
tylko inżynier-gómik i eko wyjaśnia kierowniczka Domu
nomista, Sa przedstawiciele t0 v̂' fCo* ' cka f ,lda 
prawie wszystkich zawo- mlcz Pob]la rekord wsr6d 
dów. W kancelarii Domu w' wychowanek Domu Dziecka, 
si na jednej z bocznvch test matka trzech synów i 
ścian tablica. Wykali.grafo tednei c°rkl- Tow- Nowicka 
wano na niej: .Dom 1>iec- z dumf* mówi 0 swych "wnu 
ka nr 3 w Sopocie opuści- «Stach“. „Jest ich spora ero 
ło....“ . Tu nastepuie długa madka’ na palcach nie zliczy 
lista najrozmaitszych za- !abym“ “  , ,
wodów, począwszy od Trzy dnl z-iazdu uP}ynĘło 
piekarzy. a skończywszy szybko- Opuszczałam Dom 
na nauczycielach lekarzach. Olecka nr 3 w Sopocie ■ z 
inżynierach. Obok każdego przekonaniem, ze wyszli stad 
zawodu liczby 5. 8, 11. ozna w życie Pełnowartościowi o- 
czające ilość zatrudnionych hywatele kraju.

A. Galas

w tym zawodzie wychowan­
ków.

Po zakończeniu ' wojny 
przybyli tutaj nad morze z 
różnych stron Polski, część 
przyjechała z zagranicy. 
Wszyscy bez rodziców, pozba 
wieni jakiejkolwiek opieki.

A. Główczyńska

CENTRALA ODZIEŻOWA
Biuro Wojewódzkie w Gdańsku s

Ogłoszenia drobne

Z A W I A D A M I A
P. T. odbiorców, że zorganizowana

WYSTAWA ARTYKUŁÓW 
KONFEKCYJNYCH i 

DZIEW l ARSKO-PON CZOSZNICZYCH 
męskich —  damskich —  dziecięcych 

mieszcząca się w gmachu Centrali Odzieżowej 
G  d a ń s k, ul. Łąkowa 39/44 (W ZORCOW NIA)

na której można oglądać i zamawiać szereg nowych 
artykułów odzieżowych 

TRWAĆ BĘDZIE TYLKO DO CZWARTKU 1. WRZEŚNIA BR.
) 955-K |

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Technika normowania do Warsztatów Po­
gotowia Kutrowego oraz pracowników fi­
zycznych niewykwalifikowanych do prac 
przeładunkowych przyjmie natychmiast 
PP i UR „Arka“ w Gdyni Zgłoszenia 
przyjmuje dział Kadr, Gdynia, Waszyng­
tona 34/36 I pt. pokój 1. 1931-K

Konstruktora, tokarzy, frezerów, struga- 
czy metalowych wysokokwalifikowanych
zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Inży- 
ńieryjno-Morskiego — Zarząd Bazy Sprzę- 
towo-Remontowej Gdańsk-Ostrów (Hołm). 
Zgłaszać się w dziale kadr po uprzednim 
zarejestrowaniu w Urzędzie Zatrudnienia.

6522-G

Co ujrzymy na ekranach
w  czasie V111 Festiwalu 

Filmów Radzieckich
W tym roku filmy festiwa powiatowych. 29 kin wiej- 

lowe na terenie trójmiasta skich stałych i 15 półsta- 
wyświetlać będą kina: „Le łych na terenie naszego wo- 
ningrad“ w Gdańsku, „War- jewództwa. Poza tym kino 
ssawa“ w Gdyni, „Bałtyk“ w „Bajka“ we Wrżeszczu i „Go 
Sopocie, 14 kin w miastach piana“ w Gdyni wyświetlać

będą w czasie festiwalu co­
dziennie dwa filmy dla dzśe 
ci o godz. 15 i 16.30 i dwa 
dla młodzieży o godz. 18 i 
20. Kino „Kameralne“ OZK 
przeznaczył do wyświetla­
nia filmów dziecięcych j do 
kumentalnych.

Jakie filmy zobaczymy W 
tegorocznym festiwalu? Na 
ekranach kin wyświetlać się 
będzie 6 nowych filmów ra 
dzieckich: „Żurbinowie“,
„Romeo i Julia“, „Stara for­
teca“, „Konik polny“, „Na 
bezludnej wyspie“ i „Dzieci 
partyzanta“. Kino „Kameral 
ne“ w Gdańsku na wieczor­
nych seansach i kina w mia 
stach powiatowych na spe­
cjalnych seansach wyświe­
tlać będą filmy dokumental­
ne. Będą to filmy biograficz 
ne o Czechowie i Gor­
kim oraz filmy: „Na Mię 
dzynarodowych Targach w 
Lionie“, „Nowy Mińsk“, 
„Puszcza Białowieska“ „Ro 
stów nad Donem“, „Wyciecz 
ka do Suchumi“. W ki­
nach dziecięcych i miodzie 
żowych zobaczymy filmy pt. 
„Dwa łakome niedźwiadki“, 
„Królewna żabka", „Niegrzc 
ezna Hanusia", „Niebezpiecz 
na swawola", „Ołówek i 
kleks“ i „Złota antylopa“.

Wszystkie kina będą sprze 
dawały jak co roku karne­
ty na okres festiwalu. Za­
kupienie karnetów zapew­
nia zobaczenie wszystkich 
filmów festiwalowych

W. K.

r t m m im  i i i  tli u m im t i i i i  m u  m u

PA Ń STW O W A  OPERA  
I F IL H A R M O N IA  B A Ł U C K A

W  G D A Ń S K U

zakupi

F R A K I
o poiach długich. Zgło­
szenia od 1 września 
br. w barakach warszta 
tów operowych — 
Wrzeszcz, ul. Rokossow. 
skiego 18. 1889-K

Kwalifikowanych murarzy zatrudni na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo Budowlane w Wejherowie, ul. 
Mariana Buczka 9. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje referat perso­
nalny codziennie w godzinach od 7 do 15.

1924-K

MASZYNOPISANIE I
stenografia. Zapisy co­
dziennie: Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 76/78. od 
10—12.30 i od .6—19; 
Gdynia, Abrahama 8. 
od 9-13 1 od 16—19. Sto 
Warzyszenle Stenogra­
fów 1 Maszynistek PRL.

•805-K
j iuu!nniiiiniiinnuiiniiiiiiininuinui!iinnuiniiuininiin[iiininnii[

| KWIDZYŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY I 
PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU

DRZEWNEGO |
w Kwidzynie, ul. Grunwaldzka 14 =

i  tel. 724 i
i  wykonuje

ZLECONE PRZETARCIE 
DŁUŻYCY TARTACZNEJ

| __________________________________ 1954-K |
mmiifiłimiiimijiimfiiiiiłiiiimmiimitmiiimiiiiiiiiiłmiitiiiiifiimiT

KRONIKA DNIA

Zakłady im. Wielkiego Proletariatu 
w Elblągu, ul. Pilawska nr 1

podają do wiadomości mieszkańcom miasta 

I powiatu, ie
wydają bezpłatnie trociny drzewne,

po które motna się zgłaszać w dni powszed 

nie od, godz. 7.30 do godz, 14 1 w soboty 

Od godz. 7.30 do 12. 1911-K

ZDK w Gdyni 
przyjmuje zapisy

Zakładowy Dom Kultury w 
porcie gdyńskim, ul. Polska 32 
przyjmuje zapisy do działów: 
plastyki (amatorzy — malarze i 
rzeźbiarze), kukiełek, dramatycz 
nego, śpiewu chóralnego 1 so­
lowego, gry na instrumentach, 
tańca ludowego.

Zapisy przyjmuje kancelaria 
od godz. 8 do 18.

Kto chce nauczyć się 
tańczyć?

Spółdzielnia „Impreza“ orga­
nizuje kursy tańców towarzy­
skie#. Zapisy przyjmuje i infor 
macji udziela: Klub Rozrywko 
wy — Gdynia, ul. Abrahama 
91, Klub Rozrywkowy—Gdańsk, 
ul. Garncarska 18, w godz. od 
14 do 22 oraz biuro spółdzielni 
w Gdańsku, ul. Bogusławskiego 
2 (Bank Rolny) w godz. od 
do 15, tel. 352-27.

O szkołach dla pracujących
Zapisy kandydatów do szkół 

dla pracujących na nowy rok 
szkolny 1955/56 w Gdyni trWają 
do 1 września br. w godz. 16 
— 19.

Kandydaci do szkół podstawo 
wych mogą zgłaszać się bezpo 
średnio w kancelarii, następują 
cych szkół: Gdynia, ul. Czołgi' 
stów 46, Gdynia - Grabówek, 
u' , Czerw. Kosynierów (tzw. 
>* śi miejskie), Gdynia - Mały 
h M, ul. Halicka 8, Gdynia 
Obłoże, ul. Robotnicza 194, Wiel 
ki Kack, kancelaria szkoły pod 
stawowej.

Liceum dla pracujących przyj 
mu.ie zapisy w Gdyni przy ul 
Wolności 22b.

„Zemsta nietoperza" 
w Operze Leśnej

Od dnia 1 września Teatr Mu 
zyczny z Łodzi wystawiać bę­
dzie operetkę „Zemsta nietope 
rza“ w Operze Leśnej w So­
pocie o godz, 19. Bilety można 
nabywać w oddziałach „Orbi­
su“ i w kasie Opery.

Recital skrzypcowy 
Maurice Hasson

Dziś o godz. 20,30 w Teatrze 
Letnim „Estrada“ w Sopocie od 
będzie się recital skrzypcowy 
Maurice Hasson — laureatki 
konkursu na V Międzynarodo­
wym Festiwalu Młcdzeży i Stu 
dentów w Warszawie.

II okręgowy spływ ka. 
jakowy odbędzie sie w 
dniach od 9 do 11 września.

Najbardziej atrakcyjną Imprezą turystyczną organizowaną utjy Czym start nastąpi W
*  miesiącu wrześniu przez Gdański oddziai PTTK będzie Skarszewach, a meta będzie
0 Jesienny okręgowy Spływ Kajakowy na rzekach Wicisa ®ie znajdowała w Pelplinie

' ‘ Pożądane lest aby poszcze-
1 e yca' ęólne zakłady pracy zgłasza-

Trasa spływu długości ok Dużo wrażeń oczekuje sply 8 do 8-osobowe drużyny
80 km przebiegać będzie po wokyiczów w miejscach po- wrsz Jt własnym sprzętem, 
malowniczych i gęsto żale- stoju czyli na tzw. biwakach Zapisy do dnia * wr»ośn>a 
sianych okolicach prastarej Otóż pierwszy taki biwak 
z’>mi kociewskiej, bogatej w przewidziany jest w miej- 
¡iczne zabytki historyczne - scowośei Krąg. a drugi 
I tak np, w Starogardzie u- w zespole PGR Klo- 
czestnicy spływu będą mieli nówka Tutaj też zorganizo- 
rnożność zwiedzić m. in oto- wana zostanie wspólna wie- 
cżoną murami obronnymi ezornica z pracownikami 
basztę z XIV wieku, która PGR i okoliczną ludnością, 
jeszcze przed wojną służyła Na wieczornice złożą sie 
za więzienie, a obecnie prze występy artystyczne — popi 
rabiana jest na muzeum zie- sy taneczne, śpiewy chóralne 
mi kociewskiej, W Pelplinie I inne atrakcje, 
spływowicze zobaczą zabytko Jak widzimy wrażeń będzie 
wa katedrę również z XIV niemało i jeżeli tylko orga- 
wieku oraz piękny starannie nizacja nie zawiedzie, to wif 
utrzymany park. Poza tj-m eei niż pewne, że spływ ten 
przewiduje sie także zwiećze zjedna dalszych entuzjastów 
nie nowocześnie urządzonj-ch pięknego sportu kajakowego 
Zakładów Farmaceutycznych A teraz kilka informacji 
w Starogardzie oraz tamie*- dla tych. którzy pragna 
szych zakładów przemysłu wziąć udział w tej przyjem- 
Srzewneśo i skórzanego. nei wycieczce turystycznej

Zm iana lidera  w  m lasie A

Kolejarz Tczew wyprzedził AZS
Po ostatnich spotkaniach v n l^ r o ^ a  u {5:15 ^

w ramach mistrzostw pitkar start Orunia 15 i*:i6 30:22
■ * « i i — a t Wisła Tczew 15 14:16 21:20

sk:ch klasy A. zaszły na cze ^łóknlari starog. 15 1 4 :16 84:23
le tabeli pewne zmiany. Na Sparta starog. is 1 2 :1 8  28:26

Sparta Elbląg 15 11:19 16:27pierwsze miejsce wysunął się 
Kolejarz Tczew, który zwy­
ciężył Stari Orunie 2:0, do­
tychczasowy lider — AZS
Gdańsk po niespodziewanej 
porażce z Wisłą Tczew 2:3 
spad! na drugie miejsce ma­
jąc o dwa punkty mniej od 
Kolejarza Tczew.

A oto pozostałe wyniki 
Sparta Elbląg — Kaszubią 
Kościerzyna 2:2. Budowlani 
Gdynią — Unia Starogard 
0:1. Sparta Starogard — Spar 
ta Sopot 5:1, Włókniarz Sta 
rogard — Grom Gdynia 1:1

Grom Gdynia 15 8:22 18:31

P O L A K
rekordzisto świoto 

w skokach
ze spadochronem
Doskonałe wyniki uzys 

kali ostatnio nasi skoczko 
wie spadochronowi. Zawód 
nik Centralnego Aeroklu­
bu LPŻ w Warszawie — 
LIPOWOZAN uzyskał w 
skoku docelowym z wyso 
kości 1500 m z opóźnie­
niem otwarcia spadochro­
nu średnią oddalenia od 
środka koła w dwńeh sko­
kach 20 m 20 cm. Wynik 
ten Jest nie tylko nowym 
rekordem Polski, ale rezul 
tatem lepszym od dotych­
czasowego tekordn świata

W skokach kobiet SZA 
MOTULSKA (CA LPZ — 
Warszawa) uzyskała w sko 
ku docelowym z wysokoi 
ci 600 m średnią oddalenia 
od środka koła w- dwóch 
skokach — 40 m 35 em. 
Wynik ten jest rekordem 
Polski.

TABELA
Kolejarz Tczew 13 21:5 34:14
AZS Gdańsk 14 19:9 32:14
Kaszubią 14 18:10 25:?1
Budowlani Gdynia 13 15:15 t8:23

R a d io  n a  dz ień  31 t»m.
Fala średnia 230 m

7,40 — Wiadomości. 7,45 — zyka rozrywkowa. 14,55 — Muz.
„Melodie na organach kino- rozrywkowa. 15,25 — Suita D. 
wych“. 8,00 — Koncert stylizo- Kabalewskiego. 15,50 — Felieton 
wanej polskiej muzyki ludowej, akt. na tejń. ińiędzynar. 17,00 — 
8,30 — Dla dzieci młodszych 2 życia Związku Radzieckiego,
opow. pt. „Sarniątko". 12,04 -  13,50 — Rad. poradn. jeżyk. 19,00
Wiadomości. 12,10 — Przegląd -  Muzyka i aktualności. 19,25 —
prasy stołecznej. 12,15 — Meio- Aud. o książce. 19.45 — Kon- 
die_ ludowe różnych narodów, cert estradowy: 20,45 — Repor- 
12,50 — Audycja dla wsi. 13,05 — taż literacki. ’ 21,00 — Muzyka 
Program dnia. 13,10 — Koncert taneczna. 21,30 — Stan pogody 
popularny. 14,00 — Wiadomości, dziennik wieczorny. 22,00 — O- 
14,05 — Informacje. 14,09 — Ko- pora baśniowa: „Jaś i Małgo- 
munikat o stanie wód. 14,10 — s:a“^Engelberta Humperdinęk'a. 
„Bitwa pod Warną", 2 ode. pow. 23,50 — Ostatnie wiadomości
Karola Bunscha. 11,30 — Mu- 24.00 — Hymn 1 koniec audycji

Belg Ockers 
kolarskim

mistrzem świata 
z a w o d o w c ó w

RZYM PAP. Na mistrzostwach 
kolarskich świata rozegrano wy 
śc-i.ti szosowy dla zawodowców 
na dystansie 293 km (14 okrą­
żeń). Mistrzem świata został 
Belg Ockers, który przejechał 
trasę w 8.43,29 godz. uzyskując 
przeciętną ok. 33 km/godz. Do 
wyścigu wystartowało 65 kola­
rzy.

Do 10 okrążenia wyścig prowa 
dziła 10-osobowa czołówka, w 
której Jechali m. in. Włosi For* 
oara 1 Menicl, Francuzi, Der- 
rigade 1 Rolland, Belg Derijcke. 
Hiszpan Boblet \ Szwajcar Bo- 
vy. O 5 min. z tyłu była następ 
na grupa z Copii i L.. Bobetem. 
Na 12 okrąieniu wycofał się 
zeszłoroczny mistrz świata Bo- 
het, a przed tym zrezygnował 
z jazdy doskonały Włoch Magni. 
Na dwóch ostatnich okrążeniach 
czołówkę doszło kilku kolarzy 
z następnej grupy, wśród nich 
Belg Ockers, który wysunął się 
na czoło 1 z przewagą ponad 
1 min. minął Unię mety.

W YNIKI: 1) Ockers (Belgia) -  
8.43,29,2, 2) Schmitz (Luksem­
burg) — o 1.01 min. z tyłu, 3) 
Derijcke (Belgia), 4) Nancini 
(Włochy) — obaj o 1.16 7 tyłu 
5) J. Lanssens (Belgia), 6) An- 
ąuetłl (Francja), 7) Fornara 
(Włochy), 8) Geminlanł (Fran­
cja), 9) Rolland (Francia), 10) 
Montl (Włochy).

Międzynarodowe starty naszych pływaków
Pływaków polskich czekają ora* pływacy: Mroczkowski, 

dalsze międzynarodowe starty. Gremlowski, Sambala. Raczyń-

d?Zypaństwowe To Li£
ska 17-osobowa grupa pływaków w a, Szulcówna oraz w SKOkicn 
l waterpolistów, którzy starto- do wody Chrząszczówna. 
wać będą w dniach 3—4 września.
W tym samym czasie w między 
narodowych zawodach w Buda­
peszcie, w których będą m. In 
brały udział rewelacyjne Holen 
derki Mary Kok i VoorblJ star­
tować będzie czwórka Polaków.
Jaśkiewicz, Tolkarzewskl, Jcro 
wa ! Klemjńska.

Po powrocie do kraju w Ło» 
dzi czołówka pływacka rozegra 
międzynarodowe spotkanie z 
Czechosłowacją (17—18 wrześ­
nia). Ponądto jeszcze we wrześ­
niu. prawdopodobnie w Berli­
nie, spotkają się młodzieżowe 
reprezentacje pływackie Pol­
ski 1 NRD.

Na międzynarodowe zawody 
do Lipska wyjeżdżają waterpo- 
liści Glinka, Szczypko, Czuper- 
ski. Jaworski, Gadzikiewicz, Zel 
man. Mlnartowtcz i Szubarga

Remis i porażka
Śliwy w Goeleborgu
SZTOKHOLM PAP. Na mię- 

dzystrefowym turnieju szacho. 
wym w Goeteborgu dogrywano 
niedokończone partie * poprzed­
nich rund Mistrz Polski Śliw* 
uzyska) cenny remis z zajmu- 
lącym drugie miejsce w tabeli 
Argentyńczykiem — Panno i 
przegra) z mistrzem USA Bjs- 
ąuier‘em.

Po 8 rundach prowadzi Bron- 
iteln (ZSRR), który ma 5,5 pkt. 
1 jedna partię zaległą ze Stalli- 
bergiem (Szwecja), Następne 
miejsce zajmują Panno (Argen­
tyna) -  5,5 pkt. 1 Iliwickl
(ZSRR) -  5 pkt.

Z mistrzostw 
żeglarskich Polski

Na jeziorze Niegocin koło Giżycka rozpoczęły się 
żeglarskie mistrzostwa Polski, które trwać będą do 
U września br. W regatach startuje 120 załóg wszy-, 
stkich zrzeszeń.

Najliczniej obsadzona została klasa „H“ — 47 Jach 
ló v oraz klasa „Finn“ — 44 jachty. Ponadto udział 
bierze 29 lodzi typu „Słonka" i 10 łodzi P2-12.

O tytułach mistrzowskich decydować będzie suma 
junktów zdobytych w biegach w ciągu 7 dni.

Mistrzostwa kobiece rozpoczną się w następnym 
tygodniu..

W pierwszym biegu klasy „H" zwyciężył Kuchar. 
ski (LZS), w klasie „Finn“ — Szraj (CWKS). W kła 
sie „Słonka“ — Głazek (AZS), w kl. „PZ-12" — Mi 
chalskj (CWKS).

U w a g a
u c z e stn ic y

konkursów PKOL

Komisja Konkursów PKO! 
podaje do wiadomości, że 
wszyscy uczestnicy V II kon­
kursu PKÓ1, którzy nadeśłą 
bezbłędne rozwiązanie powin 
ni do dnia 7 września podać 
numery wygranych kuponów 
do Polskiego Komitetu Olim 
pijekiego. Numery można 
zgłaszać telegraficznie, tele­
fonicznie !ub osobiście.

Adres PolsKiego Komitetu 
Olimpijskiego: Warszawa, ul. 
Wilcza 51 m. 12, teł. 849-7!

850-38. 
kol 4.
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